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Prezes Rady ldinut. Marsz. Piłsudski 
adzielił redaktorowi „Gazety Polskiej 
b. min. Miedzińsk:amn następującego 

wywiadu:
—  Minęły Idwa t/godnie od ostat­

niej rozmot.y Panie Marozaiku, pozwa­
lam więc sobie znowu zwrócić cię z 
zapytaniem o przebieg pracy Pana Mar 
szałka jako szefa rządu.

—  Pan jako dziennikarz oczekuje 
odem ai: naturalnie wynurzeń zw ią­
zanych z rzeczami najbardziej epatu- 
jącemi. Niestety proszę pana, temi 
właściwie

epaMijącemi rzeczami ja się zaj­
mowałem mai o 

i dlalego od nich nie zacznę. A le zacz
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Akademicka 7 poleca Pp. oficerom, urze 
dnikom, studentom czapki, przybory uni 
formowe. W ielk i wybór czepek sporto­

wych i pilotek automobilowych.
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a zaoszczędzicie sobie pieniędzy!

nę oli •raczy, któiemi się najbardziej 
zajmowałem, tj. od nieszczęs tego bud­
żetu. Pan wypaczy że pana i czytel­
ników pańskich będę nndził, ale kiedv 
przyszedłem na stanowisko szeła ga­
binetu —  a jak myślę z pewrem  po­

wodzeniem dotąd rządzę państwem —  
to odraza zdecydowałem, że specjalnie 

dużo będę mm lał poświęcić czasu na 
budżet państwa na rok przyszły. Po­
wiedziałem też oliraZTi, że jest tam 
właśnie dla mnie coś do zrobienia.

ZagatfEioenie wysokości burfśętis
Przede' rszystkiem zaznaczyć muszę, 

żb dotąd nie liofr-uą^m  dc globalnej 
sumy wydatków dopasewarych do do­
chodów, natomiast wyznaczyłem już 
i ogłosiiism pp. ministrom termin, kie­
dy zasiądziemy do nchwalunia bndże. 
tu. Około 1. listopada. Wytłumaczyłem  
również pp. ministrom, że zatrzymuje 
mnie w  tem nie kto inny, jak mój do­
radca finansowy minister skai bu. A  to 
dlatego, że 

je pomimo względnie ciężkiego 
stanu chciałbym iść z budżetem 
o niezmienionej globalnej sumie 

w  porównaniu z tegorocznym. 
Natomiacl mój doradca finansowy 

nalega uporczywie, ażebym się znodził 
na obniżenie buliżetu. Zdecydowałem  
się więc omowić z każdym z minisł rów  
z osobne kwestję, co on może ze siwe­
go budżeta ustąpić. Zastosowałem to 
takżr do ministra skarbu Daję ptrzy- 
tem ministrom, nie wyłączając mini­
stra skarbu zapewnienie, żs swemu

doradcy finanf owemu nie zdradzę, jak 
daleko "Sęgmrć może każdy z nich w  
obcięciu swego budżetu, tego święcie 
dotrzymuję że dotąd nikt nie wie, 
jak daleko każdy minister doszedł ze
mną w  tej sprawie.

’

D w ie
ew entualności.

Uprzedziłem wszystkich, że musze 
być przygotowany przy określaniu sa­
my globalnej na dwie ewentualności:

„ANGLO - SCOTT"
W ILHELM  FEINGOI.D 1 SYNOWIE 

Wytwórnia konserw rybnych. vędzaruis 
ryb i hurtowny skład śledzi 
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jedną, która wyraża moja dotychcza­
sową oninję, ie  możemy nie cofac s.ę 
od globalnej sumy obecnego budżetu, 
drugą, to jest ewentualność, że oędg 
musiał ustąpić memu doradcy finan­
sowemu p. Matrszews, iemu i hridżet 
zmniejszyć

. ń & r & z a ł a k  z w o l & n n i k  m m
J e / k i e g o  b u d ż e t u *

Uprzedziłem  ter pp. m iiustrów, że 
naturalnie przy ostatecznej rozmowie 
odbędą się targi z p. Matuszewskim, 
że ja  będę szedł in plus, a  on in m i­
nus i w tedy dopiera podzielę globalną  
sumę pomiędzy Ministerstwa. Z  p raw  
dziwą przyjemnością zaznaczę, że jak

dotąd, żaden z m inistrów nie pozo­
stał głuchym na moje życzenie i 

każdy podał mi choć z b iedą do 
wiadom ości tę sumę, o którą 

inoże jego budżet być obcięty. 
Tak, że teraz w  głow ie m i ciąulo 
brzęczą cyfry przypuszczalnej sumy

W y k w i n t n e  p o k o j e  d o  ś n i a d a l i  I  r e s i a t i r a c j ę  poleca F-a „ Z a k o p a n e "  Akademicka 24
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Walka 
czy pckój.

Lw ów , 19. października.
W nosząc z pew nych epizodów , ja­

kie zaszły  w  ostatnich dniach, ak tyw ­
ność przedw yborcza społeczeństwa nie 
rozwija się w  pożądanym kierunku. 
Tu i ów dzie  przy w c ią ż  jeszcze wybit­
nej bierności mas rozpala ją  się ogniska 
gw ałtow nych , n iszczących  nam iętno­
ści, doprowadzając do poża łow an ia  go­
dnych faktów , które z kolei służą da le j 
do podsycania po litycznej tem peratury 
i pogłębiania i tak głębokich politycz­
nych antagonizmów.

Droga ta jako droga emocjonalna 
n ie prow adzi do celu  i nie m oże przy­
nieść pożądanej zm ian y  w  w ew n ętrz­
nej sytuacji państwa. R aczej na leża­
łoby  pragnąć, aby —  zam iast pobu­
dzać instynkty —  zastosowano w  jak 
najszerszej m ierze apel do roznmn i 
jedyn ie na płaszczyźnie racjonalizmu 
starano się ustalić to, co jest dziś 
przedm iotem  ustrojowego konfliktu.

N aw ołu jąc od p ierw szej c h w ili ak­
c ji p rzedw yborczej do żyw szego  inte­
resow an ia  się prawam i i obow iązkam i, 
jakie nakładają w ybory , zw raca liśm y 
uwagę przedew szystk iem  na im pera­
tyw  polskiej racji stanu na kresach, 
gdzie żaden głos nie śm ie pójść na 
m arne przez opieszałość. Dziś, idąc o 
krok dalej, n a leży  podkreślić donio­
słość czekającego nas aktu w yborcze­
go ze stanowiska ogólnego interesu 
państwowego.

Powodem , dla którego przedw cze­
śnie ro zw ią zan y  został poprzedni 
Sejm , b y ła  na m artw ym  punkcie osia­
d ła sprawa zmiany ustroju. N ie  chce­
m y w  tej ch w ili oceniać, gdzie leżała  
główna wina, że zm arnow ana została 
wyjątkowa, konstytucyjna sposobność 
do względinie uproszczonego dokonania 
kon iecznych  zm ian  w  naszej ustaw ie 
zasadn iczej. S tw ierdzam y nagi fakt, 
iż  rozw ią zan y  Sejm  pozostaw ił to za­
gadnien ie otwarte i m im o o lbrzym iego 
fo lja łu  sprawozdań z posiedzeń K om i­
sji konstytucyjnej —  pozostaw ił je w  
stanie bardziej pogmatwanym, an iże li 
zastał. Tein samem obow iązek  za ła ­
tw ien ia  spraw y dla państw a funda­
m entalnej przechodzi na Sejm przy­
szły.

A  nie jest to sprawa teorji, sprawa 
jakiejś prawnej abstrakcji, jak chcą
niektórzy, zatroskani przedew szyst­
k iem  bardziej uchw ytną kwestją ch le-. 
ba. Istn ie jący dziś chaos polityczny, bę 
dący  bezpośrednim  w yn ik iem  kon flik ­
tu ustrojowego, jest w łaśn ie zjawiskiem  
dominnjąccm, najściślej sprzągniętem  
z problem am i gospodarczym i, z ja w i­
skiem  w  pełnem  tego słow a znaczeniu  
krytycznem.

Hasło rew iz ji Konstytucji nie było  
sztuczną koncepcją, lecz w yszło  z  pra­
k tycznych , a fatalnych doświadczeń, 
poczynionych przy stosowaniu Konsty­
tucji m arcowej. N arzuciło  to hasło 
samo życie, a nie ludzie. Konieczność 
refo rm y u zn ały  w  zasadzie wszystk ie 
n iem al stronnictwa i w y ra z iły  to prze­
konanie w  odpow iedn iej nchwale sej­
mowej. Jeśli jednak potrzeba napraw y 
ustroju b y ła  już w ów czas oczyw ista, 
to dziś u legła  ona spotęgowaniu skut­
kiem działania dodatkowych czynni­
ków.

Są n im i wszystk ie te zjaw iska, któ­
re w yp ływ a ją  z czynnej krytyki starej 
Konstytucji, z iai tylko formalnego sto-

Wywiad Harszałka Piłsudskiego.
globalnej, do której w  ten sposób dojść 
można. Dodam  panu do tego tę rzecz, 
która —  jak  m ówiłem  —  jest dla  
mnie do zrobien ia> do której nare­
szcie się dorwałem . N ie mogę bowiem  
dotąd pogodzić się z myślą, aby budżet 
był konstruowany i układany w  ten 
sposób, jak dotąd w  Polsce się on u- 
kladal. Rozpoczynałem tę spraw ę  
już nieraz po wypadkach majowych, 
a za każdym  razem  w  tym durnym  sy­
stemie pracy sejm owej musiałem  ją 
zarzucić. Teraz zaś

zdecydow a łem  s ię  iść do końca.

Chodzi m ian o w iek  o zasadę, że 
minister odpowiada za  swój budżet 
przed Sejmem i dlatego nie należy mu 
przeszkadzać w  układaniu budżetu tak 
jak tego indywidualna obrona tego bu ­
dżetu wym aga. Jak pan rozumie ten 
sposób układania budżetu wym ierzony  
jest przeciwko dotychczasowej supre­
macji redakcyjnej ministra skarbu i 
jego urzędników nad ministrami resor­
towymi w  układaniu budżetu. Nastrę­
cza to rzecz prosta poważne trudności.

Wyodrębnienie pozycyj
gazowych.

Oświadczyłem pp. ministrom na  
wczorajszem posiedzeniu Rady Min., 
że każdy z nich jest wolny w  układa­
niu budżetu swego resortu, układając 
go w  formie dla mnie indywidualnie  
odpowiedniej. Żądałem tylko jednego, 
ażeby wszystkie wydatki osobowe by­
ły  wyodrębnione, albo też zestawione 
dodatkowo dla jasności sytuacji. O ile 
ta rzecz jest nowa, sądzić można z te­
go, że na  tern posiedzeniu pp. ministro 
w ie nie m ówili nic, dopóki tej sprawy  
nie poruszyłem. W tedy dopiero zaczę­
ły  się pytania i dyskusje. Dotąd uśmie 
cham się wesoło, gdy ten moment so­
bie przypominam i  sądzę, że koledzy 
mi wybaczą tę niedyskrecję, popełnio­
ną publicznie.

P a le o n to lo g ic zn y  
b u d że t.

W ybaczy  m i pan, że się trochę 
nad tern zatrzymam dlatego, ż e  
rzecz w arta jest zastanowienia. 
Prace budżetowe ubiegłych lat dą­
ży ły  jednie i  biednie do systemu ska­
mieniałości tak daleko idącej, jak gdy­
by można było przewidzieć na  półto­
ra roku przed zakończeniem wykona­
nia układanego teraz budżetu pracę 
każdego resortu z dokładnością nie 
tylko w  miljonach, lecz nawet w  set­
kach złotych.

Ja w mojej dotychczasowej pracy li­
czę, rozumiem i kalkuluję tylko miljo- 
nami, nie dopuszczając nawet do kal­

kulacji półmiljonowej.
Bo i jak jakikolwiek minister może kalku­
lować setkami złotych. Jest to jedua 
uwaga.

Druga uwaga jest ta, że taka skamie­
niałość powtarzać się musi rok w  rok 
i dążyć jak gdyby do unicestwienia. A  
wtedy to „paleontologiczne1* ujęcie bu­
dżetu nie da możności jakiegokolwiek po­
stępu. I  wobec tego, że to jest niemożli, 
we, więc

duża część budżetu staje się oszukań­
cza i zmusza do krętactwa 

specjalnie u pp. urzędników bardzo dale­
ko idących. Obok tego supremacja Min. 
skarbu we wszystkich drobiazgach hudże-

sowania, z upadku jej autorytetu. W
praktyce w y tw a rza  to stan przejścio­
w y —  p łynny i ch w ie jn y, 9tan ustro­
jowego inierregnum z tow arzyszącą m t 
n iepewnością jutra i niepokojem, nur­
tującym  wśród społeczeństwa. To też 
jeśli istnieje dziś jakiś powszechny po­
stulat, św iadom ie lub podświadom ie 
żyw ion y  przez ogół obyw ate li, jest to 
gorące pragnienie stabilizacji stosun­
ków i usztywnienia elastycznych norm 
prawnych. Pod tym  wzglądem  niema 
różn ic  m iędzy orientacjam i; społe­
czeństwo pragnie spokoju i porządkn.

Jedynym  czynn ik iem , powołanym

tu nie może nie dać skrępowania każde­
go t  ministrów tak daleko idącego, że za­
traca on indywidualność swej pracy i mu­
si podlegać nieodpowiedzialnym elemen­
tem biurowym podczas, gdy to on prze­
cież odpowiada za wszystko. Niechybnie 
proszę pana nie można myśleć, że moja 
próba uczyniona w  tym roku da w ielk ie 
rezultaty.

R ada dla m in is tró w .
Ja obieram tylko drogę, którą iść na­

leży, która w  swoim rodzaju po kilku do­
brych latach da jeszcze lepsze i większe 
rezultaty niż ludzie myślą. Główna wada 
naszego budżetu jest wynikiem wielkich 
wad parlamentaryzmu, który prowadzi do 
tak w ielk iej dozy osznkaństw, że w  jego

powodzi trudno już nawet zrobić to, co 
jest istotnie prawdą. Weźmy n. p. system 
nieodpowiedzialności. Przy dzisiejszych 
wyborach

doradziłem min. Carowi i min. Skład-
kowskiemu, ażeby dali się wybrać 

i  na wszelkie krzyki pp. posłów, grożąc 
im kułakiem odpowiedzieli językiem par­
lamentarnym:

„T y  durniu, ja jestem poseł nieod. 
powiedzialny jak i  ty bałwanie, zatem 
milcz i schowaj pysk do Bwego wychod- 
ka“ .

Radziłem właśnie tak odpowiedzieć 
jako może najlepszy system ośmieszania 
tej nieodpowiedzialnej niegodziwości.

R z ą d  p a rla m e n ta rn y .
To samo jednak tyczy się odpowie­

dzialności finansowej przy stałej tenden­
cji robienia prób rządzenia za pomocą 
Sejmu, składa się rządy nieodpowiedzial­
ności urzędników, albowiem

każdy parlamentarny rząd nie czem 
innem zajmować, się musi jak co. 
dziennem określaniem swej sytuacji 

w  Sejmie.
poświęcają temu tyle czasu, że o istotnej 
pracy ministra nad resortem niema mo­
wy.

W  tych warunkch na stanowisko mi­
nistra dobiera się najzręczniejszego intry­
ganta. W ięc cóż tak głośno krzyczeć o ja­
kiejś odpowiedzialności, robić z tego bła. 
zeństwa, ..źrenicę swodoby‘‘ i używać róż-

1 J  • j H

nyeh innych pięknych słów.

, ,Kto w iatr s ie je ,
ten b u rz e  z b ie r a !"

O P IN JA  M A R S Z A Ł K A  O ZAM ACH U .

—  Jak widać z powyższych w ynu ­
rzeń p. Marszałka ostatnie „epatują­
ce" zdarzenia nie oderwały go od głó­
wnej pracy.

—  W ie  pan, takim zjawiskom jak  
zamach na mnie, czy na kogo innego 
oraz tak bezmyślnym wyfb rykom  
jak w  Częstochowie, nie poświęciłem  
zby ł w iele uwagi. Jest to prawdą przy 
słowie: „Kto wiatr sieje, ten burze 
zbiera '1.

A le  wypadki te zanadto m ało po­
dobne są do burzy. Go do mnie okre­
ślam, że m am y do czynienia w  obu

tych wypadkach z elementami rozkła­
du, rozkładu dość

wydatnej i dość smrodliwej 
wielkości,

który to rozkład dawać musi raz po 
raz takie czy inne trudne do przew i­
dzenia i obliczenia wypadki. Kto bo ­
wiem gada o „uzbrojeniu ludu" i  kto 
dobiera do tego elementy .ciemne, po­
tem się zaś wyrzeka wszystkich po­
przednich obietnic, ten musi konsek­
wentnie jako czynnik nieodpowiedzial­
ny zrzucić na plecy innych skutki 
swego głupiego postępowania.

Jeszcze o aheraoji m yślowej*
Ja nieraz rozm awiałem  z panem  

chętnie o aberacji m yślowej, która 
prowadzi w łaśnie do tak chaotycz­
nych i nieznośnie głupich kałkula- 

cyj.
To samo zdarzyło się z naszymi 
socjalistami, którzy zachorowali 
na niedorzeczną m egalom anję i 
tak bezpodstawne m niem anie o 
sobie że dla mnie było to śmiesz-

do zakończenia kon flik tu  ustrojowego, 
jest Sejm. Jeśli i on nie w ypełn i swych 
zadań, koniec kryzysu oddali się znów  
w  da'eką przyszłość, a nasze życie po­
lityczne nadal toczyć się będzie torem 
w a ki, szarpiącej naród i niszczącej 
jego siły.

To jest pewnik, który na leży  sobie 
jasno uśw iadom ić w  ob liczu  niedale­
k ich  w yborów . To jest moment decy. 
dnjący dla sum ienia obyw atelsk iego: 
wybór Sejmn, któryby był Sejmem pa­
cyfikacji wewnętrznej i Sejmem likwi­
dacji kryzysu ustrojowego.

ne, chociaż innych napawało o- 
baw ą.

Takie połączenie parlam entaryzm u z 
rew olw eram i stanowi rekord głupo­
ty naszych socjalistów. D la  takiego 
nonsensu jeszcze nikt się nie domy­
ślił. W yprzedziłem  tych, którym w ie ­
dzieć o tem trzeba, że skutki tej m e­
galom anii dadzą się odczuć w  Polsce  
długo. Jest to jeden z powodów, d la  
których

zdecydowałem się na zakaz w szy­
stkich manifestacyj i pochodów  

i to zakaz bezwzględny.
Zaś ostatnio w ypadk i dostatecznie —  
jak mi się zdaje —  udowodniły, jak 
dalece teji zakaz by ł słuszny 1 celowy

CÓRKA KORFANTEGO W YJE CH A ŁA  
DO BRZEŚCIA.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18 października, (Z ). Cór- 
lca p. Wojciecha Korfantego, osadzonego 
w Brześciu, wyjechała dziś rano do Brze­
ścia, by zawieść ojcu ciepłą bieliznę 1 ro*- 
maite przedmioty.
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N O W  O S  C I
Warsztaty mechaniczne! Samochodowe 
rozwicrtaki nastawne (rajbory) narzę­
dzie, bez którego żaden nowoczesny war­
sztat mechan. obejść się nie może 3ryzy 
(frezy) i inne do nabycia po cenach przy­

stępnych tylko we firmie 
„AU TO ELRO PA“ , Jagiellońska 12.

8498-10

b e t o n o w a ć  przy zimnem powietrzu także przy mrozie
i można tylko

szybkotwardniejącym Cementem Bauxytowym „ C I T  A D U R‘
Odporny na działanie zimna, niezmiernie szvbko twardnieje, już po 24 godzi­
nach oniąga bardzo wysoką wytrzymałość. —  Dostarcza ze składu i wagonowo

J. M. D [ A M A N D ,  Lw ów , Legionów 39. —  Tel. 7-9o.
Prosimy żądać oferty —  prospektu. 8953

W sprawie sabotaży. L i  s s  p a s t e r s k i
biskupów gr.-kat soaoh konfiskacie.

L w ó w  19. październ ika .

(— ) W czo ra j rano p o ja w ił się , od 
k ilk u  ctiu iuż zapow iadan y , list pa­
sterski b.skupów  grecko - kat. w  spra  
w ie ostatnich w ypadków  sabotaio  
wych w  Małopolsce Wschodniej. W o ­
bec tego, że w  w ie lu  miejscach* list 
k o lid ow a ł z  ob ow ią zu ją cym i p rz ep i­
sam i, ustępy karygodne zostały skon­
fiskowane.

P o n iże j p od a jem y  treść lis tu  pa­
s te rsk iego  z opuszczen iem  ustępów 

sko uf isku w any ch :

,.D uchow ieństw u  i w ie rn ym  h a li­
ck ie j p ro w in c ji B oży pokó j i nasze 
A rcyp a s te rsk ie  b łogos ław ień stw o !

Chrystusow a ce rk iew , k tóra  stoi 
na straży B ożej p ra w d y  i B ożego  p ra ­
w a zaw sze  jasno osądza, ja k  m oral- 
rfię z łe  są w szys tk ie  uczynki, k tóre  
temu p raw u  sp rzec iw ia ją  się. D czy  
ona tego  ludzi i w  k a tech izm ie  i w 
kazaniach i w  spow ied ziach  i  w s zę ­
dzie , g d z ie  ty lk o  s ięga  je j w p ly v  i 
n ie  o m ija  żadn ej okaz ji, żeb y  głosić 
p ra w d ę  i odw odzić  ludzi od zła, a 
w ieść  ich ku dobrem u,

Jednakowoż, gdy chodzi o konkre­
tne zbrodnie, których dopuścił się kto­
kolw iek  w  danem m iejscu i czasie, za 
co jest pociągnięty do odpow iedzia lno­
ści przez wladize państwowe, cerkiew  

wówczas nie zabiera tjłosu, żeby ouól- 
nie nznany zły uczynek ierzcze w y ­
raźniej osądzać i żeby wyjawić, że ani 
władza cerkiewr a, ani wierni z  czy­
nem tym - ię nie solidaryzują. 4  n’e 
robi się to dlatego, bo to jest rz^cz 
jasna, sama przez się zroznmiała, 
w yp ływ a ją ca  z kardynalnych zasad 
chrześcijaństwa, ze m oralne zło jest 
złem  i cerkiew ze swojej natnry, nie 
może tego co złe nważać za dobre 
i 7. tem się solidaryzować. Takie de-

^ 7,ir f  i)' i i

PRZEDTERM INO W E Z W A I NIANIE  
KO NTRAK TO W YCH  FUNKCJONA­

R IUSZA PA Ń ST W O W Y C H
(ToM onom  od naszego koreppondmCa.)

W arszaw a, 18 październ ika, (st) 
M in. spraw w ew n . w  porozum ieniu 
z Min. skarbu w yjaśn ia , że p row izo­
ryczn ym  funkcjonariuszom  państw o­
w ym , zwolnionym ze "łużby przed n- 
płyWem terminu wypowiedzenia, za­
strzeżonego w  ich umowie, należy w y  
płacić za czas do upiywu tego termi­
nu pełne wynagrodzenie w raz z 15 
nroc. dodatkiem miesięcznym oraz do­
datkiem na mieszkanie. Rozporządze­
nie to ma rów n ież zastosow anie do 
pracow n ików  kontraktowych, zw o ln io ­
nych przed upływem umowy, w yp ła ­
ca jąc im  pełne w ynagrodzen ie  do 
czasu  zastrzeżonego w  um owie w raz 
z 15 proc, dodatkiem miesięcznym, 
lecz  bez dodatku m ieszkan iowego, któ­
ry  nie je9t Im w yp łacan y .

klaracne pon iża łyby  Boskie dostojeń­
stwo cerkw i.

W  w ypadkach konkrełnych zbrodn" 
cerk iew  nie potrzebuje przem awiać, 
an i też nie m oże przemaAMiać wtedy, 
gdy w yśledzen ie i ukaranie w innych 
jest w  rękach policyjnej i sądowej 
w ład zy , a enuncjacja w ładzy duchow­
nej mogłaby przi czynić się do podej­
rzeń i oskarżenia niewinnych, a na­
wet do niezasłużonej dla nich kary (? ).

(D alszy ustęp skon fiskow ano)

... w  nadziei, że nasze słowo p rzy ­
c zyn i się do tego, by w róc iły  norm al­
ne stosunki w  naszym  kraju, w  na­
dziei, że tem w strzym am y n iespraw ie­
d liw e karanie n iew innych , odzyw am y 
się do W as —  drodzy bracia w  Chry­
stusie —  tym  pasterskim listem.

I  my W asi biskupi i nasze Ducho­
w ieństw o i W y  w szyscy, k tórzy słu­
chacie głosu Chrystusowej cerkw i i za 
nim idziecie, my wszyscy od samego

początku nważaliśmy i uważam y ro­
bole poiionleń za zło . przeciwne Bos­

kiemu prawu, a wskutek tego i nasze­
mu narodowi w  wysokim stopniu szko­
dliwe, lom hardziej szkodliwe, że to­

ruje drogę komunizmowi.
M y w szyscy, k tórzy  m yślim y po 

chrześcijańsku i pragniemy chrześci­
jańskiego życia , m y W9zyscy p rzyzn a­
jem y, że tak, jak w e wszystk ich  in­
nych wypadkach przec iw  prawu, tak

samo i tutaj powinna ręka sprawiedli­
wość f dosięgnąć winnych. Jednako­
woż m y nie m ożem y w ziąść na siebie 
odpow iedzia lności za  jednostki, c zy  
też rew olucyjne grupy. Podpalacze i 
w szelk iego rodzaju zam achow cy : to 
ludzie, którzy słuchają nie głosu 
Chrystusowej cerkw i, lecz tajnych roz­
kazów jakiej# tajnej w ładzy, za ich 
c zyn y  (naw et w  tych wypadkach, 
gdzie w in n y  m iałby być ukraiński na 
cjonalista, a n ie komunista, odweto­
w iec, spekulant, c zy  też prowokator) 
m y nie m ożem y odpowiadać, w in y  za 
nich nie ponosimy, gdyż za nich nie 
m ożem y być karani.

(W  tem miejscu skonfiskowano dal­
sze dwa ustępy).

...A teraz zwracamy się, jak pasterze 
Cnrystusowego stada do Ciebie drogi 
nam i ciężko cierpiący narodzie, chcieli­
byśmy, by Wam zanieść słowa pociechy, 
które odpowiadałyby waszemu cierpieniu

Pod koniec list apeluje do młodzieży 
ukraińskiej, by nie dawała się uwieść ro­
bocie konspiracymej. natomiast z całą 
energją poświęciła się dla dobra pracy 
pozytywnej na polu gospodarczem, spo- 
leeznem, oświatowem i naukowem.

List pasterski nosi datę 13. paździer­
nika 1930 i podpisany jest przez Metro­
politę Szeptyckiego, biskupa stanisławow­
skiego Chomyszyna, przelbyskiego Roey- 
luwskiego, oraz czterech Biskuoów Sufra- 
ganów.

ROKOWANIA Z LITWA,
zostaną podjęte.

O ŚW IADCZENIE  LITEW SKIEGO  M INISTRA SPR A W  ZAGRAŃ.

Kowno, 18 październ ika. (P A T .) 
M inister Zaunius u dzie lił p rzedstaw i­
c ie lom  prasy w yw iadu , w  którym  na 
pytanie, k iedy i gdzie będą prow adzo­
ne pertraktacje z Polską oraz jakie 
kwestje zo-staną poruszone, Zaunius 
odpow iedzia ł: gdzie i k iedy, dotych­
czas jeszcze nie wiadomo, ale mogę 
z ca łą  pewnością stw ierdzić, że roko­
wania te bertą wszczete jeszcze w  ro­
ku bieżącym. Zostaną one jednak po­
przedzone rokow aniam i w  Paryżu , któ 
re będą m iały m iejsce w  połow ie li- 
stoDada i w  k tórych w eźm ie udział 
prezydent komisji tranzytow ej Quino-

O k u f is te -o f te r a fo r
R a d c a

Dr. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynac ję  na

ul. Akadem icką I. 7.
( N o w y  G m a c h  Sprechera

8583

ne-o de Leon. Podstaw ą rokowań będą 
te spraw y, które zostały w ym ien ione 
w litew sk iej nocie do L ig i Narodów  z 
dnia 23 c ze rw ca  z powodu incyden  
tów na lin ji adm inistracyjnej.

Na ogól w szys tk ie  rządy na L itw ie  

—  m ów ił da le j Zaunius —  m iały  chęć 
porozum ienia się z Polską Tę 93 mą 
chęć ma rząd obecny, chodzi jednak 
o warunki. Co się wszakże tyczy tej 
sprawy, nie jestem optymistą. W  d a l­
szej rozm ow ie  Zaunius zakom uniko­
w a ł, 'ż e  w ysta ł depeszę z zaw iadom ie­
niem, że Litwa nie weźmie udziału  
w  konferencji bukareszteńskiej. Na 
ogół Zaunius zapatruje się sceptycz­
nie na tego rodzaju konferencje i w e ­
dle niego rząd litewski winien po­
wstrzymać się ud tworzenia jakiego­
kolwiek bloku.

-----o-----

„Markę światowej sławy* 
~  znana od la* 40

Dla zdrowia dzieci !
prze? powaq' lekarskie zalecany.

H A ^ A  p u b e f t
A rm s E p ra c Z N y

i MYDłO HYGIENICZNE

dla (liemowląiidiiifl 
nea

Tysiące podziękowań! S S i M
riet.go żądać należy wsiądzie tylko PUDR J HAYA

D o nabycia we wszystkich aptekach i  drogueryaeh.

S U  A  V   ........—  Otówny okład wysyłkowy:............n a
■ F IA T , aptekarz,

L W Ó W
uL Kazimierzowska 31. 
Kołłątaja IZ. 9081

Dyr. K ssoiMCZ 
ustępuje. 1

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18 października. (Z ). W  ko­
lach politycznych rozeszła się dziś w iado-. 
mość o bliskiem ustąpieniu dyrektora de­
partamentu morskiego Min. przem. i han­
dlu inż. Nossowicza. P. Nossowiez wniósł 
już podanie z prośbą o zwolnienie go z 
zajmowanego stanowiska. Jako następca 
p. Nossowicza wymieniany jest inż. Hil- 
chen, członek Rady portu w  Gdańsku

 o-------
TAJEMNICZY SAMOCHÓD Z ŁADUN­

KIEM  BRONI.

Strassburg, 18 października. (T A T ) 
Strażnicy celni zauważyli na polu ćwiczeń 
wojskowych samochód i wezwali jadących 
do zatrzymania się. Ci jednak nie zasto­
sowali się do wezwania, lecz wyskoczyli 
z wozu i zbiegli. Celnicy znaleźli w  sa­
mochodzie pewną ilość worków, zawiera-* 
jących 200 kilo naboi. Wóz, jak ■wskazy­
wał umieszczony na nim napis, pochodził 
z Zagłębia Saary. Samochód zatrzymano 
a bron skonfiskowano.

 o— ,

O B R A D Y  K O N G R E SU  W Y C H O W A ­
N IA  F IZ Y C Z N E G O  

W iedeń , 18 październ ika . (P A T )
W  gm achu u n iw ersy te tu  w ied eń sk ie  
go  rozpoczęły  s ię  dziś ob rad y  m ięd zy ­
n a rodow ego  kongresu  dla w ych ow a ­
nia fizycznego . G łów n ym  przedm io­
tem ob rad  j’ est sp raw a g im n astyk i o d ­
dechow ej W  konku rsie  -biorą udział 
leka rze, p sycho logow i 3 nauczyciele 
śp iew u , re to ryk i, g im n astyk i itd.

Spec. chorób uszu, nosa i gardła

Prymarius? tir. J. Pm stein
powrócił i ord. ul. S y k stu sk a  42-

' 935h

wszelkiego rodzaju no pat* 
U l J L  niższych cenach poleca frma

SiHGER IAPISDCRF ^ÓWT?.U™™02:
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hiszpańskie, włoskie i bułgarskie wy­
prawiane jako imitacje futer sztachet 
nych w najrozmaitszych odmianach z fa­

bryki

O .  I .  P I P E ^ S B E R O a
Sprzedaje hurtownie zastępca na Mafo- 
polskę Gustaw Neuman, Lwów, Trybu 

nalska 16. Teł. 76—71. 8103-8

. - 1  f e  • *

K O ZAK IEW ICZ W Y S T Ą P IŁ  Z  PPS
(Telefonem  od naszego korespon ien.a.t 

W arszaw a, 18. października. (Z ) 
Instruktor m ilic ji partyjnej P P S  i se- 
krr-tŁTZ gen. Zw iązku  legionistów  de­
mokrato w  Zrob ik -K ozak iew icz w ystą­
pił z partji.

U R ZĘD N ICY  KASY CHORYCH  
W  CZĘSTOCHOW IE W YSTĘPUJ Ą 

Z  P. P. s.
Częstochowa, 18. pa.ździer. (P A T ) 

W  m iejscow ej prasie ukazało się o- 
św iadczen ie  10 urzędn ików  pow iato­
w ej Kasy Chorych, k tórzy podali do 
publicznej w iadom ości, że w  zw iązku  
z ostatnim i w ypadkam i na terenie Ka­
sy występu ją z P. P . S. L ist ten w y ­
w o ła ł w ie lk ie  w rażen ie  w  m ieście, 
gdyż w śród podpisanych znajdują się 
d ługoletni członkow ie tego stronni­

ctwa.
— o-----

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  W  S Z K O L E  
P O D C H O R Ą Ż Y C H .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W a rszaw a , 18. p a źd z ie rn ik a  (st.) 
Na placu  ćw iczeń  szkoły  podchorą­
żych  re z e rw y  ko ło  G rodna zd a rzy ł s ię  
trag iczn y  w ypadek . Podczas rzucania 
g ran a tów  ręcznych  jed en  z gran atów  
eksp lodow a ł, od ryw a ją c  ręce  i  nogi 
'podchorążem u M ie lu n o w iczow ij k tó ­
rego  w  stan ie c iężk im  p rzew iez ion o  
d o  szp iia ia . O d łam kam i granatu  rów 
n ie ż  zesra ł zran ion y  st. s ierżan t G ie- 
ras iew icz .

 o-------

P R Z E C IW  K L Ę S C E  B E Z R O B O C IA
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a , 18. paźd zie rn ika , (st.) 
Z  W aszyn gton u  donoszą ' P re zy d en t 
H o o v e r  m ian ow ał sp ecja ln y  kom ite t 
dla pom ocy bezrobotn ym , w  skład 
k tó rego  w chodzą m. i. cz łon kow ie  g a ­
b inetu . M iasto N o w j Jork  na pom oc 
d la  bezrobotn ych  p rzezn aczy ło  m iljon  
dolarów .

L E K A R Z  W Y J E C H A Ł  DO B R Z E ­
Ś C IA .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a , 18. październ ika . (Z ). 

Z w o jskow ych  kó ł lekarsk ich  dono­
szą, że pu łk .-lekarz C zyż w ezw a n y  zc 
sta ł na k ilk a  dn i do B rześc ia  nad B u­
g iem  P rzyp u szcza ją> że  chodzi tu o 
zbadanie w ięźniów , lub jed n ego  z w ię ź  

1 n iów  k tóry  ir o ż e  je s t chory.

hinO I Dziś o godz. 12. Wielki Poranek
I I  A l i  rU J 1 4 9 E V  w swoim ostatniem potężnem arcydziele

u  I L U N  t n - j i l Ł I  dźwiękowem L O K O M O T Y W A  2329.
“'■ O  I Ceny miejsc od Zł. T —  do Zł. 2‘50. 9347

Bezwzględny zakaz
urządzenia pochodu

O RGANIZO W ANEGO  p r z e z  b b w r . w  W Ą R S Z A W IE .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

, . ^
W arszaw a, 18. października. (Z ; Korespondent W asz  dowiaduje się. że 

komisarjat rządu po dłuższej rozwa dze zdecydował się zabronić urządze­
nia jntro wielkiego manifestacyjrego pochodu, aranżowanego przez Fede­
rację i B B W R . Pochód ten miał się rozwinąć po wiecu w  Cyrku na któ. 
rym przemawiać będzie m. i. W  aciaiw Sieroszewski. Komisarjat rządu, spo­
dziewając się możliwości zaburzeń ze względu na to, kto ten pochód urzą­
dza, po porozumieniu się z  wyższymi czynnikami uznał za wskazane Uzi: 
późnym wieczorem ogłosić zakaz urzą dzenia powyższego pochodu. Równo­
cześnie Korespondent W asz  dowiaduje się, że w dniu jutrzejszym z powodu 
wiecu w  Cyrku nastąpi specjalne wzmocnienie c-cLiGny policyjnej. Nie jest 
wykluczone, że komendę obejmie osobiście główny komendant policji pułk. 
Maicszewski.

Manifestacja oficerów
przed Belwederem.

M AR SZAŁEK  P IŁSU D S K I N IE  U K A Z A Ł  SIĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta )

W arszaw a, 18 października. (Zik) 
Dzisiaj o gu-dz. 2 popołudniu na dzie­
dzińcu Be'wederskim zgromadziło się 
prziszłc 2 tys. oficerów gan rzonu w ar 
szawskugo z szeregiem wyższych woj 
skowyoh ’ generałów. Do zgromadzo­
nych przemówił z ganku Belwederu  
gen. Rydz - Śmigły w  te słowa: „Kole­
dzy! Przed dziesięciu laty zaw arli­
śmy iozejin, który daw ał granice Pol­
ski po zwycięskiej wojnie, prowadzo­
nej przez Marszalka i dawał podsta­
w y  do dalszego rozwoiu Pobk i. Przed  
kilku dniami zdemaskowano p lan  za­

machu na M arszałka, na naszego W o ­
dza. Zbyt absurdalny jest kontias mię 
dzy tymi dwoma laktam,, zbyt absur­
dalny, ażebyśmy nie zamanifestowali 
głębouiej czci i wielkiej miłość1, jaką 
żywim y dla naszego W odza i nie 
wznieśli okrzyku: „Marszalek niech
żyje“ . Zebrani oficerowie podchwy­
cili okrzyk, powtarzając kilkakrotnie, 
pcczem opuścili dziedziniec Belweder- 
ski. Należy zaznaczyć, że Marsz. P ił­
sudski z powodu naw ału  pracy nie 
ukazał się. •

 o----

— W° °KAPELlJ5ZYa? FUTER R. Mises i 0. Garder
K R A K O W S K A  2b teł. 66-21. —  poleca kapeiusze pierwszej jakości. Specjalne
sprzedaż k a n e l u s z y  „ P i i c k l a “ .  F I I T R . A .  wszelkiego rodzaju. 8366

Zwieli zamordowanego
w Częstochowie Rejowskiego

P R ZFW IE ZIC N E  Z O S T A N Ą  TO ŻÓ ŁK W I.
(Telefonem od naszego koresnondmta )

W arszaw a, 18 październ ika. (Z ) 
Z Częstochowy donoszą, że  prezydent 
m iasta Częetochuwy Jarm otow icz 
(P P S ) został w czo ra j doprow adzony 
przez dw u  w yw iad ow ców  do sędziego 
śledczego. P o  zbadaniu  p. Jamnoło- 
w ic z  został zw o ln iony . Przesłuchan ie 
jego pozostaw ało w  zw iązku  z ostat­
n im i "wypadkami na terenie Często­
chowy

Do prokuratora zgłosił się lekarz

miejski dr. Bamowski, który oświadczył, 
że prezydent miasta Częstochowy zagro­
zi! mu, że jeżeli ośmieli się rozgłaszać, 
iż Kostrzewski był pracownikiem miej- 
Skim, zostanie natychmiast zwolniony z 
zajmowanego stanowiska. Pogrzeb ś. p. 
lłejowskiego odbędzie się jutro w  nie­
dzielę. Zwłoki kom. Rejowskiego przew ie­
zione zostaną do Żółkwi, gdzie znajdują 
się groby rodzinne pp. Rejowskich-

l ’ rzy cierpieniach norek, chorobach 
moczowych, pęcherza moczowego i doi. 
nego odcinka kiszek, naturalna woda 
gorzka ' ^Franciszka-Józefa“  łrgoazi i u- 
suwa szybko gwałtowne boleści przy 
wypróżnianiu. Żądać w  aptekach. - 8925

MIN. PO ŁCZYŃSKI U  MUSSOLINIIEGO.

Rzym, 18 października. (P A T ). Pre- 
mjer Mussolini przyjął ministra rolnictwa 
Jantę Połczyńskiego, przybyłego w  towa­
rzystwie ambasadora Przeździeckiego. Mi­
nister spraw zagranicznych Grandi przy­
jął bawiącego w  Rzymie naczelnika wy­
działu prasowego M. S. Z. Chrzanowskie­

go-

Z N IŻK A  NA G IEŁD ZIE  NOWOJORSKIEJ
(Telefonem od naszego kurcspouueuta.)

Warszawa, 18 października, (st). Z No­
wego Jorku donoszą: Na tut. giełdzie po­
wtórzyła się znowu fala zniżkowa. W ięk­
szość papierów wartościowych obniżyła 
się w  cenie i opadła do poziomu, jakiego 
jeszcze w bież. roku nie osiągnięto. Nawet 
pierwszorzędne papiery, które dotychczas 
zdolały się uchronić od baissy zostały 
wciągnięte w  w ir zniżkowy. Najsilniej pa­
nika objęła akcje kolejowe, których mnó­
stwo ukazało się nagle na rynku giełdo­
wym. Wczoraj 2.660 tys. sztuk akcyj zmie­
niło swych właścicieli.

AFERA SZPIEG O W SK A  W  RU M U NII.

Bukareszt, 18. października. (P A T ) 
Po długich i żm udnych poszukiwa­
niach, służba bezp ieczeństw a w yk ry ła  
w ie lką  aferę szpiegowską i u-stalila 
tożsamość wszystk ich  jej uczestników, 
zam ieszkałych  w  rozm aitych  m iejsco­
wościach. Kom unikat m inisterstwa 
spraw w ew nętrznych  potw ierdza w y ­
k rycie tej a fery  i ośw iadcza, że w  
zw iązku  z  tą aferą aresztowano w  Bu­
kareszcie i m iastach prow incjonalnych  
około 100 osób, w  tej liczbie kilka ko­
biet. W śród aresztow anych jest w ielu  
cudzoziem ców . W  ręce polic ji wpadło 
wieie apaztów fotograficznych i radio­
wych, nadawczych i odbiorczych, do- 
knmerty itd. O ddział organ izacji 
szpiegowskiej w y jech a ł przed kilku 
dniam i do okolic, gdzie m ia ły  się od­
byw ać manewry wojskowe. W szyscy  
jego członkow ie zostali aresztowani. 
Zdaniem  dzienn ików , organizacja p ra­
cow a ła  w  m yśl dyrektyw , o trzym yw a­
li ycn z  cen tra li sow jeck iej w e  W iedniu . 

 o----

Polecamy przez powagi lekarskie

S U L F0 C 0 L
„ Ł A O K O O N ” 1 9251

w y p r ó b o w a n y  i n ie zaw o d n y  śro ­
dek  w  chorobach  d ró g  oddecho­
w y c h  (kaszel, chrypka i t. d .)

D o  n ab y c ia  w  aptekach .

C en a  flasztri sy ro p u  Z ł  2 "80,

Setka oszustw St. Dłuookęckiego! Tajem nica 01 ganizacja w  Finlandii
PRZYNIO SŁA 

Wilno, 18 października. (P A T ). Koło 
Olkienik władze bezpieczeństwa areszto­
wały ooegdaj jednego z najbardziej zu 
chwalych szantażystów, nieuchwytnego 
dotąd Stanisława Długokęckiego, w chwi­
li gdy usiłował on zbiec na terytorjum 
Litwy. W  momencie przypadkowego zre­
sztą aresztowania Długokęcki podał się za 
niejakiego Pilicha, wywiadowcę policji 
politycznej, śledzącego rzekomo pewnego 
przestępcę, który miał tej nocy zbiec do

MU 100.000 ZŁ.

Litwy, i nawet wylegitymował się sfałszo­
waną legitymacją polityczną. W  chwili 
aresztowania u Długołęckiego znaleziono 
nabity rewolwer oraz większą ilość go­
tówki. Szantażystę przekazano władzom 
śledczym. Na podstawie kroniki pohcyj 
nej stwierdzono, iż dokonał on przeszło 
100 oszustw, uzyskując z tego procederu 
okoI o 100 tysięcy złotych. Terenem jego 
występów były przeważnie województ-wa 
centralne.

O R G A N IZ U J E  P O R W A N IA  W Y B IT N Y C H  O SO B ISTO ŚC I.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 18. paźd zie rn ika . (Z ). 
W  związku z uprowadzeniem  b. p re ­
zydenta F in land ji prof. Stahlberga, 
władze policyjne stwierdziły, że w  Fin  
landji istnieje specjalna organizacja 
„ X “5 której dziełom są wszystkie do­
tychczasowe uprowadzenia osobisto 

ści politycznych. Na czele tej organi­

zacji, zbliżonej do ruchu Lappow cdw  
stoi dobrze zakonspirowana osobi­
stość, od Kiórej pochodzą wszystkie 
nakazy porwania. N ikt z aresztowa­
nych mimo wysiłków  w ładz śledczych 
nie chce ujawnić nazwiska tajemnicze 
go komendanta organizacji.
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Uroczysta inauguracja
roku akad. na Politechnice Iwowsk.

Lw ów , 19 październ ika.

(jp ) W czo ra j nastąp iła  na Po litech ­
nice L w o w sk ie j u roczysta  inaugura­
c ja  roku akadem ickiego 1930-31. Przed  
aktem inauguracyjnym  odbyła  s ię  o 
godz. 10 w  kościele św. M arji M agda­
len y  uroczysta M sza święta na in ten­
cję pom yślnej p racy  uczeln i, ce leb ro ­
w ana p rzez ks. biskupa Lisowskiego.

O godz. 11 rano zeb ra li się w  auli 
Po litechn ik i senat i grono p ro fesorów  
Politechn ik i jako też m ło d z ie ży  tech - 
n ick ie j oraz lic zn ie  rep rezen tow an i 
p rzedstaw icie le  w ła d z  i  zaproszen i 
goście.

W  p ierw szych  rzędach  zasied li ks. 
biskup prol. Lisowski, im. W o jew ó d z ­
tw a r. Kwaśniewski, im. w o jskow ości 
pułk. Czerniewski, im . m iasta  wice- 
prez. Chajes, prez. Sądu apel. W ójcic­
ki, b. prez. Sądu dr. Czerwiński, rekt. 
Un, J. K. Witkowski, prez. Kolei 
Praohtal - Morawiański, prez. P oczty  
Moszoro, prez. Prok. Hamerski, nacz. 
W yd z. B ezpiecz. Rogowski, rekt. W eter. 
Moraczewski, komdt. P. P. Sędzimir, 
star. grodzki Gallas, dyr. Zgórski, dyr. 
Blum, dyr. Żardecki, dyr. Aleksandro­
wicz, sen. Thnlie, prez. Dembowski, 
konsul czechoslow . Jirasek, konsul 
duński inż. Jurasz, prez. Tow . Politech . 

Rybicki i w . in.
U roczystość ro zp oczą ł chór tech- 

o ick i, który odśp iew ał pod batutą p. 
Harasowskiego „Gaudę Mater Polonia" 
a następnie p rzy  tow arzyszen iu  or­
k iestry  bardzo piękną kantatę układu 

Harasowskiego „Obrona L w ow a ".
Zebranych  p rzedstaw icie li w ładz 

i zaproszonych  gości p ow ita ł n ow y  
rektor prof. inż. Minkiewicz, poczem  
oddał głos prorektorow i prof. dr. W ei- 
glowi, który w y g ło s ił sp raw ozdan ie za 
rok ubiegły. P ośw ięc iw szy  gorące 
w yrazy  wspomnienia pośmiertnego 
zmarłym w  cign roku profesorom  
i pracownikom Politechn ik i, przedsta­
w ił  następnie zm iany, jak ie w  ciągu 
roku za s z ły  w  organ izacji nauki i ro z ­
budow ie U cze ln i, w ym ien ia jąc  m. in. 
ukończenie budowy laboratorjum  
aerodynamicznego, którego otw arcie 
n astąp iło  w  m aju roku bieżącego, 
cieplarni dla roślin egzotycz­
nych, postępy w  rozszerzen iu  labora ­
torjum m echan icznego i in.

KRYNICA-ZDRÓJ
PENSJONAT „ M A R J A "

otwarty cały rok 
pełny komfort, ciepła i zimną woda bie­
żąca w pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, balkony, werandy, o- 
gród, kwiatowy, sala dancingowa, Holi, 
itd. Kuchnia pierwszorzędna na zadanie 

djetetyczna.
Telefon Nr, 121. 7338-2

PIJCIE 9182

H e r b a t ę  R I E I J Ł A
L w ó w ,  R u t o w s k i e g o  3 .

„ Ł I T U R G J A "
Skład przyborów kościelnych, obrazów 
i dewocjonalli, pracownia szat liturg., ar- 
lyst. haftów, Lwów, Kopernika 9. teł. 
47— 55, poleca: Ornaty, baldachimy, cho­
rągwie, feretrony, obrazy. Naprawa szat 
liturg. Brokaty, galony, frędzlę, bajorki.

0196-15

Zaznaczając, że Po litech n ika  L w ó w  
ska posiada jeszcze  w ie lk ie  b rak i tak 
pod w zg lędem  pom ieszczen ia  jak  i  u- 
rządzeń  naukow ych, podkreślił jednak, 
iż  m im o trudnych  cza9ów  gospodar­
czych , dozn a ła  ona w ydatn e j p om ocy  
ze  strony rządu, a  zw ła s zc za  ,ze stro­
my by łego  premjera Bartla i min. M a- 
takiewicza. P rzeszed łszy  następnie 
do udziału  Po litechn ik i w  życiu nau - 
kowem zagranicy i kraju, uczestn ic­
tw a  w  rozm a itych  zjazdach i u rządza­
n iu  w yc ieczek , skreślił m ów ca obec­
ną. frekw encję . Ogółem w  roku ub ie­
g łym  było 2660 słuchaczy, w  tem  110 
kobiet. N a zakończen ie  swego p rzem ó­
w ien ia  prorektor W e ig e l z ło ży ł podzię­
kow an ie  za  w spółpracę gronu p ro fe­
sorskiem u ora z  m łod zieży , która za ­
w sze  ufnie odnosiła  się w e w szystk ich  
spraw ach  do rektoratu  i  w y ra z ił  na 
rece now ego rektora, prof. M in k iew i­
c za  ży czen ia  pom yśln ego rozw oju  U- 
c ze ln i w  roku b ieżącym .

W e z w a n i e  

do młodzieży.
Zkolei w yg ło s ił p rzem ów ien ie in au ­

guracyjne prof. inż. Minkiewicz. Przed  
s taw ia jąc potrzeby uczeln i w- k ieru n ­
ku rozszerzen ia  laboratoriów  i  pom o­
c y  naukow ych , stw orzen ia  now ych  
katedr i t. p., następnie zazn aczy ł, że 

przyjętych obecnie na  Politechnikę 
2700 słuchaczy, to zaledwie połowa  
tych, którzy pragnęli wejść do Uczel­
ni. Podniósł, że poza ogran ićzonem i 
m ożliw ościam i z powodu niedostatecz 
nei lic zb y  katedr i szczupłego po­
m ieszczen ia , w  tej selekcji kandyda­
tów odgrywały rolę względy natury  
zasadniczej, a m ianow ic ie, że z  nauki 
na Politechn ice  w in ien  korzystać ty l­
ko m aterja ł na jlepszy, gdyż szkoła 
w y żs za  to elita intelektualna narodu, 
w  której winien znaleść się tylko ele­
ment twórczy.

N aw iązu jąc  dó tego, zw róc ił się 
rekt. M ink iew icz z gorącym  apelem 
do m łodzieży, aby sta ra ła  się n a leży ­
c ie korzystać z tego w yróżn ien ia , ja ­
kie stało się je j udziałem , i  gorliwą 

pracą i pilnością usprawiedliw iła w y ­
bór. W  dalszym  c iągu  w skaza ł, iż  
nie tylko pod w zg lędem  pracy nauko­
w e j ale i w  pojm owaniu sw ych  obo­
w iązków , jako ob yw a te le  państwa, 
pow inna m łodzież techn icka stać się

DELIKATNA
J A K n o s *

staje się skóra przy stałem używaniu 
mydła Favorit,

Pieni się delikat­
nie i obficie y '  i 
jest doskonale 
perfumowane.

T A N I E  M Y D Ł O  L U K S U S O W E

godną spadkobierczynią tych ttwoich 
poprzedników, którzy w  dniach zdo­
byw an ia niepodległości złożyli na oł­
tarzu Rzeczypospolitej daninę krwi.

Po przem ów ien iu  p. rektora, w y ­
głosił prof. inż. Emil Bratro w yk ład  
P- t. „Nowoczesne problemy drogowe". 
Na zakończen ie inauguracji chór tech- 
n ick i odśpiewał „Hymn do w iedzy" 
Niewiadomskiego i  „Jeszcze Polska nie 
zginęła".

Uroczyste nabożeństwo żałobne
za duszę śp. kuratora Stanisława Sobińskiego.

Lw ów , 19. października, 

(jp ) Znam iennym  akteim pietyzm u 
dla pam ięci śp. kuratora Stanisława 
Sobińskiego, zm arłego tragiczną śm ier­
cią na posterunku swej pracy d la 
najśw iętszych ideałów  narodu, było 
wczorajsze uroczyste nabożeństwo ża­
łobne, które odbyło się w  B azy lice  A r- 
ohikatediralnej o godz. 12 w  południe. 
Kościół b y ł w ypełn iony szczalnis 
przedstaw icie lam i w ładz, instytucyj 
i organizacyj, jakoteż całego społeczeń 
stwa, m łodzieżą  akadem icką i szkolną.

* Nabożeństw o żałobne przy w ielk im  
ołtarzu odpraw ił ks. Kmita przy towa­
rzyszen iu  chóru Sem inarium  nauczy­

cielsk iego pod batutą prof. Adamczaka.
Przed  w ie lk im  ołtarzem  za ję ły  

m iejsca rodzina śp. kuratora Sobiń- 
skiego, lic zn i przedstaw icie le  kurató- 
rjum  lw ow skiego z  kuratorem  Pytla - 
kowakim  na czele, im. W o jew . był 
obecny r. Kreohowieoki, im. miasto 
wicerr. Kubala, reprezentanci wojsko­
wości, rektor Niemczycki, bryg. Mą- 
czyński, pułk. Baczyński im. Zw iązku  
Obr. Lw ow a, prez. Czajkowski im. 
„Sokoła“ , dr. Próohnicki im. T. S. L., 
dyr. Michał Baczyński i w. in. W zd łu ż 
n aw y  kościelnej ustaw iła się m łodzież 
akadem icka oraz korporacje ze sztan­
darami, harcerze, dalej n ieprzejrzane

zastępy m łodzieży  szkół średnich 1 
powszechnych. Po odprawionej mszy 
św. odśpiewano w  uroczystym  nastro­
ju „B oże  coś Polskę".

W  k ram ie  d y w a n ó w !
T 7

Zaglądn ij, a przekonasz się, że fir­
ma F IL IP  H AAS i SY N O W IE , L w ów ,
ul. 3-go M aja 7. jest n iety lko najlep- 
szem, lecz i najtańsizem źródłem  zaku­
pu: d yw an ów  perskich i m aszynow ych, 
m aterji m eb low ych , chodników , port- 
jer, kap, kołder itp., pon iew aż sprzeda­
je swoje zapasy znane ogólnie ze swo­
jej dobroci, po nadzw ycza j zn iżonych  
cenach, częściow o znaczn ie n iżej cen 
w łasnych.

ji;, IQ... iV‘

N A D E S Ł A N E .

Modne Towary
B ła w a tn e  d la P ań

Sukna męskie -  Płótna -  Kote^
Staehiewicz i flbrysowski

We Lwowie, -  Rynek 32. i
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Demoralizacja życia polii w Niemczech.
Codzienne bójki między komunistami a nacjonalistami.

B er lin , 18. paźd z ie rn ik a . (P A T ) .  
B ó jk i m iędzy  na rodow ym i socjalista­
m i a kom unistam i, trw a ją  w  dalszym  
ciągu  pod  B er lin em  i  na p row in c ji. W  
c iągu  u b ieg łe j nocy  p o lic ja  areszto 

w ała  podczas zaburzeń 16 osób, człon 
k ów  p a rtji h it le ro w sk ie j i kom uni-

OTW ARCIE NOWEJ RADJOSTACJI 
W  GDYNI.

Warszawa, 18 października. (P A T ). 
Dnia 18 bm. wobec ukończenia pomyśl­
nych prób odbyło się uruchomienie no- 
wowybudowanej 5 - kilowatowej stacji 
radiotelegraficznej w  Gdyni. Radjostaeja 
jest przeznaczona dla prowadzenia kore­
spondencji ze statkami nia morzu, poza- 
tem dla utrzymania łączności radiotele­
graficznej z Danją i Skandynawją.

L IK W ID A C JA  BANKU B IAŁO RUSKIE­
GO W  W ILN IE .

Wilno, 18 października. (P A T ). Władze 
bezpieczeństwa publicznego dokonały 
szczegółowej rew izji w  zarządzie Banku 
Białoruskiego. W  czasie rew izji znalezio­
no większą ilość materjału obciążającego 
członków zarządu, wobec czego na polece­
nie prokuratora opieczętowano lokal Ban­
ku oraz aresztowano cały zarząd z preze­
sem tego Banku adw. Feliksem Steckie- 
wiczem. Wszystkich aresztowanych wraz 
z materjalem dowodowym skierowano do 
dyspozycji władz śledczych. Popołudniu 
w  lokalu Banku urzędowe pieczęcie zdję­
to.

CESARZ ETJOPJI OTRZYM A ODZNAKI 
B IAŁEGO ORŁA".

WTarszawa, 18 października. (PA T ). 
Na koronację cesarza Etjopji, Haile Sel- 
lassie I., która odbędzie się dnia 2 listo­
pada b. r. wysiany został jako przedsta­
wiciel Polski w  charakterze posła nad- 
iwyczjnego i ministra pełnomocnego p. 
Juljusz Dzieduszycki. Poseł Dzieduszycki 
wręczy cesarzowi Etjopji odznaki „Orła 
Białego". Misja Polski do Etjopji stanowi 
pierwszy krok w  kierunku nawiązania 
stosunków z tym krajem afrykańskim, 
który stanowi duże możliwości rozwoju 
i od r. 1923 należy do L ig i Narodów.

KO NFISKATA  OLBRZYMIEGO ŁAD UN.
K U  ALKOHOLU.

Nowy Jork, 18 października. (P A T ). 
Dziś o świcie agenci prohibicji dokonali 
rew izji na jednym ze statków, na pokła­
dzie którego znaleziono napoje wyskoko­
we wartości 15.090 ft. szterl. Przy tej oka­
zji aresztowano 10 ludzi i skonfiskowano 
dwa samochody ciężarowe i jeden pasa­
żerski. W  ciągu ubiegłej nocy agenci pro. 
hibicyjui dokonali w  Nowym Jorku 7-miu 
większych sewizyj.

stów . W  m ie jscow ośc i B ernau  pod  Ber 
lin em  gru pa  narodow ych  socja lis tów  
napadła na w ychodzących z  zeb ran ia  
kom unistów , atakując ich kam ienia­
mi, rzucając im  w  oczy  tłuczony 
pieprz i dając do nich ok o ło  25 strza­
łów  rewolwerowych . 8 osób odniosło 
rany, tak, że m usiano je  o d w ie źć  do 
szpitala. N astępn ie  h it le ro w cy  u tw o ­
r zy li pochód i napada li na w szystk ie  
spotykane osoby , k tóre  n ie  chciały 
s ię  z n im i solidaryzow ać. 9 policjan­
tów, znajdujących się  w  Bernau, zdo­

łało zatrzym ać k ilk u d z ies ięc iu  dem on 

strantów.

Pozatem w  Glienicke komuniści doko­
nali wczoraj wieczorem napadu na dom 
socjaldemokratycznego członka gminy, 
niszcząc wnętrze budynku kamieniami 
i wystrzałami z rewolwerów. W  Karlsruhe 
powtórzyły się znowu niepokoje w  ciągu 
wczorajszego wieczora. Wskutek krwa­
wej bójki między komunistami a hitle­
rowcami, dwie osoby odniosły ciężkie ra­
ny, a 4 lżejsze obrażenia. Pozatem od­
dział bojówki hitlerowskiej, idącej w  szy. 
ku wojskowym przez ulice, obrzucił ka­
mieniami grupę komunistów, raniąc przy- 
tem ciężko jednego komunistę. Policja 
zdołała ująć tylko jednego ze sprawców.

Briining utrzymał się przy władzy
ZDOBYW AJĄC 82 GŁOSÓW WIĘKSZOŚCI.

Berlin, 18 października. (P A T ) Godz. 
23.10. Zgłoszony przez stronnictwa środ­
kowe wniosek o przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem frakcji opo 
zyeyjnych, domagającym się wyrażenia 
votum nieufności rządowi Rzeszy oraz

poszczególnym ministrom, przyjęty zo­
stał 318 głosami przeciw 236, przy jed­
nym wstrzymującym się od glosowania. 
Oznacza to, że wszystkie wnioski o votum 
nieufności upadły.

Gen. Krzemieński prezesem
N a jw y ż s z e j  Bzby K o n t r o l i .

P R O F . W R Ó B L E W S K I P R Z E N IE S IO N Y  W  S T A N  S P O C Z Y N K U .

W arszaw a, 18 paźd ziern ika . (P A T ).  
P re zes  N a jw yższe j Izb y  k on tro li pań­
stw a p ro f. dr. S tan is ław  W rób lew sk i 
w D ió sł w  czerw cu  br. d o  Pana P r e z y ­
denta R zp lte j p rośbę  o  p rzen ies ien ie  
go  w  stan spoczynku, m otyw u jąc ją  
p rzek roczen iem  g ran icy  w ieku  i  chę­

cią pośw ięcen ia  się ca łkow ic ie  pracy 
naukow ej i dzia ła lności na te ren ie  A -  
k ad em ji U m ie ję tn ośc i, k tóre j ob rany 
został w icep rezesem . Pan  P re zyd en t 
R zp lte j p rzych y lił s ię  do p rośby  prof. 
W ró b lew sk iego , zw a ln ia jąc  go  z dn iem  
15. p aźd zie rn ik a  br. ze stanow iska 
p rezesa  N a jw yższe j Izb y  K on tro li. 
P re zyd en t Rzpltey na w n iosek  R ady mi 
n is trów  m ianow ał p. d ra  Jakóba

R rzcm ień sk iego , dotychczasowego pre  

zesa N a jw yższego  Sądu w o jsk ow ego , 
p rezesem  N a jw yższe j Izb y  K on tro li.

Gen. brygady dr. Jakób Krzemieński, 
urodził się w r. 1882 w Ćzerlanach w Ma- 
lopolsce Szkoły średnie ukończył we 
Lwowie, ‘ następnie po ukończeniu wy­
działu prawnego Uniwersytetu we Lwo­
wie, w r. 1912 rozpoczął zawód adwokata. 
Z wybuchem wojny wstąpił do Legjonów. 
Z chwilą powstania Państwa Polskiego 
zgłasza się do służby we Lwow ie w  armji 
„Wschód". W  lipcu 1923 r. zostaje miano­
wany sędzią Najwyższego Sądu Wojsko­
wego, w  r. 1925 wiceprezesem, a w  r. 1926 
prezesem tego1 Sądu.

:  list wybór, zgłoszono w Hustrji.
W ied eń , 18. październ ika . (P A T ) .  

D o g łó w n eg o  urzędu  w yb o rczego  
zg łoszon o do dziś 9 list w yborczych , 
a m ian ow ic ie  w spó ln ą  listę s tron ­
n ictw  chrzęści jańsko-socja lnych i Heim  
w ch ry , listę b loku  stronnictw ' środko 

w yeh (S ch ob er), lis tę  s o c ja ld e m o k ra ­

tów , nadto lis ty  d em okra tów , h itle- 

rowców^ kom unistów , m onarchistów , 

au striack ie j na rłji lu d ow e j i  TTeimais-

bioku. Z w ią zek  C h łopsk i w  Sa lzburgu  
postanow ił za p rzyk ład em  zw ią zk ów  
chłopskich w  G órn e j A u s lr ji n ie  p rzy  
s tępow ać do b loku  Schobera, lecz p o ­
staw ić w łasnych  kandydatów .

W ied eń , 18. paźd ziern ika . (P A T ) .  
G en era ln y  d yrek to r  k o le ji S tra fe lła , 
k tóry  ob ją ł w czora j u rzędow an ie , wy 
dał dziś rozporząd zen ie , zakazu jące 
ko le ja rzom  a g ita c ji w y b o rcze j w  cza­
s ie służby i  na obszarze  będącym  w ła ­

snością zarządu  k o le jow ego .

e y

Om eg a
ZEGAREK 
na całe życie. 8808

O D W O Ł A N IE  P R E Z E S A  G IŻ Y ­
C K IE G O .

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 18. paźd z ie rn ik a . (Z ). 

W  kołach po litycznych  k rążą  pogłosk i, 

że p rzew od n iczący  p ań stw ow e j kom i­
s ji w yb o rcze j sędzia  G iżyck i w n iósł 
do Sądu N a jw yższego  od w a lan ie  p rze ­

ciw ko d ecy z ji k om is ji o postaw ien ie  
na liśc ie  pań stw ow e j C en tro lew u  na 
zw isk  pp. W itosa  i  L ieb erm an a .

SPALENIE CZĘŚCI A K TÓ W  DAWNEGO 
SEJMU.

(Telefonem tfd naszego korespondenta.) '
Warszawa, 18 października. (Z ). Zgod­

nie z przepisami archiwalnemi wkrótce 
odbędzie się spalenie części aktów wybor­
czych do poprzedniego Sejmu. Spaleniu 
ulegną papiery nie mające znaczenia hi­
storycznego. Spalenie ich odbędzie się do­
piero po złożonej przez gen. komisarza 
wyborczego odpowiedniej części aktów wy 
borczych do następnego Sejmu, co już na­
stąpiło.

 O-----
A R E S Z T O W A N IE  BYŁEG O  PO S ŁA  

K R ZG IU K A .
W arszaw a , 18. październ ika (P A T ) 

W  dniu 17. bm. w ieczorem  aresztowa­
ny został w  Dąbrow ie koło Tarnow a 
z  polecenia prokuratora Sądu okręgo­
w ego w  Tarnow ie, b y ły  poseł „P ją? ta “  
H enryk  Krzciuk. Osadzono go w  are­
szcie Sądu okręgowego w  Tarnow ie. 
Ś ledztw o z paragra fu .65 kodeksu kar­
nego prowadzi sęiizis . śledc.zy .Tózel 
Janusz.

LO T POW ROTNY A U S T R A L IA  -  
ANGLJA.

Port Daryin, 18 października (PA T ), 
Lotnik M-atthews. iktóry“ w  swoim locie do 
Australji przeszedł przez szereg ciężkich 
przeszkód i niebezpieczeństw, ma zamiar 
jutro rozpocząć lot powrotny Australja —  
Anglja. ;

U S T *  Ważne dla P. T. Gospodyń, Wytwórni Dywanów 
i Kilimów ■ oraz Składów sukna we Iwewśe.
Znana P ie rw s zo rzęd n a  P R A L N IA  E U R O P E J S K A  w  Pasażu M ikolascho 
w e  L w o w ie , teł. 1014, u rządziła  p rzy  ul. Ł Y C Z A K O W S K IE J  1. 19 a F A R  1 
B IA R N IĘ , zaopatrzon ą w  na jnow sze m aszyny a p row adzoną  p rzez  Z A  

G R A N IC Z N Y X H  S P E C J A L IS T Ó W . P rzy jm u je  do fa rb o w a n ia  w szelk ; 
G A R D E R O B Ę  D A M S K Ą  I  M Ę S K Ą , M A  TE R  JE, D Y W A N Y ,  K IL IM Y  
C H O D N IK I, W E Ł N Ę  itp . na w sze lk ie  żądane k o lo ry , ręcząc za trw a łoś ! 
tychże. C eny n a der n isk ie . U p ra sza m y  o zw ied zen ie  fa b ryk i i  próbne

z lecen ia . 910"

Klęska powstańców w  Brazylii.
W O J S K A  R Z Ą D O W E  O T R Z Y M U J Ą  ‘ POM OC OD O C H O T N IK Ó W .

I

R io de Jan eiro , 18. paźd zie rn ika . 
(P A T ).  U rzę d o w o  donoszą, że w  re ­
jon ie  M inas G eraes  -wojska rządow e 
za ję ły  po zac iek łych  w alkach m iasta 
M uzam binho, M onte Santo i Tron- 
gueiras. Pow stańcy  co fa ją  s ię  w- n ie­
ład zie  ku gran icy . Z e  stanu E sp ir ito  
Santo donoszą że  atak i pow stańców

zostały w szęd z ie  odparte . S iln e  o d ­
d zia ły  pow stań ców  u s iłow a ły  posu­
nąć s ię  w  g łąb  stanu G oyas, lecz  zo­

stały odrzucone p rzez  w o jsk a  rząd o ­
we, k tó re  posunęły  s ię  naprzód  ku 
p o łu dn iow i. Z ew sząd  donoszą o  o r ­
gan izow an iu  s ię  ba ta ljon ów  ochotn i­
czych.
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Samobójstwo bandyty
w celi więzieni « 17. wyst&pach Jfe L w o w ie .

Z a g ro ż o n y  k a rą  
ś m ie rc i, sam  sobie  
w y m ie r z y ł  s p ra ­
w iedliw ość*

L w ó w  19. październ ika .

(— ) Jak ju ż w czo ra j p ok ró tce  do­
n ieś liśm y, w  jednej z cel aresztów są­
dowych przy ul Batorego, p op e łn ił 
p rzed  svcz. samobójstwo przez pow ie­
szenie się p rzeb yw a jący  ta m od  k ilku  
dni w ię z ień . W ię z ie ń  ;en  um ieszczo­
ny był na oddzielnej celi i w czo ra j po 
spożyciu  ob iadu , gdy p o w ró c ił d o  celi 

sw o je j
z koszuli zrobił pętlicę  

k tórą  w zm ocn ił dw om a d ru cikam i 
zd ję tem i z  m iotły  sto ją ce j w  k ą c ie  ce­
li, poczem na haku pow iesił się. G dy 
w  pó ł god zin y  p ó źn ie j w szed ł do  ce li 
nr. 17 w yw ia d o w ca  p o lic y jn y  celem  
skonfrontowania aresztanta z osa­
d zon ym  osobn o je g o  tow arzyszem , 

zastał już
zimne zwuoki denata.

0  w ypadku  tym  za w iad om ion o  na­
tychm iast w szys tk ie  w ład ze , a  w czo ­
ra j rano o d b y ły  się oględziny zwłok  
przez komisję złożoną z sędziego Fur  
galskiego, prokuratora Tournellego i 
lekarza Dawidowicza

Jak s ię  dow iadu jem y, w ię z ień , 
k tó ry  p o p e łn ił sam obójstw o, n azyw a 
s ię  M en del K u p p erm an , lic zy ł la t 36
1 pochodził z Ł o d z i. O statn io b y ł on 
p oszu k iw an y  p rzez  sąd w  K ie lca ch , 
za w ie lk ą  k ra d z ież . K u p p erm an , 
w ra z  z jeszcze  jed n ym  tow arzyszem  
łód zk im  p rz yb y ł p rzed  dwom a m ie ­
siącam i do L w o w a  i w espó ł z tu te j­
szym i apaszam i zo rga n izow a li on i 
szajkę bandycką, k tóra  dokon a ła  w  
m ieśc ie  naszem

trzech zuchwałych napadów ra ­
bunkowych.

Ostatnim  z  w ys lgpów  ich b y l na­
pad rabunkow y na osobę kasjera kan­
toru wvmianv Kanner i Ska, Offnera, 
na ul. Krasickich, któremu zrabowano  
teczkę z papierami wartościowymi i go 
tów«cąr poczem  spraw cy autem umknę­
li P o lic ia  prow adziła  przez szereg ty ­
godnie żmudne dochodzenia,

uwieńczono wspaniałym rezul­
tatem,

albow iem  w  ostatnich dniach idało 
się cali szajkę zlikwidować i w ra z  
z  dow odam i w in y  odistawić do w ięz ie ­
nia sądowego. Kupperman, podobnie 
jak inni członkow ie szejk i, dopiero 
przedwczora j wśró.l płaczu przyznał 
się do udziału w  napadach i dokładnie 
opisał swoią rolę, oraz rolę swoich to­
w arzyszy, przyczem  w y ra z ił się, iż 

w ie , że  czeka go kara conaimniej 8 lat 

ciężkiego wiezienia.

W  istocie w  m yśl ustaw y za rabu­
nek z bronią w  ręku

, groziła mu kara śmierci.
Będąc już w ielokrotn ie karanym  za 
liczne zbrodnie Kupperman nie chciał 
iuż wiecej stawać przed sądem i sam 
sobie wymierzył sprawiedliwość. Ko­
m isja sądowo-lekarskr po stw ierdzen iu  
taktu samobójstwa pcleciła zwłoki 
odstawić do instytutu medycyny są­
dowej.

Samobójstwo młodej
dziewczyny n a rze c zo n e g o *

Lw ów , 19 październ  ka.
?— ) W czo ra j w ieczorem  w  rea ln o­

ści p rzy  ul. L eon a  Sap ieh y 81, popeł­
niła samobójstwo przez otrucie się nie­

znaną trucizną, 23-letnla Petronel? 
Sapówna, fa je*  Irena  Teresa Rruszuw- 
saa. Denatka pozostaw iła  list, z k tóre­
go w yn ika , że powodem samobójstwa

Ohnvne ofoiiosc Berlina.

U w a g a !
Celem gruntownego czysz­
czenia całego uzębienia, 
a więc i tylnych zębów, 
polecamy nasze odpowie­
dnio skonstruowane szczo­

teczki do zębów ,

ChioriM
Każda szczoteczki

tandont
m a%

w nygienicznem pudełku 
kosztuje Zł. 2.20 i jest 
wszędzie do nabycia.

, ' - 8802

była niechęć do życia, po przebyte’ 
chorobie piersiowej, oraz rozstanie sie 
ze swym narzeczonym

Tego sam ego dn ia  po połudn,u, u* 
siłowała popełnić samobójstw'1' . na  
cmentarzu Łyczakowskim, niejaka R o­
za lia  M ercało, zam . w  K lcparow ie , 
która napiła sie spirytusn denaturo­
wanego, Pogotow ie ratunkowe po u- 
d z ie len iu  jej p ie rw sze j pom ocy, od­
w io z ło  desperatkę w  stanie nieprzy­
tomnym do szpitala powszechrego. —  
Pow odu  sam obóratwa na razie n ie  u- 
stalono.

W Ś R Ó D  P I S h I  K S IĄ Ż E K ,

Lwów, 19. października.
Nowe czasopismo muzyczne „Orkie­

stra" (naczelny redaktor prof. dr. Józef 
Koffler) ma do spełnienia wielką misję 
kulturalną: zorganizować i wykształcić
amatorskie orkiestrowe zespoły P ierw ­
szy numer tego/ miesięcznika wykazuje 
że redakcja jest świadomą swego zadania 
i systematycznie dążyć będzie do osiąg­
nięcia swego szczytnego celu. Zeszyt ten 
przedstawia się zarówno zewnętrznie 
jak i nod względem treści bardzo ko 
rzystme. Obok licznych proważnych i pou­
czających artykułów, zawiera również 
informacyjne i rozrywkowe. Życzymy no­
wemu wydawnictwu szybkiego i po­
myślnego rozwoju. - (f. n.)

Częste rozruchy, odbywające sie w  śród­
mieściu i na peryierjach Berlina, zmn- 
izują policję do ustawicznego pogotowia, 
ityciua nasza przedstawia .  lewej strony

I lotną stację telefoniczna na ulicy celem 
szyhkiego wzywania posiłków, a obok no 
wy typ armaty wodnej — niewinny, ale 
nader skuteczny środek do rozpędzania

demonstrantów. Ponadto widzimy u góry 
księcia Pruskiego Augusta Wilhelma w 
chwui, gdy zmierza ńo Reichstagu. Kstą. 
żę ten czynnie się obecnie zajmuje p o li­

tyką i — rzecz wielce charakterystyczna 
—  jest czlomdem partji soc.tlno-n&ro- 

dowej.
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Uroczyste otwarcie studjów
uzupełniających na Wydziale prawa Uniw. J. K.

NOWE C Z A S Y  W Y M A G A J Ą  

Lw ów , 19. października.# 

(jp.) W ydział prawa na U n iw ersy­
tecie Jana Kaz. we Lw ow ie  dokonał 
obecnie doniosłego rozszerzenia zakre 
su nauki przez organizację studjów 
uzupełniających, 3 działów, a miano­
w ic ie  ekonomiczno-administracyjne­
go, dyplomatycznego i  sądowego.

Uroczyste otwarcie nowych dzia­
łów  odbyło się wczoraj o godz. 5-tej 
popoł. w  auli Uniw. w  obecności b i­
skupa pro!. L isowskiego, reprezentan 
ta rządu r. Kwaśniewskiego, w ice- 
prez. miasta Chajesa, liczn ie zgrom a­
dzonych reprezentantów świata jury 
dycznego, sądownictwa z  prez. sądu 
W oycickim , profesorów  wydz. prawa 
reprezentów  palestry lwowskiej, kon­
sulów państw obcych, reprezentantów 
Tow. prawniczych, sfer. naukowych, 
m łodzieży akad. itd.

Uroczystość zagaił J. M. Rektor 
W itkowski powitaniem  zebranych u- 
czestników uroczystości, poczem za­
brał głos dziekan W ydziału  prawa 
prof. Longchamps, który w  dłuższem 
przem ówieniu  przedstaw ił genezę 
stworzenia studjów uzupełniających. 
Mówca wykazał, że stosunki powojen­
ne postawiły praw o i jego  wykonaw­
ców przed nowem i, bardzo doniosłe- 
m i zadaniami, wskutek czego okaza­
ło się konieczne specjalne przygoto­
wanie młodych prawników  poza ogól- 
nemi studjami do pewnych gałęzi 
praktycznego wykonania swego zawo­
du. Tym  celom właśnie mają służyć 
nowo otworzone studja, do których do 
stęp będą m ieli słuchacze wyż 
szych lat studjów po złożeniu odpo­
w iednich egzaminów oraz magistrzy, 
pracujący już w  zawodach praktycz­
nych.

Studjum ekonomiczno-administra­
cyjne i dyplomatyczne obejm uje 3 la ­
ta nauki, studjum sądowe 2 lata. W y ­
kłady będą się odbywały w  godzinach
popołudniowych, ze względu na to,

PO G ŁĘ B IE N IA  N A U K I P R A W A , 

aby n ie kolidow ały z wykładam i o- 
gólnem i lub z zajęciam i zawodowemi. 
Na studja, które rozpoczną się już w 
w  najbliższych dniach, wpisało się do 
tychczas 30 słuchaczy. Podkreśliwszy 
znaczenie nowych działów dla pod­
niesienia w iedzy teoretycznej i dla 
w zg lędów  praktycznych, mówca zło­
żył nowym placówkom życzenia po­
myślnego rozwoju.

Następnie im. p. M inistra spraw 
wewn. i p. W ojew ody przem ów ił r. 
Kwaśniewski, im. SądownictwTa prez. 
W oycick i, im. Zw iązku sędziów  sę­
dzia apel. Franke, im. Tow . ekono­
m icznego prez. Paygert. Na zakończe­
nie dziekan prof. Ehrlich w ygłosił 
znakomicie u jęty wyT/id o rozwoju 
prawa narodów, przyczem skreślił 
przejrzysty obraz znaczenia m iędzy- 
nar. Trybunału spraw iedliwości i L i ­
g i Narodów dla rozstrzygania m iędzy­
narodowych kwestyj spornych.

P o  inauguracji odbyło śię zebra­
nie towarzyskie w salonach rektor­
skich

Przyjazd sławnego uczonego
niemieckiego do Lwowa.

DR. ASCHOFF Z A M IE S Z K A Ł  

Lw ów , 19. października.
W czoraj w ieczorem  o  godz. 8 od­

był się w ykład sławnego anatoma pa­
tologa prof. dra Aschoffa z Fryburga 
w  sali zakładu anatomji patologicznej 
Uniwersytetu J. K. w e Lw ow ie. Uczo­
ny ten przybył do nas z Sowjetów, za 
proszony przez rząd tamtejszy do w y­
głoszenia szeregu •wykładów na k lin i­
kach i instytutach lekarskich. ' Do 
Lw ow a przybył na zaproszenie uni­
wersytetu lw ew sk iego i wygłosił wy­
kład na temat ,,Poglądy dzisiejsze na 
żółtaczkę". P rzy  szczelnie w ypełn io­
nej sali (około 550 lekarzy) pow itał 
uczonego im ieniem  Uniw. J. K . prog. 
dr. Nowicki, zaznaczsljąc zaszczyt, ja-

W  A P A R T A M E N T A C H  U. J. K.

ki spada na naukę polską, że w ita w 
swych murach tak genjalnego bada­
cza. P. Aschoff podziękował za pow i­
tanie i zaznacźył, że wraca w łaśnie z 
Sowjetów, gdzie w ygłosił szereg wy­
kładów na temat znaczenia ośrodka 
dla powstawania rozmaitych scho­
rzeń. Prof. Aschoff tw ierdzi bowiem , 
że ma głębok ie przekonanie, że sze­
reg rozmaitych schorzeń związanych 
jest z  narodem i klimatem. Dlatego 
ten sam temat powinni .badacze roz­
maitych narodowości opracować dla 
dobra ludzkości. P o  "wstępie tym przy 
stąpił do -właściwego tematu. W yk ła ­
du jego  słuchali słuczacze w w ie lk iem  
skupieniu darząc go na zakończenie

serdeeznem i oklaskami- Późn ym  w ie ­
czorem  p ro fe s o ro w ie  w ydzia łu  le k a r ­
sk iego  gośc ili w y b itn e g o  gościa, k tó­
ry  zam ieszka ł w apartam entach  U n iw . 

J. K.

Zdem olowanie
.Dziennika Ludowego".

Lwów, 19. października.
(— ) Wczoraj wieczorem kilka minut 

po godz. S-mej, grupa nieznanych osobni­
ków licząca około 20 osób wtargnęła na 
podwórze realności przy ul. Sykstusliiej 19 
skąd przedostała się do sąsiedniej kamie­
nicy pod 1. 21, gdzie mieści się na II. p. 
redakcja i administracja- „Dziennika Lu­
dowego". Osobnicy ci podążyli na II. p. 
a zastawszy drzwi redakcji zim knięte 
rozbili wejście i weszli do wnętrza. W 
tym czasie wewnątrz obecny był jedynie 
funkcjonarjusz „Dziennika Ludowego" 
nazwiskiem Wojtas wraz z dzieckiem i na 
widok wchodzących osobników ukrył się 
w  sąsiednim pokoju. Napastnicy zdemolo­
wali cale urządzenie wewnętrzne, poczem 
lokal opuścili. Przy wyjściu z bramy usi­
łowała im zastąpić drogę stróżka, którą 
lekko zraniono, poczem wszyscy zbiegli. 
Zaalarmowana policja przybyła natych­
miast na miejsce autami, ale nikogo już 
n:e zastała.

ST A M P IL IE  KAUCZUKOWE
Tablice i napisy m etalow e

w y k o n u je  najtan iej

MAKS GLASERMAN
rytownik 

LWÓW, SYKSTUSKA 19.
8684

Telefon 15-03.

Nowy Jork, 18 października. (P A T ). 
Costez i  Bellont wsiedli na pokład pa­
rowca „France" zabierając ze sobą samo­
lot „Znak zapytania", aby udać się do 
Hawru.

UPORCZYWY
B Ó L  

GŁOWY
USUWAJĄ 

SZYBKO WW/IERAJĄC SWOJE DZIfltAKIE
P R O S Z K I

TABLETKI
OLA  DCROStYCH

łU C A lW re W IK IE G O
o n  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

W  00Y Ł IN A L N Y M  O PA K O W A N IU  W  M A ŁY C H  
OO&ODNYUt P U D E Ł K A C H  PO DWADZIEŚCIA TABLETEK

CENA ZŁ.Ł30
Znok fgbrTRÓJKAT z r  STATYWEM

memm—mmmmmmmmmmmm
Gen. Boi. P o p o w ic z .______________________________

Rok 1920 —
zw y c ię s k a  b itw a  na d  Niem nem .

FFJLiiTON „G AZ . FOR." z 20. X. 1990.

Poniższy fejleton jest streszcze­
niem wykładu D-cy O. K. V I. gen. 
Popowicza w  lwowskiem Kole T-wa 
W iedzy Wojskowej. Ze względu na 
aktualność tematu i zwięzłe a przy­
stępne ujęcie dziejów drugiej po 
warszawskiej rozstrzygającej bitwy 
r. 1920, podajemy ten uprzejmie u- 
dzielony r.ani przez Autora zarys w 
przekonaniu, że zainteresuje naszych 
Czytelników. — Red.

Klęska,, jaką ponieśli bolszewicy w 
sierpniu 1920 r. pod Warszawą, została 
im zadaną w’ pewnej części przez armję 
1-szą i 5-tą, broniącą Warszawy, a g łów ­
nie zaś przez dokonanie oskrzydlenia 
wroga, przeprowadzonego przez armje 2.
i  4. pod dowództwem Naczelnego Wodza.

Nieprzyjaciel nie został jednak w bi­
tw ie warszawskiej całkowicie rozgromio­
ny i zdołał wycofać się —  z olbrzymierni 
co prawda stratami — z pola bitwy za 
Niemen. Jego armje 15. i 16. zdołały 
przejść do tego rejonu wprost, zaś armja
3. i korpus konny Gajl-Chana drogą okrę­
żną przez Prusy Wschodnie i Litwę.

Poza barjerę Niemna na froncie od 
Grodna do Brześcia n. B. reorganizował 
nieprzyjaciel swe armje 3., 15., 16. i 4. 
i  przygotował się do rozpoczęcia powtór­
nej ofenzywy na Warszawę, broniąc du- 
żemi siłami przyczółków mostowych pa 
zachodniej stronie Niemna.

Przeciw  tym siłom nieprzyjaciela nasz 
Naczelny Wódz zebrał dwie armje 2-gą 
i 4-tą, postanawiając uprzedzić ofenzywę

przeciwnika uderzeniem wlasuem, rozbić 
go i zmusić do zawarcia pokoju.

Plan Naczelnego Wodza był następu­
jący:

Silną grupą skrzydłową na północ od 
Grodna, złożoną z dwóch dywizyj piecho­
ty i jednej brygady kawalerji, oskrzydlić 
nieprzyjaciela, a resztę 2-giej arniji i ca­
łą 4-tą armją zdecydowanem uderzeniem 
frontowein rozbić go na przyczółkach mo­
stowych, poczem szybko przerzucić wła­
sne sity na wschodni brzeg Niem.na i zinu 
sić nieprzyjaciela do odwrotu, a wtedy 
wysuniętą daleko na tyły nieprzyjaciela 
grupą skrzydłową przeciąć drogę odwro­
tu i zniszczyć jo .

Plan ten Naczelnego Wodza wykona­
ły wmjska nasze mimo bardzo ciężkiej 
walki — wzorowo.

Walki o przyczółki mostowe trwały 5 
dni i rozpadały się na szereg ciężkich 
zmagań około ważnych punktów tereno­
wych tak: pod Kuźnicą. Odelskiem. bój 
trwał 2 dni — pod Indurą. Brzostowicą 
W ielką i Małą 3 dni z niesłychaną zacię­
tością z obu stron. Tu pod Brzestowicą 
W ielką i Małą huraganowy ogień artyle- 
rji dochodził do potęgi ognia artylerji 
na froncie zachodnim wojny światowej.
W jednym tylko dniu nieprzyjaciel na­
ciera na Brzostowicę 14 razy, a wszyst­
kie te natarcia kończyły się walką wręcz 
na bagnety.

Również i na odcinku 4 armji szcze­
gólnie zażarte boje rozwinęły się pod . 
Kobryniem, Prużami i Wołkowyskiem. (

Swych punktów wyjściowych do ofen­
zywy bronił nieprzyjaciel z taką zaciekłą 
zapamiętałością, iż nie ważył się zużyć 
wszystkich swych dywizyj odwodowych, 
w liczbie 6-ciu dla wzmocnienia swego 
frontu. ,

Opór nieprzyjaciela został jednak prze 
łamany i po 5 dniach walk o przedpola 
Niemna zostały one zdobyte, a Niemen 
sforsowany. Nieprzyjaciel wyczuwając o- 
becność naszej grupy oskrzydlającej, roz­
począł szybki odwrót, by ujść oskrzydle- 

* niu, ale wtedy wstąpiły już do akcji na­
sze oddziały oskrzydlające. Pod Radu- 
niem 4. Brygada kawalerji i część I. Dy­
wizji Legjonów pobiły wymykającą się 
21. dywizję sowiecką i zmusiły ją do nie­
fortunnego dla niej cofnięcia się na Lidę.

I. Dywizja litewsko-białoruska zam­
knęła nieprzyjacielowi drogę z Grodna 
do I.idy pod Lebiodą i tu stawiła czoło 
całej 3. armji uciekającej z Grodna na 
Lidę. Zawrzała niebywała w  dziejach 
wojny walka o przeprawy, która trwała 
dnia 27. IX . od godz. 1 popołudniu do 
północy. Nieprzyjaciel dopiero wykorzy­
stując noc zupełnie ciemną, rzucił się ca- 
łcmi kolumnami liczącemi tysiące żołnie­
rzy do przebicia muru obrony, stworzo­
nego przez 1. Dyw izję litowsko-białoru- 
ską. Dzięki natarciu tych olbrzymich ko­
lumn po zażartej walce — nieprzyjaciel 
zdołał się przedrzeć w kierunku na Lidę.

Tu jednak zdążyła już 1. Dywizja L e ­
gjonów i 4. Brygada kawalerji opanować 
Lidę i zamknąć mu powtórnie drogę od­
wrotu. Nadaremnie nieprzyjaciel próbo­
wał w dniu 28. IX . od godz. 10 rano — 
do późnej nocy w kilku rozpaczliwych, 
ale silnych uderzeniach otworzyć sobie 
przejście — za każdym razem zostat jed­
nak krwawo odparty.

Widząc więc, iż nie przełamie oporu

rozprzęga się cała armja nieprzyjacielska 
i poszczególnymi oddziałami wymyka się 
częścią na północ i na południe.

Większa część armji dostała się tu do 
niewoli — Pod samą Lida wzięto około
10.000 jeńców, niezliczoną ilość taboru i 
innego sprzętu wojennego. Podobny los 
spotkał 4 armję sowiecką, zniszczoną 
przez naszą 4 armję.

Wogóle w  całej bitw ie nad Niemnem 
stracił nieprzyjaciel kilkadziesiąt tysięcy 
żołnierzy wziętych do niewoli, kilkadzie­
siąt dział i kilkaset ciężkich karabinów 
maszynowych, oraz inny bardzo liczny 
sprzęt wojenny i tabor kolejowy.

Po ostatecznem zwycięstwie pod Lida 
zarządził Naczelny Wódz, który tego sa­
mego dnia przybył z Grodna do L idy — 
energiczny pościg za nieprzyjacielem.

W  pościgu 4 armja nasza zajęta Stołp- 
ce, Nieśwież, a 2 armja Molodeczno, do­
chodząc pod Mińsk.

W ten sposób rozgromiony nieprzyja - i 
ciel, zmuszony był zgodzić się na rozejm 
i zawrzeć pokój w  Rydze.

Plan bitwy Naczelnego Wodza nad 
Niemnem i wykonanie przez dowódców 
i oddziały, zaliczyć można do najpiękniej­
szych przykładów naszej historji wojen­
nej. Generał Faury, długoletni Komen­
dant Polskiej Wyższej Szkoły Wojennej, 
pisząc w  r. 1929 ocenę bitwy nad Niem­
nem. nazywa ją arcydziełem sztuki wo­
jennej. Dlatego więc dziś obchodząc 10- 
lecie ostatecznego zwycięstwa oręża pol­
skiego uprzytomnić sohie musimy, iż by­
ło ono z jednej strony einenaeją geniusza 
wojennego naszego Naczelnego Wodza i 
jego niezłomnej woli zwycięstwa, z dru­
giej zaś strony czynem żołnierza polskie­
go. pełnego w iary w swego Wodza, mi­
łości dla Ojczyzny i poświęcenia się dla 
niej bezgranicznego.
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C Z A S Y  S Ą  c i ę ż k i e : . . .
a jednak musimy mieć rozrywki, 
musimy iść z postępem, musimy 
utrzymać kontakt ze światem.

M  X  | TĄ C

ELEKTRYCZNY ODBIORNIK

PHILIPSA 2514
JESTEŚCIE W S Z Ę D Z I E .
WIECIE O WSZYSTKIEM.

Wysoka klasa tego odbiornika, 
niezmiernie p r o s t a  o b s ł u g a ,  
m in i ma ln e  z uż y c i e  prądu 

(2 grosze za godzinę)
sprawią? że będziecie z tego 
aparatu zawsze z a d o w o l e n i

Zasilany wprost z sieci. Bez bate- 
ryj, bez akumulatorów. Wyposa­
żony w  lampy Złotej Serji Philipsa.

Cena odbiornika 2514 zl. 900’—
Cena głośnika 2007 zł. 265'—

DO NABYCIA W E WSZYSTKICH SKLEPACH RAD JO W YCH 
Broszury wysyłają na żądanie gratis

P O L S K I E  Z A K Ł A D Y  P H I L I P S  S. A.
W a rsz a w a , K a ro lk o w a  36/44. - 8832

CO  M O W IN E M O .

Postanie.
T A K A  CUDOWNA JEST D Z IŚ  N IEBA GŁĘBIA, 
T A K A  PRZECZYSTA I  BEZ ŻADNEJ SMUŻKI,
ŻE W YPUŚCIŁEM  SREBRNEGO GOŁĘBIA 
Z M AŁYM  LIŚC IK IEM  NA OBRĘCZU NÓŻKI.

CZUJĄC BIJĄCE SERCE P T A K A  W  DŁONI,
DOKĄD MA LECIEĆ', SZEPNĄŁEM  SEKRETNIE, 
W IĘC WIEM, ŻE: W  DOBR YM K IERU NKU  POGONI 
I  ŻE DO CELU SWEGO T R A F I  ŚW IETNIE.

JAKŻE  ZAZDROSZCZĘ MU OWEJ PODRÓŻY 
D A L Ą  JESIENNĄ, CZYSTĄ. NIESKOŃCZONĄ,
PONAD W IOSKAM I, SP IĄĆ  EMI WŚRÓD WZGÓRZY, 
PONAD LASAM I, KTÓRE K  RW AW O PŁONĄ.

I  W  PEWNEJ C H W IL I, C A Ł Y  W  SŁOŃCA ZŁOCIE, 
SPADNIE JAK  K U L A  Z B ŁĘK ITN E J PRZESTRZENI 
I  Z MOIM LISTEM U S IĄ D Z IE  NA PŁOCIE,
PR Z Y  PEW NYM  DOMKU W ŚRÓD SOSEN ZIELENI

I KTOŚ MI DROGI, KTO N A  W IEŚCI CZEKA 
W YJD ZIE , W IED ZIO NY P R ZE Z  D ŁU G Ą TĘSKNOTĘ 
I  ZA  TEN L IŚC IK  PO SŁAN Y  ZD A LE K A  
D A  MU NA B IAŁEJ DŁONI ZIARNO ZŁOTE.

A  POTEM L IS T  MÓJ BĘD ZIE  P IĆ  PRZEZ OCZY, 
SWOJE RADOSNE BŁO G OSŁAW IĄC  RANO,
I  W  TŁO JESIENNEJ, PRZECZYSTEJ PRZEŹROCZY 
WROŚNIE S Y LW E TĄ  CZARNĄ, ZADUM ANĄ.

Proboszcz ruski zasądzony
na 6 miesięcy więzienia.

Były długoletni Z. K ierownika miejsk.
Zakładu pogrzebowego

JULJAN KURK0WSKI
zawiadamia, że otworzył

ZAKŁAD POGRZEBOWY
w e Lw ow ie przy ul. SOBIESKIEGO 9. 

teł. 89—40.
Urządza pogrzeby, przeprowadza ekshu­
macje i wywozy zwłok solidnie po naj­
niższych cenach i na bardzo dogodnych 

warunkach. 9198-2

Walny Zjazd Delegatów  
Legji Inwalidów W. P.

Lw ów , 19. października.

W  dniach 12., 13. i 14. bm. odibył 
się w  W arszaw ie  W a ln y  Z jazd  D ele­
gatów  Leg ji In w a lid ó w  W . P., k tóry 
rozpoczą ł się nabożeństwem  w  ko­
ściółku na W o li. P o  złożen iu  w ieńca 
na grobie N ieznanego Żołn ierza , za ­
ga ił Z jazd  preizeis K. Żegiestowski, w i­
tając reprezentan tów  W ład z i Instytu- 
cyj. M. in. Z jazd  za szczyc ili obecno­
ścią: MinisteT Prystioir, radca Emino- 
w ic z  i m ajor Migdałe.k z  ram ien ia  Min. 
pracy i op. spał., radca Stachowski z 
Min. Skarbu, m ajor Skudro z M in. apr. 
wojsk., dyrektor kanc. sejm owej Po­
morski, gen. K ołłąta j z Szefostw a San.

W  Z jeździe  w z ię ło  udział 107 dele­
gatów  z ca łe j R zeczypospolite j. Z ja ­
zdow i nadesłali życzen ia  m. i.: w ice ­
m in ister skarbu Starzyński, biskup po­
łow y  JE. ks. Bandurski, biskup połow y 
JE. ks. Gall i pułk. M aleszewski, gł. 
kom endant P. P.

W  skład Prezyd jum  Zjazdu w eszli: 

dr. A llweil ze Lw ow a, jako przew odni­
czący , mjr. Kozłowski z W iln a  i kpt. 
Połoński z W a rszaw y , jako zastępcy, 
ks. Ostaszewski i Szerszeń jako aseso­
rzy , Kalinowski, Lochowicz i Jaizem- 
bowski jako sekretarze.

W yb ran o  trzy  kom isje: 1) statuto­
w o-regulam inow ą, 2 ) w n iosków  i in - 
pe lacyj i 3) skarbową.

Do nowego Zarządu G łównego w y­
brano l^ o n m y ś ln ie : kpt. HenT^ka Po- 
łońskiepo jako prezesa, zaś jako c z łon ­
ków : mjra Kozłowskiego, dr. W yszyń ­
skiego, Gedela, Koseka, Mikołajczyka 

i Kalinowskiego.
Z jazd  zaprotestował przeciw  plano­

wanem u zam achow i na życie Marsz. 

Piłsudskiego.

Prym arjusz
Dr. Oswald Zion 

Okulista powrócił. 9283

Ł A N G O  W I  E
powrócili i udzielają lekcji

T A Ń C Ó W
Z g ło szen ia  tel. 59-33 m ięd zy  6 7.

9157

KONCESJONOWANA AGENTURA 
PRYW . D ETEKTYW Ó W

KAROLA RI0LERA
we Lwowie, ul. Kopernika 42, tel. 74-94, 
załatwia wszelkie czynności w zakres jej 

wchodzące. 9086-2
•-   i

Tatarów
nad Prutem.

PENSJONAT ZOFJÓWKA
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał­
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz­
nym i obfitym wiktem po 10 zt. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteka, auto. W iado­

mość w miejscu. 7940

Lw ów , 19 październ ika.

( — ) Jak donosi w czora jsze „D iło "  
w  Skolem  zakoń czy ła  się onegdaj roz­
p raw a  przec iw ko ks. W łodzim ierzowi 
Demczukowi, oskarżonemu o wyglo-

Lw ów , 19. października, 
(jp ) W  przededniu w iekopomnego 

dnia 19. październ ika odparcia hord 
bolszew ick ich, odbyło się szereg uro­
czystości wojskowych. W  piątek 17- 
bm. po oddziałach w ojskow ych urzą­
dzono pogadanki dla żo łn ierzy  oraz 
przedstaw ien ie w  Teatrze M ałym , pe­

szenie przemówienia w  dnchu anty­
państwowym. Po przeprow adzonej roz 
praw ie ks. Dem czuk został zasądzony  
na 6 miesięcy więzienia. Obrona w n io
sła sprzeciw .

przedzone przem ów ien iem  r. Dziędzie- 
lewicza, w  którem m ów ca skreślił 
dzie je  w alk  roku 1920 i bohaterstwo 
żo łn ierza  polskiego, który odparł w ro­
gą naw alę, kończąc na mom encie za­
warcia rczejm n, który p rzyp ieczętow ał 
uw oln ien ie ojczyzny,, W czora j odbyły 
się w  kinoteatrach „A p o llo “ . „M a ry ­

sieńka", „ L e w “ , „P a ła c e "  i „C asino" 
przedstaw ien ia d la  żo łn ierzy .

W ieczorem  o godz. 17 -tej capstrzy­
kiem , k tóry w yru szy ł z pl. św. Duoha 
rozpoczęły  się uroczystości, urządzone 
przez Federację Polskich Związków  
Obrońców Ojczyzny. W  obchodzie 
oprócz liczn ych  szeregów  sfederow a- 
nyc-h Zw iązków , uczestn iczy ła  także 
kom panja honorowa Związku Strzels-

O n a a e w n i g  J g g
q 0 iw o  przgg|

W każdej miejscowości jestem 
od lat 30 tu wszystkim dobrze 

znany. Co tygodnia poświęca mi 
się kwadrans czasu. Pomocny 
jestem miljonom pań przy pielęg- 
nowaniu włosów. ■ J

Shampoon J  
z Czarną gtów ką  50gr
(„Extra‘' z proszkiem dla połysku włosu 60 gr.)

Wszędzie do nabycia, gdzie niema wprost' 
u firm y Aptekarz Drancz i  Ska, Bielsko.

ckiego oraz orkiestra 19 p. p. Z placu 
św. Ducha w yru szy ł pochód z  lam ­
pionam i i przy dźw ięku m arszów  i 
pieśni żałobnych, na Cmentarz Obroń­
ców Lw ow a, gdzie złożono w ien iec  na 
grobie N ieznanego Żołn ierza, poczem 
pochód w róc ił na pl. św. Ducha i roz­
w ią za ł się po odprawie sfederowanych 
zw iązków .

W  dniu  dzis ie jszym  nastąpią dal­
sze uroczystości.

ZENOBJfl JANCZEWSKA
Artystka, kierowniczka szkoły plastyk, 
rytmicznej w Łodzi otwiera we Lwowie

Szkołę Plastyki Rytmicznej! 
i Tańca Artystycznego

w auli gimnazjum im. Słowackiego, przj 
ul. Chorążczyzny 7, II. p. 

Program : rytmika, plastyka, taniec
gimnastyka odtłuszczająca (dla pan mę­
żatek). W iek uczenie od 4 do 50 lat. Dla 
mniej zamożnych zniżki. Informacje w g i­
mnazjum codziennie od godz. 6.30 do 7.30 
wiecz.

W przededniu lwięta
odparcia nawały bolszewickiej.
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Restauracja i pokój do śniadań |,
J. tjflJEćt i I  KOLASA
-  -  LWÓW, LEG JONÓW 1 (obok kina Pałace) -  -  I

m r
Poleta swój bogato zaopatrzony bufet czynny

od 10 rano do 12 w  nocy. 9241 JE

G r a n a ty  w  ą p r o d ż ie .
Lw ów , 19 października.

(— )  Na Bogdanówce w  ogrodzie, 
przy ul. Suchej 6, znaleziono wczoraj 
rano dwa ręczne granaty wyrobu poi* 
ekiego, częściowo już uszkodzone. Jak 
w ykaza ły przeprowadzone dochodze­
nia, granaty te zostały wrzucone 
przoz plot z ulicy do ogrodu, przez a ie 
znanych sprawców, którzy najpraw­
dopodobniej z obawy przed rewizjami 
na tej drodze granatów się pozbyli.

S btw  f r ie d m
D O SrAW CA W ĘGLA, KOKSU I DRZE­

W A , Lwów, ul, Leona Sapiehy 49, 
Telefon 748. 

poleca najprzedniejszy wegiel górnośląski 
z koncernu „Gieschego“ oraz koks „Got- 
thard‘‘ dla celów przemysłowych, rolni­
czych i dla opału domowego. Dostawa na­

tychmiastowa, solidna obsługa.
9052-4

l A O A l l  
W5ZED2 E 
“ |IĤ

PIENISTE
■łagodne

n ie w y s y c h a j a c e

Przekonajcie się sami!

R E W E L A C J A  R A D J O F O N J I!
Zh 580.—  Wyłączamy Lwów — Zł. 580.— 
Ze względu na trudności wyłączania sta­
cji miejscowej, postaraliśmy się o od­
biornik sieciowy eliminujący *  100% 
btację Lwów. Aparat nasz trzylampowy 
do sieci oddaje wszystkie stacje europej­
skie w głośniku. Cena aparatu z lampa­

mi Zł. 580—

FOTO-MADJO-PALACć -  Lwów,
, PI. Marjaclri 8. (gmach Spreehera) Tel. 

8fi—08 — Demonstracje bez obowiązku 
kupna. 9197-4

FEJLETON, „G AZ . P0R.“  z 20. X. 1920. 

M1ETKE.

Przygoda*
Mac Gili spacerował, jak zwykle, cie- 

mnemi zaułkami Montmartre‘u. Jak do­
tąd był niezadowolony ze swego pobytu 
w Paryżu. Gdy wyjeżdżał z Am eryki, 0- 
powiadano mu o nornem życiu spelunek 
Paryża, o nadzwyczajnych przygodach 
! sensacyjnych wydarzeniach, jakie cze­
kają tam samotnych turystów. Pragnąc 
Jakiejś podniety dta swych nerwów, 
chciał joDaczyć nrawdziwych apaszów, 
prawdziwe męty Paryża. Lecz szukał i 
nie znajdował.

P ierwszego dnia oprowadzał go spe­
cjalny przewodnik. Pokazał mu podej­
rzaną piwiarnię, w  Której m ieli zbierać 
jakoby najniebezpieczniejsze elemen­
ty. Ujrzał mrożącą w  żyłach krew  walkę 
dwóch paszów. Lecz gdy wytrącony jed 
ufmu z nich z ręki, zawalany nóż, upadł 
biizko jego stolika, Mac Gili, który wy­
obrażał sobie, że wreszcie znalazł to, 
co szukał, skonstatował, że rzekoma 
krew była... sokiem malinowym.

Przekonał się, że spelunki, do których 
prowadzili gości zawnaowi przewodnicy, 
obliczone były na łatwowierność tury­
stów. Że groźni apasze i wyuzdane pro-

ftodówkb więźniów palił.
Lw ów  19. października.

1 (— ) Według informacji „D iła “  w  
więzieniu sądu w  Brzeźainacb rozpo­
częła się onegdaj głodówka więźniów  
politycznych. W ięźniow ie ukraińscy 
w  liczbie 14 osób, osadzeni w  w ięzie­
niu w  zw iązku z sabotażami, odmó' 
w ili przyjm ow ani- pokarmów, doma­
gając się ułatwienia dostępu do sę­
dziego śledczego i wyznaczenia jesz­
cze kilku sędziów śledczych, gdyż je­
den, który prowadzi ich sprawy, jest 
przeciążony pracą

f l i s  S .  B L U H k l N K R A H I
we Lwowie ul. Uc iicka,

zawiadamia swoich Szanownych odbiorców, że z okazji jubileuszu 
50-lecia istnienia firmy, sprzedaje artykuły w zakres przedsiębiorstwa 

wchodzące po cenach znacznie zniżonych. 92 9

F U T i i Ł  f
TU CG I Sha Skarbkowsi a

Zaopatrzenie emerytalne
prcnwnSków kolejówytSi.

MEM DRJAŁ D €  PR EZYD EN TA  RZPLITEJ I M AR SZAŁK A  PIŁSUDSKIEGO.

gutowe damskie I męskie jakoteż 
skurki wszelkiego rodzaju w wielkim 
—  wyborze połeca firma —

Lwów, 19. października.
Pracownicy kolejowi, kłórzy po 1 

września 1929 r. przeszli na emerytu­
rę, w szczęli akcję o znowelizowanie 
rozporządzenia Rady Mimstrów z 4-go 
lipca 1929 o zaopatrzeniu emerytal- 
nem pracowników Kolejowych, w 
szczególności o uchylenie § o3 L. 3. 
rego rozporządzenia, w  myśl którego

OSTRZEZEME.
Zwracamy uwagę naszej P. T. Klijenteli, źe posiadamy 

nadal wyłączne zastępsiwc słynnej fabryki obawia

F. L. POPPER w Chruttim
W  ostatnich czasach ukazały się wprawdzie w  innych 

sklepach buciki o nazwie podobnej do firmy F. L. POPPER  
i w bardzo podobnero ooakowaniu, nie pochodzą one jednak 
z fabryki F. L. POPPERA.

Oryginalne budki marki F. L. Hopper sprzedaje się 
nadal tylko w naszym sklepie.

A L A  V ! L L E  DE P A P JS

GABRYEL STARK
LWÓW. PL. MARJALKI 11. 9274

stytutki — to aktorzy, otrzymujący od 
biur turystycznych przyzwoite pensje za 
swe codzienne występy. I  od tego dnia 
począł chodzić sam. Chodził, szukał, lecz 
nic :iie znajdował.

Gdy o tei.i myślał, usłyszał nagle ja­
kiś krzyk. Po chwili krzyk się powtó- 
się do domu, z którego dolatywały krzy­
ki. Była to zapadta. stara rudera, w ro 
dzaju tych jakie spotyka się na wszyst 
kich uliczkach Montmartere'u Drzwi nie 
było. Wprost z ulicy prowadziło wejście 
do mrocznej sali.

Nagle mignęła przed nim jakaś syl­
wetka. Była io kobieta.

— Panie, ratunku — zawołała, chwy- 
tjąc Gilla za rękaw.

— Co się stało?
— On ją zabije, z pewnością ją zabi­

je... Niech pan ratuje, błagam pana...
W  tej chwili ikrzyki srały się wyraź­

niejsze, a były tak rozpaczliwe, że Mac 
Gili ozuł, że przechodzą go ciark. Nie 
namyślał się dłużej. Nieznajoma kobieta 
ciągnęła go zt rękaw, prowadząc przez 
jakąś ciemną sień, przez schody. Poty­
kał się. omal nie przewracał. Ale był 
mimo pewnego niepokoju, zadowolony. 
Oto miał wreszcie prawrdziwrą, niesfałszo- 
waną przygodę.

— Ofo tuta1 — szopnęła nieznajoma
Gili szarpnął drzwi. Widok, jaki uj­

rzał, napełnił go przerażeniem. W ma­

łej izdebce panował szalony nieporzą 
dek. Na ziemi leżała młoda kobieta, ze 
straszną raną na głowie. Nad nią, wyso­
ki, silay mężczyzna, o typowym wyglą­
dzie apasza, podnosił ciężką, okutą że­
lazem laskę. Twarz jego zdradzała o- 
krucieństwo. Mac G ili zoTjentowal się 
natychmiast w sytuacji. Prostytutka i jej 
opiekun. Wszystko dookoła wskazywało, 
gdzie się znajdował. Oto, czego nie w i­
dział nigdzie w Paryżu.
1 W  jednej chwili rzucił się na apa­

sza, silnym knockoutem zwalił go z nóg 
i wyrwał z ręki laskę. A le  powalony 
momentalnie wskoczył na równe nogi. 
Jedno potężne uderzenie odrzuciło a - 
merykanina do ściany. Gili, tracąc przy­
tomność, resztą świadomości konstato­
wał, że ściana usuwa się gdzieś i że 
wpada on w przepaść

Gdy odzyskał przytomność, ' znajdo- 
wał się w kompletnej ciemności. Głow° 
bolała go ogromnie. Rękoma namaeał 
dookoła siebie wilgotny m ur.'  Szukał, 
lecz nie znajdywał wyjścia. Był uwię­
ziony. Powoli jednak zmęczenie wzięło 
górę. Zaprzestał poszukiwań i usnął.

Gdy się obudził znajdował się w 
swym pokoju hoteiowym. Zadzwoni? na 
numerowego. Kazał sobie szybko podaó 
mokry ręcznik którym owinął głowę. 
Nie nógł w  pierwszej cnwili skupić 
myśli.

w  sposób krzywdzący tych pracowni­
ków dodatki należne w  dniu 1. w rze­
śnia 1929 stanowią postawę przyzna­
nia poborów emerytalnych, jednakże 
w  wym iarze dla samotnych, choeiaż-

Od wszelkich przeziębień 
organów oddechowych 
  kaszlu ____„

chronią znakomicie 3238

Pa najycia we wszystkich aptekach i drog.

by odnośni fuinkcjonarjusze byli żo­
naci.

W  szczególności przygotowano od­
powiednie memoriały do zaintereso­
wanych Ministerstw, a w pierwszym 
rzędzie do P. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i P. Marszałka Piłsudskiego, 
jako szefa rządu. Należy się spodzie­
wać, że treść memorjału zwróci u w a­
gę na wspomniany krzywdzący, a ni- 
czem nieuzasadniony przepi9 rozpo­
rządzenia o zaopatrzeniu emerytalnem 
pracowników kolejowych,

SPECJALISTA UHORÓB SKt.k-NYCYt 
I WE.\ERYCZNYC?1

Dr. Laułersfeln
L w i w, Sykstusku 37. (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna­

mion. Diatermja. lampa kwarcowa.

— U której vrócilem  wczoraj w ie­
czorem? —  zapytai.

— Pan wrócił dopiero dziś rano. 
Dwóch panów przywiozło pana w  samo­
chodzie

— Dwóch panów? A  Jak wyglądali?
— Bardzo elegancko ubrani. Pow ie­

dzieli, że pan zbyt w iele pił, by pana 
nie budzić. Pozostawili też jakiś list 
na stole.

Jednym susem G ili wyskoczył z łóż­
ka i chwycił list. Teraz znajdzie wytłu­
maczenie wszystkiego.

'„Szanowny Panie! Tc było właśnie 
to, czego pan sobie życzył. Sensacyjna 
przygoda. .Wszystko zosłało wykonane _ 
w myśl życzeń Szanownego Pana. Sły­
szeliśmy, że Pan szuka niezwykłych e- 
mocji . że przewodn \ Pana nie zada- 
wamiają. Wobec tego zorganizowaliśmy _ 
wszystko w  ten sposób, aby Pan był za­
dowolony. My, towarzystwo akcyjne 
„Sensacja paryaita“  załatwiamy wszelkie 
sprawy właściwie I taktownie. Honorar 
rjum w wysokości 500 dolarów za nasze 
trudy pozwoliliśmy sobie wyjąć z pań­
skiego portfelu. Fakt, że pozostawiliśmy 
resztę pieniędzy, świadczy, że nie miał 
i?an dc czynienia z opryszkami. Z powa­
żaniem Spółka Akcyjna Paryskiej Sen* 
sacji. Meunier“ .

Tium. C. O-
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1 9 Niedziela
E  u f Piotra z A.

REDAKTOR N AC ZELN Y  PRZYJMUJE  
OD GO DZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO ‘1ANU-
SKRYPTÓ W  NIE ZW RACA.

TEATR  W IE L K I:
Niedziela, 19 b. m. o godz. 3.30 popol. 

„Tosca" opera w' 4 akt. Pucciniego. (Ceny 
zniżone).

Niedziela, 19. b m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Domek trzech dziewcząt" operetka w  3 
akt. Schuberta. Występ Fontanowny i Fo- 
lańskiego.

Poniedziałek, 20 bm. o godz. 7.30 w. 
„Manewry jesienne" operetka w 3 akt 
Kalmana. (Ceny najniższe).

W torek 21. bm. godz. 7.30 w. „Domek 
trzech dziewcząt" operetka Schuberta. 
Występ Fontanówny i Folańskiego.

Środa 22. bm. godz. 7.80 w. „W yzw o­
lony" i „M egae" opery Wieniawskiego. 
Występ Czarneckiego, Massiniego i Za­
leskiego.

*
TEATR  ROZMAITOŚCI:

Niedziela, 19. bm. o eodz. 3.30 popol. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukL scen. L. 
Schillera (Ceny zniżone).

Niedziela, 19 b. m. o g odz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukl. scen. L. 
Schillera.

Poniedziałek 20. bm g. 7.30 w. „D ziel­
ny wojak Szwejk" w ukt. scen. L. Schil­
lera.

W torek 21. bm godz. 7.30 w. „D zie l­
ny wojak Szwejk" w ukl. scen. L  Schil­
lera.

Środa 22. bm. godz. 7.30 w. „D zie l­
ny wojak Szwejk" w ukl. scen. L. Schil­
lera.

*
TE ATR  Ma ŁY :

Niedziela, 19 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
„Egzotyczna kuzynka", kom. w  3 aktach 
Ve,neuil a. (Ceny zniżone).

Niedziela 19 b. m. o g odz. 7.30 wiecz. 
„W ieczne pióro" kom. w 3 akt. Fodora.

Poniedziałek 20. bm. g. 7 30 w „W iecz 
ne pióro" komedja Fodora.

W torek 21. bm. godz. 7.30 w. „W iecz­
ne pióro" komedja Fodora,

Środa 22. bm. godz. 7.30 w, „W iecz­
ne pióro ' komedja Fodora.

*
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Niedziela 19. g. 3 30 popol. „Jaś i Mał­

gosia". Ostatni raz.
*

BITTRO KONCERTOWE M. TU E PKA
Wtorek, 21. października II. Mi­

strzowski Koncert abpnamentowy — Va- 
sa j ‘rihoda, skrzypek.

Piątek, 24. października: I I I .  M i­
strzowski Koncert abonamentowy — Dre­
zdeński Kwartet smyczkowy. 9158-3

w
REPERTUAR KINOTEATRÓW .

APOLLO „Trujący kw iat" L iii Darni- 
ta, film  dźwiękowy.

CHIMERA: „Ulubienica załogi" z K la­
rą Bmw

FATAM O RG ANA: „Człowiek, który
kręci".

GRAŻYNA : „W esele w  Hollywood".
KOPERNIK : Dźwiękowy firm „Atlan­

tic".
LEW : „K fó l żebraków". Film  dźwię­

kowy
LU N A : „Z łote P iekło".
CASINO: „Lokomotywa 2329“ .
M AR YS IE Ń K A : Dźwiękowy film

„Atlantic".
OAZA.: „Simba Król puszczy", „P rzy­

gody jeńca w ojpm ego".
PAŁAC E : „Pod dachami Paryża" oraz 

dodatki dźwiękowe,
PASAŻ: „Śpiewający błazen", 100% 

Mm dźwiękowy.
PAN : „Bezbronne dziewczę".
PROMIEŃ: .Biała Pustynia".
RAJ: „Parada miłości" film dźwięk.
SPLENDID : „5 dni strachu".
S 1YLO W Y : „Przygoda jednej nocy".
UC IECHA: „Ulica Grzechu" Emil Jan- 

nings.

D E N T Y S T A - S T D M A T O L O S

Dr. Zygmunt RE N N ER
Kętrzyńskiego 21. 8852

S "f* p

Michał Kryczkimkf
emeryt, konduktor P. K. P. 

zaopatrzony Św. Sakramentami zasnął w Panu dni-a 27. września 1930 roki’ 
w Samborze przeżywszy 75 lat.

Pogrzeb odby’ alę w poniedziałek dnia 26 września b. r. o godzinie 8 po 
południu z domu żałoby przy ulicy Kopernika L 58„ o którym to smutnym 
obrzędzie zawiadamia krewnych i nruajumych pogrążona w smutuu

Żona a Rodziną.
Sambor, w  październiku 1939 r. 9332

£LĄSK"
B I U R O  W Ę G Ł O W E  

PI. Mariacki 5. II. p. Tel. 73-31
SKŁAD: Janowska 75. Tel. 45 14.

9041

W iadom ości teatralne.
W  Teatrze W ielkim  dz>ś popołudniu 

po cenach zn:żonyeh „Tosca" opera 
Pucciniego z Laurą Kochańską w partji 
tytułowej. W ieczorem „Domek trzecn 
dziewcząt", prześliczna operetka Schu­
berta, naDawająca nas urokiem starego 
Wiednia z jego stylem i niestarzejącą się 
nigdy piosenką, która tak świetną inter- 
pretatorkę znalazła w  Jadwidze Fontanó- 
wnej. Obok niej wykonawcami tej ope­
retki są: Nochowiczówna, Folański, Łow- 
czyński, Wiśniewski, Gruszczyński i inni. 
Dużo urozmaicenia wnoszą tańce układu 
M. Statkiewicza. Dyryguje orkiestrą Z. 
Górzyński. —  Poąiędz stek przeznaczone 
na t zw. przedstawi J:c popularne (po 
cenach najniższych!. kićre wypełni wy­
borna operetka Kahnain.a „Manewry ;ę 
sienne". —  We wtorek „Domek trzech 
dziewcząt".

W  Teatrze Rozmaitości dziś „Szwejk" 
w bajecznej interpretacji M. Znicza grany 
będzie dwukrotnie: ponotndniu po cenach 
zniżonych i wieczorem po cenach zniżo­
nych i wieczorem po cenach normalnych. 
W  poniedziałek i dni następnych również 
„Szwejk".

W  Teatrze Małym dziś popołudniu 
po cenach zniżonych arcywesola „Egzo­
tyczna kuzynka". Pozatem codziennie 
(także dziś wieczorem) nowość repertua­
rowa „W ieczne pióro", świetna komedja 
Fodora.

Prawdziwą rewelacją zarówno w dzie­
dzinie reżyserji, jak i nowoczesnej tech­
niki teatralnej, będzie najnowsza, nie gra­
na dotąd nigdzie w Polsce, operetka E- 
meryka Kalmanna „F iio lek  z Montmar- 
tre". Premjera „F ijo lka  z Montmartre" 
w Teatrze W ielkim  odbędzie się w  ostat­
nich dniach bieżącego miesiąca.

4=
Ostatnie przedstawienie „Jasia i Mał­

gosi" dla dzieci 1 młodzieży odbędzie się 
dziś w niedzielę dnia 19. bm. o godz. 3.30 
popołudniu w Teatrze Nowości w wyko­
naniu „Krakowskiego teatru dla dzieci i 
młodzieży**. Piękna la bajka Or-Ota, uroz 
maioona haletcm i śpiewami zachwyca 
młodocianych widzów, czego uowodc-m 
gorące oklaski, jakienri nagradzała wczo­
rajsze przedstawienie rozentuzjazmowa­
na, po brzegi wypełniona widownia. Ceny 
miejsc od 50-ciu groszy do 3 złotych wcze 
śniej nabywać można w kasie kino-teatru 
Kopernik oraz od godziny 2-giej przy 
kasie Teatru Nowości.

*
Vasa Prlhodu, skrzypek, grać będzie 

jedyny raz we wtorek 21. bm. Prihoda, to 
nazwisko posiadającego obecnie fascynu­
jącą silę w sferach muzycznych. Gdzie­
kolwiek wystąpi ten fenomenalny skrzy­
pek, tam gromadzą się tłumy słuchaczów, 
by ze zdumieniem i zachwytem podziwiać 
Jego grę. Tegoroczny program wielkiego 
artysty obejmuje n» in. wspaniale arcy­
dzieła: Sonatę E. Griega i Koncept skrzyp 
cowy J. Czajkowskiego. Koncert wtorko­
wy Prihody z dnia 21. hm. rozpocznie 
się wyjątkowo o godz. 8 wieczorem, a to 
z powodu konieczności wyjazdu artysty 
pociągiem nocnym do Cherlmrga, skąd 
ndjejdża na tournee amerykańskie.

Z  miasta
Komitet Budowy Pomnika Marji Ko 

nopnieklej we Lwow ie składa serdeczne 
podziękowanie wszystkim, którzy 'przyczy 
nili się do urządzenia i uświetnienia ob­

chodu 20-tej rocznicy śmierci wielkiej 
poetki, a mianowicie Zarządowi miasta, 
za udzielenie i piękną dekorację sali ra­
tuszowej, władzom szkolnym za umożli­
wienie młodzieży wzięcia udziału w  uro­
czystości, p. J. Tom ickiej za wygłoszenie 
odczytu na Akademji, art. teatru p. Bar- 
wińskiej, pp. Błażyńskiej, Śniadowskiej, 
prof. Kaszy, Chórowi .Jłard" 1 Chórowi 
pTof. Adamczaka za produkcje artystycz 
ne p. Tynikównie za przemówienie na 
cmentarzu, oraz catemu społeczeństwu i 
mlodz.eży szkolnej za tłumny udział Av on 
chodzie i liczne zakupywanie kartek do 
wieńców, z których dochód zasilił fun­
dusz na cel budowy pomnika.

Linja autobusowa na przestrzeni R le- 
parów-kościól św. Anny. Dnia 19 hm. tj. 
w  niedzielę zostanie narazie uruchomio1- 
na 7 in ja autobusowa na przestrzeni K le- 
parów-kościół św. Anny. Cena biletów 
za jednorazowy przejazd z Kleparowa do 
kościoła św. Anny lub odwrotnie wyno­
sić bodzie 25 gr. Bilet do przesiadania 
z tramwaju na avłobus lub odwrotnie 50 
gr. Na linję autobusową Kleparów-ko- 
ściół św. Anny wolno przesiadać z wo­
zów tramwajowych lihji 3, 5, 8, 14 i 15 
i odwrotnie, z linji autob. Kleparów-ko- 
ściól św Anny na zozy tramwajowe w y­
żej wymienionych linji tylko na przystan­
ku kościół św. Anny.

Komun "katg.
Prelekcje „Z  wrażeń wakacyjnych za­

granicą" urządzone staraniem Stowarzy­
szenia Kupców Polskich odbędą się we 
wtorek dnia 21. bm. o godz. 19.30 w lo ­
kalu „W zajem nej Pomocy Kupców i M ło­
dzieży Handlowej" przy ul. Halickiej 19. 
Interesujące odczyty o wrażeniach z po­
bytu w krajach zagranicznych wygłoszą: 
Dyr Bujak Jan „O zachodniej Slowaczy- 
źnie i Spiżu", Dyr. Dr. Herbert Bolesław 
„O Rumunji i Bulgarji", Dyr. Langier Jan 
„O Szwecji".

Zarząd Związku Strzeleckiego 40. Ob­
wodu otwiera z dniem 1. l istoDada br. 
Kursa Maturyczne i Uzupełniające z za­
kresu 6. i 4. klas gimnazjalnych. Na 
kursie maturycznym opłata miesięczna 
50 z l„  dla urzędników i wojskowych 35 
zl. Na kursie 6. i 4. klasowym opłata mie­
sięczna 35 zł., dla urzędników- i wojskp.j 
wych 25 zł. Wpisy i zgłoszenia przyjmuje 
się codziennie od 5. do 7. wieczorem w 
lokalu Zarządu ul. Zyblikiewicza 33.

, Baczność Inwalidzi". Celem wzięcia 
udziału w- uroczystości i święcie Związku 
Polskich Obrońców Ojczyzny i w  mani­
festacyjnym wiecu przeciw- zamachowi na 
życie Pierwszego Marszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego zarządza się zbiórkę wszyst­
kich inwalidów na dzień 19. października 
br. o  godz. 9.30 rano w lokalu Związku 
we Lw ow ie przy ul. Ossolińskich I. 11.

Kom isja Administracyjna.
Baczność! W  niedzielę 19. bm. o godz. 

9 rano na ul. Bema zbiórka wszystkich 
sympatyków- Zarządów i Oddziałów Zwią 
zku Strzeleckiego.

Ostatnie dni wystawy mebli „Lam u­
sa", a mianow-icie sobota i niedziela od 10 
do 14 i od 16 do 19. Wstęp 50 gr.

. ~ P ~
K ro m k a  ro licu  na.

(— ) Zderzenie dwóch taksówek. U 
wylotu ul. Pełczyńskiej i Kopernika na 
autodorożkę Lw. 8471. najechało auto 
Lw. 7768. wskutek czego najechane auto 
poniosło szkodę na około 1000 zł.

(— ) Koga wczDraj aresztowano? Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Adolfa Rappaporta za kradzież uprzęży 
na szkodę Stanisława Kościchowskiego, 
Stanisława Cymbałę, przytrzymanego na 
gorącym uczynku włamania do mieszka­
nia Izaka Kesslera, Józefę Betterównę, 
;ako podejrzaią o v,-laminie się przez 
oknp w celach kradzieży do mieszkania 
Zofji Bandurskiej, Zbigniewa Magierow-

skiego i Kazimierza Makusza sa kradziai 
części metalowych z wagom"w koleji> - 
wych, Władysława Szyndralewicza za 
kradzież, Rachmiela Schlegera za paaser- 
stwd, Antoniego Dziekana, poszukiwane­
go za ciężkie uszkodzenie ciała, oraz Ma- 
rjana Śliwińskiego, szewca, jako podej­
rzanego o  handel narkotykami.

(— ) Włamania i kradzieże. Jan (Ostrów­
ka, zam przy ul. Janowskiej 26. don.ósł 
policji, te  przedwczoraj w nocy skradzio 
no mu ze strychu bieliznę wartości 400 zl.
,  Z mieszkania P iotra Kłymkowa, zam.
Krupiarska 25, skradziono w  czasie jego 
nieobecności garderobę i pościel wartości
3.000 zł. —  W  teatrze „Rozmaitości" skra 
dziono wczoraj Kazimierzowi Ungertowi, 
zam. w  Pasaży Mikolascba, portfel zawie­
rający gotówkę 100 zł. oraz 2 w'eksle po 
150 dolarów. — Ignacy Józef Marcel zam. 
przy ul. Jagiellońskiej 15 do-niósł wczoraj 
policji, źe z mieszkania jego skradziono 
około 250 chustek damskich, wartości
5.000 zł. '

(— ) Ucieczka złodziei. Posterunkowy 
P. P. z III. Komisarjatu, patrolując w o- 
kdlicy Wysokiego Zamku zauważył trzech 
nieznanych mu na razie osobników, któ­
rzy nieśli trzy wypełnione worki, Na jego 
widok osobnicy ci worki porzucili, a sami 
zbiegli. W  workach tych znalazł poste­
runkowy większą ilość skórek baranich 
czarnych, oraz narzędzia do włamania.

Uważnie przeczytaj i polecaj drugie- 
ińu. Za złotych dwieście dostarcza kom­
pletny wierzch futrzauy miastowy lub 
sportowy modny z pierwszorzędnego ma­
teriału bielskiego, wykonany pod gwa­
rancją solidnie we własnej pracowni pod 
kierownictwem fachowej siły krawiec­
kiej, —  firma A. Wittels, Składy Tekstyl­
ne we Lwow ie ul. Kutowskiego 7, naprze- 
ciw Katedry. 8715-5.

perfumeria 
I skład far1)DRMSTRJA 

-  A - .

Lwów, Kopernika 14. Tel. 40-07

(NAPRZECIW KINA KOPERNIK)
zawiadamia Szan. Publiczność, iż 
otwarcie D TO G ER JI już nastąpiło 
i poleca się łaskaw ym  wzglę dom.

T o r e b k i  i p a r n s o l k i
poleca najtaniej 8o89 ceny niskie

NÓBLESSE? " T f t Ti *

Fiolet źrenic, purpura ust, złote włosy 
„TAN CE R K I C IL L Y " wzbudzają zachwyt 
wszystkich. W  film ie „TAN C E R K A  CIL-
I-Y zatriumfowała uroda kobieca, niby 
bukiet najpiękniejszych, podzwrotniko­
wy cł. ’ kwiatów-. Wdzięczna, powiewna 
sylwetka M A R ILYN  MILLER, nowej 
gwiuzdy amerykańskiej, rekrutującej się 
ze słynnego zespułu Florenz Ziegfelda. 
Czeniś naprawdę re welacyjnem jest zdję­
cie ogrodi w  „Tancerce C illy". Urok 
„Tancerki C illy " leży w bogactw-ie barw 
i czarujących melodjach piosenek. Rewe­
lacyjne to arcydzieło w  całości w  natural­
nych kolorach, ukaże się wkrótce w- kinie 
dźwiękowem APOLLO.

Z Bagateli. Dziś o godz. 5 p. p. odbę­
dzie się w  Bagateli towarzyski „five
0 clock" z kompletnym rekoidowym  pro­
gramem scenicznym, w  którym na plan 
pierwszy wysuwa się duet komiczny Mu- 
chy-Brown, wytworna dunka Wega Asp
1 znakomity zespól muzyczny „Joliy  Boy' 
który ostatnio w  Zakopanem odniósł nie­
bywały sukces.

Na srebrnym ekranie*.

KINO „P A Ł A C E ": „POD DACHAM I 
P A R Y Ż A " .

Lwów , 19. października.
(: )  Nie dziwię się wcale, żę film ter 

wersji francuskiej grany był przez sze­
reg miesięcy w  Berlinie. Berlińczycy nie­
nawidzą Francuzów-, ale imponuje im Pa­
ryż, to miasto, które — wprawdzie nie­
udolnie — naśladują na każdym kro.cu. 
Tiudno sobie wyobrazić, by „Pod dr.ha- 
mi Paryża" moż-na było wvstąwić w  .„nej 
niż francuskiej w-ersji. Jest to jowiem 
film ulicy paryskiej, tej Która chlubi się 
zburzeniem Bastylji i jest najniebezpiecz­
niejszym przeciwnikiem wszystkie! zna­
nych oSebislości Francji. Główną bronią 
ulicy paryskiej jest piosenka, która ro­
dzi się nagle, zw-ykle niema auiora, a za-
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wiera moc satyry i dowcipu. W  ciągu 24 
godzin tak nagle zrodzoną piosenkę śpie­
wa cały Paryż.

Właśnie dzieje trk iej piosenki śpie­
wanej przez ulicznego trubadura przy 
akompanjamencie zwykłej dwurzędowej 
harmonji opiewa film, który , nosi tytuł 
„Pod  dachami Paryża". Jest to rzecz lek­
ka i musująca jak szampan. Zrobiona 
z umiarem, nawet w  scenach, gdzie w y ­
stępuje tradycyjne dla francuskich kome- 
dji łóżko nie można dopatrzeć się nicze­
go zdrożnego. Reżyser i autor scenarju 
sza p. Rene Clair z lekka tylko podmalo- 
wał tło, na którem odbywa się akcja fil­
mu, może właśnie dlatego, ponieważ tłem 
tem były spelunki apaszów i złodziei. 
Nie chcąc narazić się kobietom francu­
skim z bohaterki swego filmu zrobił Ru­
munkę, aczkolwiek jest ona Paryżanką 
z krw i i kości, z uśmiechem na ustach 
przechodzi z Objęć jednego w  objęcia 
drugiego mężczyzny.

Idealnie wypadły interpretacje czoło­
wych ról zagrane przez pp. Połę Illery  
i Alberta Prejeana. Ten ostatni ma być 
groźnym konkurentem Chevaliera. Na 
razie kopjuje go tylko, ale z czasem bę­
dzie dla mistrza piosenki francuskiej 
groźnym przeciwnikiem. Rozporządza bo. 
wiem jednym atutem nie do pokonania 
—  młodością. Prejean śpiewa z powodze­
niem przy wtórze' chóru lekką, bardzo 
melodyjną piosenkę, która jest głównym 
motywem filmu.

„Pod dachami Paryża", to w ielk i suk­
ces francuskiej wytwórni i we Lwowie 
film  ten cieszyć się zapewne będzie w ie l­
kim powoRzeniem, bo na to w  zupełności 
zasługuje.

GI EŁ DY .
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa 18. października. (PAT)
4 proc. pożyczka inwestycyjna 100 i pół,
5 proc. pożyczka dolarowa 58, 5 proc.
pożyczka konwersyjna 53, 8 proc. Listy z. 
Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy z.
Banku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Ban 
ku Gosp. Kraj. 94.

Waluty i dewizy: Dolary 8.93 i pół 
Białogród 15.78, Bukareszt 5.29 i pół, Ho- 
Iandja 358.54, Londyn 43.24, N. Jork 
8.89.2, Paryż 34.90, Praga 26.40, N. Jork 
telegT. 8.90.1, Szwajcarja 172.82, Wiedeń 
125.51, W łochy 46.60, Berlin 212.20.

Warszawa 18. października. (PAT 
Bank Polski 152, Częstocice 3‘3, Lilpop 23, 
Ostrowskie serja B 51, Starachowice U .

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 18. października. (PAT) Paryż 

20.20 Londyn 25.02 N. Jork 5.14.85 Bruk­
sela 71.85 W łochy 26.96 Hiszpanja 51.50 
Amsterdam 207.35 Berlin 122.45 Wiedeń 
72.65 Sztokholm 138.40 Oslo 137.85 Ko­
penhaga 1137.85 Sofja 3.73 Praga 15.27 
Warszawa 57.70 Budapeszt 90.15 Biało­
gród 9.12.80 Ateny 6.72 Konstantynopol 
2.44 Bukareszt 3.06 Helsingfors 12.95 Bue 
nos Aires 176.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 18. października. (PAT) No­

wy Jork 4.86.01 Paryż 123.88 Berlin 20.42 
i 7 ós. Montreal 4.85 i pół Hiszpanja 48.80 
Amsterdam 12(06 i 3 czw. Bruksela 34.84 
i 1 ós. W łochy 92.80 Szwajcarja 25.02 i 
3 czw. Kopenhaga 18.16 i 1 ósma, Sztok­
holm 18.09 i 3 ós. Oslo 18.16 i 1 ós. Heł- 
singfors 192 Praga 163.76 Budapeszt 27.77 
i pół Belgrad 274 Sofja 670.50 Rumunja 
818 Ateny 34,45 Wiedeń 43.37.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 18. października. (PAT) Lon­

dyn 123.88 N. Jork 25.49 Bruksela 355.50, 
W łochy 133.50 Szwajcarja 495 Kopenhaga 
682 Amsterdam 1026.50 Oslo 682 Sztok­
holm 684.50 Praga 75.60 Rumunja 15.15, 
Wiedeń 389.75, Berlin 606.50.

K Ą C IK  RADJOW Y.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Niedziela, dnia 19 października 1930.
LW Ó W  10.15 Transm. nabożeństwa 

z Bazyliki Wileńskiej. 11.58 Sygnał czasu 
i hejnał z wieży. 12.10— 14.00 Transm. 
z Warszawy: Poranek symfoniczny z Fil- 
harmonji Warszawskiej, zorganizowany 
przez Wydz. Oświaty i Kuli. Magistratu 
m. st. W arszawy wespół z dyr. Konc. 
Symf. Wykonawcy: Orkiesłra filharmoni- 
czna pod dyr. Bronisława W olfstala i 
Mieczysław7 Fliederbaum (skrzypce). W  
pr.cfgramie utwory Piotra Czajkowskiego. 
I. 1. Uwertura „W ojew oda", 2. Koncert 
i k r z y D C O w y :  a) Allegro moderato. b) Can

H C E S Z  P Ó JŚ Ć
Z A  DAR M O  

do kina „PAŁACE"
Poszuka) s w e g o  n a z w i s k a  
w naszym dziale inseratowyna

,,Pod dachami Paryża" to w ielk i sukces kina „Pałace". P ierwszy ten łilm  wy­
twórni francuskiej wywołał we Lw ow ie w ielk ie wrażenie. Groźny rywal Ckeva- 
liera, A lber Prejean śpiewa z powodzeniem szereg ładnych piosenek, a partnerka 
jego Pola Illery  czaruje aparycją i młodością. Zaznaczyć należy, że film  ten wersji 
francuskiej grany był przez szereg m iesięcy w Berlinie, co aż nadto świadczy 
1 o jego wartości.

» 1 * 
Pomysłowi kupcy w  Tarnopolu

P O W Ę D R O W A LI D O  W IĘZIE N IA .

Lw ów , 19 października.
— ) Z Tarnopola donoszą nam, ze 

onegdaj aresztowano kupca Jakóba 
Teitelbamna oraz. Rudolfa Zimetta, 
pierwszego za  oszukańczą krydę, dru 
giego za oszustwo, którego dopuścili 
się w  ten .sposób, że Teitelhanm, w ła ­
ściciel składu, obuwia, pobrał u  róż­
nych kupców towary na kwotę 17.000

zł., kryjąc je wekslam i Przed płatno­
ścią weksli porozumiał się ze szwa­
grem Rudolfem Zimettem, który sfin­
gował pretensje do Teitelbuma na kwo  
tę 450 dolarów i następnie na podsta­
wie sfingowanej pretensji otrzymał u- 
chwałę Sądu do przeprowadzenia licy­
tacji, co leż uczynił. Obaj przyznali 
się do w iny.

i
zenetta, c) Allegro vivacissimo. II. 3. Syni 
fon ja 6-ta (Patetyczna): a) Adagio, A lle­
gro nan troppe, b) Allegro eon grazia, c) 
Allegro molto vivace, d) Adagio lamen- 
toso. 14.00— 15.00 Przerwa. 15.00 Transm. 
z Krakowa: Dr. W . Płoski' „Kronika ro l­
nicza". 15.20 Transmisja muzyki z W ar­
szawy: 15.40 Transmisja z Warszawy: Prc 
gram dla dzieci: 1) Fejleton H. Ładosza 
„H istorja kartoflanego placka", 2) Pro­
gram dla młodzieży i dzieci starszych: 
„Co się dzieje na świecie" (tygodnik pra­
sowy). 16.00 Programowa skrzynka pocz­
towa. Korespondencję bieżącą omówi kie 
równik W ydziału Programowego Rozgło­
śni lwowskiej p. J. S. Petry. 16.20 Kon­
cert z płyt gramofonowych. 16.40 Trans­
misja z Katow ic: Odczyt pt.: „Polski epik 
życia zwierząc" —  Adolf Dygasiński —  
wyg!, prof. dr. Kazimierz Simm, 16.55 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncer z 
płyt gramofonowych. 17.15 Transmisja 
z Warszawy: Wiadomości przyjemne i po 
żyteczne. 17.30 Dalszy ciąg rozmaitości. 
17.40 Transmisja z Warszawy: Koncert
Reprezentacyjnej Orkiestry Policji Pań- 
ctwowej m. st. Warszawy pod dyr. Al. 
Sielskiego. 1. L. Różycki: Polonez z „P a ­
na Twardowskiego", ' 2. R. Statkowski: 
Uwertura do op. „M arja", 3. M. Moszkow 
ski: Serenada, 4. A. Kątski: Kapr3rs: Prze 
budzenie lwa". II. 5. Z. Noskowski: Poe­
mat symfoniczny „Step", 6. I. Paderew­
ski: Krakowiak fantastyczny, 7. F. Nowo­
wiejski: Kujawiak. 19.00 Rozmaitości, 
komunikaty .oraz koncert z płyt gramofo­
nowych. 19.40 Transmisja z Warszawy: 
Audycja ku uczczeniu 10-tej rocznicy Zwy 
cięskiego Pokoju: a) 19.-10 Słuchowisko z 
Warszawy, poświęcone uczczeniu 10-tej 
rocznicy zwycięskiego pokoju, b) 20.30 
Koncert, c) 22.00 p. Bohdan Pawłowicz 
wygłosi fejleton pt.: „Zwycięstwo". W  
przerwie Kwadrans literacki: Andrzej
Strug „Klucz Otchłani". 22.15 Transmisja 
z W arszawy: Koncert solistów w wyk.
Kazim ierza (wioloncz.) i Marji (fort.) 
Wiłkomirskich. ' 1. P . Localelli: Sonata 
D-dur, a) Allegro, h) Adagio, c) Minuctto 
eon variazieni, 2. M. Anlonelli: Romanza 
oatelica. 22.50 Tranmisja komunikatów 
z Warszawy. 23.00— 24.00 Transmisja mu 
zyki tanecznej z Warszawy.

L IPSK  13.00 Transm. z opery drezdeń 
skiej. „L iebe macht erfinderisch", wesota 
opera Haydna. 20.00 Transm. z Teatru 
Nowego „Cyganerja" opera w 4 akt. Puc­
ciniego. KRÓLEW IEC 18.30 „Variete", 
słuch, z życia artystów —  pióra Ant. 
Hamika. SZTUTGART 21.15 Utwory Ke- 
telbey‘a w wyk. ork. Filharm. RZYM 
20.35 „A l Lupo" opera w 2 aktach Giu- 
seppe‘go Mule. PRAGA 19.00 Z Teatru 
Narodowego „Narzeczona z Messyny". o- 
pera trag. Zdenka Fibicha. 20.05 Koncert 
kamer. Tria  budapeszt. MEDJOLAN

21.00„Lohengrm" opera Wagnera, W IE ­
DEŃ 11.05 Koncert W ied. ork. symfoni­
cznej. 17.30 Muzyka kameralna. Wykona 
Kwartet Anity Ast. BUDAPESZT ” 19.30 
Transm. z Opety Królewskiej „Baron cy­
gańskiej" operetka J. Straussa. LE N IN ­
GRAD 19.00 Transm. z Małej opery „To- 
sca“ op. Pucciniego. PARYŻ 18.30 Trans, 
z teatru Sary Bernhardt. Koncert. 
Poniedziałek, dnia 20 października 1930 

, !,,t LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży Marjackiej. 12.05— 13.00 Koncert 
z płyt. .gramofonowych. 15.50 Transmisja 
z Warszawy: Lekcja języka francuskiego. 
Lektor J.ucien Roąuigny. 16.15 Transmi­
sja z Warszawy: 1) Program dla dzieci
starszych: Fejleton —  Inż. E. Porębskie­
go „Rozm owa drogich kamieni". 2) P ro­
gram dla (dzieci) młodzieży: „Kataryn­
ka" Prusa —  odczyta p. N. Ładosz. 16.45 
Koncert z płyt gramofonowych. 17.15 
Traismisja z Warszawy: Odczyt pt.: „N a j­
liczniejsze zwierzęta na świecie" — wygł. 
prof. Stanisław Sumiński. 17.45 Transm. 
muzyki lekkiej z Warszawy. 18.45 Roz­
maitości, komunikaty oraz koncert z płyt 
gramofonowych. 19.35 Transmisja z W ar­
szawy: Prasowy dziennik radjowy. 19.55 
Koncert z płyt gramofonowych. 20.00 
Transmisja fejlefonu muzycznego z W ar­
szawy. 20.15 Transmisja z Krakowa: 
„Najnowsze wydawnictwa" omówi dr. 
Adam Bar. 20.30 Koncert międzynarodo­
wy z Wiednia. 22.00 Transmisja z W ar­
szawy: Dyskusja pp. Stanisława Poraja
i Benedykta Hertza pt.: „Spóźnił się pan 
znowu"... 22.15 Koncert z płyt gramofo­
nowych. 22.50 Transmisja komunikatów 
z Warszawy. 23.00— 24.00 Transmisja mu 
zyki tanecznej z Warszawy.

LONDY'N 21.25 Muzyka kameralna. 
FRANKFURT 19.30 II  Koncert ponie-

R A D  JO
M a wszystkich

Przed zakupieniem R A D J O  aparatu 
należy we własnym interesie odwie­

dzić firmę

M E Ł O D ) A
D ^ i a ł  B a d j o w y

Lwów, Kopernika 5. Tel. 8-59.
W ielk i wybór, niskie ceny, dogodne 

•warunki. Ładownie akumulatorów. 
Świeże baterje stale na składzie. 
Kosztorysy kompletnych stacji od­
biorczych wysyłamy na żądanie 
9346 darmo i opłatnie.

  , H

działkowy w  wyk. radjoork symf. 21.50 
Występ kwartetu Lutniowego Aguilar. 
BUKARESZT 20.00 Koncert kameralny 
kwartetu Teodoresco. B ERLIN  20.30 Pro­
gram międzynarodowy z Wiednia. SZTOK 
HOLM  19.30 Tr. z teatru królewskiego 
„Lohengrin", opera Ryszarda Wagnera. 
RZY'M 17.00— 18.30 Muzyka operowa, 
W IED EŃ 20.30. Koncert wied. ork. symf. 
MONACHJUM 19.35 Koncert symfoniczny 
w  wyk. Filharm. monachijskiej. BUDA­
PESZT 20.00 Fragmenty dawnych opere­
tek węgierskich. PARYŻ 24.00 Radjokou- 
cert.

Drzewka i krzewy 
owocowe z Fredrowa

SEZONOWA SPRZEDAŻ 9359 
L w ó w , Kopernika 20. w  podwórzu.

m m m m m m
Sanaforjum, SANAT0'

Dra A L E K S I l i W I C Z A  
w  IW ONICZU — Podkarpacie.

Leczenie chorób kości, stawów. — Gru­
źlica kostna i gruczołowa. — Cały rok 

otwarte. —  Żądać prospektów.

Z a k ł a d  t e c h n i c z n o -

d e n t y s t y c z n y
Henryka Klappa 

przyjmuje nadal ul. Gródecka 16,
9335 Telefon 71-12.

Z A K Ł A D  TECH.W - D ENTYSTYCZNY 
L. SCHNEIDER I  E. HELLER 

Lwów, Żółkiewska 83, 
(naprzeciw dworca Podzamcze).

od 9— 1 i od 3— 6. 8940-4

Specjalistka chorób skórnych i wener. 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn.

Dr. FRiSCH SAWICKA
Ordynuje dla kobiet od 2— 6, ul. Łoziń­

skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 
Szkockiej) telefon 81—03. 6977-6

     1
CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór­

ne, neurastenję seksualną, leczy spe­
cjalista dr. Frisch, ul. Wałowa 11, te­
lefon 55-20. 9123-2.

Skórne, wener. seksualne (niemoc płcio­
wa) i kosmetyczne leczy 8)4 — 11 i 14— 18 

niedz. święta 10— U

Dr. E. DURDEŁŁ0
b. lek. klin, zagr.
Sykstuska 22./III.

Winda do dyspoz. Tel. 38—90.
8598-2

   —   —   — /

Specjalistka chorób dzieci

D r .  O L G A  H A H N
Listopada 30. Rentgen. Lampa kwarcowa 

wróciła. 8834-4

Specjalista chorób skórnych weneryczn.
i kosmetyki

r ) r  1 frS Ifift lB l były sek- szpitali
W 9 ■ B> i I U 9 1 U  wied. i Iwowsk. 
ordynuje od 8— 10, 2— 6, w  niedzielę od 
9 -1 .  LWÓW , AS N YK A  1, (róg Piłsuds­
kiego). Tel. 48-01. —  Leczenie żylaków.

6783-2
-------------------------------------------  4

Specjalista dróg moczowych i wener.

Dr. Ignacy Lowenheck
ord. od 8—9 i 3— 7.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11.
p o w r ó c i ł .  8700

Specjalista akuszer, ginekolog, operator

Dr. Jan Kilar
LWÓW , ul. LEONA S A H E H Y  89. 

Telefon 51-62.

Specjalista chorób kobiecych i akuszer

D r .  S C H W J E G E &
ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 

przyjmuje całodziennie 6714-24
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Dr. G. LiflieiifeBdowa
ordynuje obecnie 

ul. Zyblikiewicza 5. I. p. Tel. 80—36.
0210 2

Dr. Hościslsw £ iłas
K o peri^a  44. 0350 Powrócił.

m UKAM /CHOW ANIE
W P IS Y  NA KURS M ASAŻU 

w Lecznicy Dra ALE K SIE W ICZA , 
Lwów, ui. Friedrichów 2.

Początek nauki 5-go listopada.

KU R SA KROJU, modelowania, szycia 
damskiego z prawem wydawania świa­
dectw, prowadzi Modelista z Paryża, 
miesięcznie 25 zl. oraz 4 tyg. kurs dla 
osób fachowych i prowincjonalnych. 
Binder, Lwów, Gliniańska 4. 9074-3.

   1
LEKCYJ prawniczych obu typów udziela 

Dr. Czapliński, Zimorowicza 5. 8866-4
  —   — |

SŁUCHACZE Kursów Maturalnych i Sa- 
moucyl Żądajcie prospektów i katalo­
gów Bibljoteki Matematycznej, kursu 
Literatury polskiej. Łaciny, Historji, Ge 
ografji, Języków obcych. Wysyła gra­
tis: Wydawnictwo „Pomoc Szkolna" 
Wajnera, Warszawa, Bielańska 5/76.

8801-4.

LOEFFLER znany nauczyciel tańców wra 
ca do Lwowa 1 listopada. Kursa tańców 
będzie prowadził przy ul. Rutowskiego 
22, II. p. ' 8764-6.

PENSJONATY
' •  t  f r w / . f i r j  ,

PENSJONAT „V ictoria" w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok c twarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z calodzionnem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

MATRYMONIALNE
ZAM ĄŻ wyjść, ożenić się, najłatwiej 

przez Matrymonialne pismo „Fortuna- 
wersol" rozwijające się 12 lat. Mie­
sięcznie 80 groszy. Redakcja: Kraków, 
Krowoderska 7. Administracja na 
Lw ów : H. Buchstab, Jagiellońska 5.

751S-?

POSADY WOLNE
POSZUKUJE SIĘ młodej gospodyni-ku- 

charki na wieś. Zgłoszenia Głęboka 14. 
I I I .  schody — Inż. Loegler. 9275-3

.   1
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 

kończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, W ar­
szawa, Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na maszynach, towa­
roznawstwa, angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończe­
niu świadectwa. Żądajcie prospektów.

8729-14

CHCESZ otrzymać posadę musisz ukoń­
czyć kursa pisania na maszynach; jedy 
na we Lw ow ie przez Kuratorjum za­
twierdzona szkoła pisania na maszy­
nach Michalskiej, Sykstuska 10. Tel. 
88 - 49. Poleca swych uczni na wolne 
posady. 8514-5.

POSADY POSZUKIWANE
15-LETNIA, przystojna, zdrowa wiejska 

panna z ukończoną 4 kl. gimn., począt­
ki niemieckiego, francuskiego, gry na 
fortepianie, poszukuje posady do dzie­
ci. Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Gaz. 
Porannej" pod „Do lepszego katolickie 
go domu". 9332

  1
STARSZA inteligentna wdowa poszukuje 

posady jako zarządczyni lub do towa­
rzystwa starszej Pani. Zgł. „K . L ."

9289-3

INTRO LIG ATO RKA do wszystkich robót 
introligatorskich i drukarskich poszu- 
kiiie pracy w  tych zawodach na skrom­
nych warunkach. Łaskawe zgłoszenia: 
Helena Karlik  — ul. Kalecza 6. parter.

9284-2
  — — .— 1
SPADKOW IEC, tabularzysta przyjm ie po­

sadę z 1. XI., ewentualnie zaraz. Zgło­
szenia: Teluk, Lwów. Potockiego 71.

9237-3

M IESZKAHIAiSKLEPy

4 pokoje Poniftskiego
komfort, centralne ogrzewanie, bez od­

stępnego, natychmiast do wynajęcia.
Pod „300" Administracja. 9096

  -
NA KOLONJI OFICERSKIEJ, plac Bema 

dwa ładne pokoje, mała kuchnia, kom­
fort do wynajęcia zaraz. Informacje 
Boczkowskiego 24. 9323

DO W YN AJĘC IA  siedem pokoi, kuchnia 
komfort. Dom przedwojenny, ulica Su- 
pińskiego. Wiadomość Senatorska 7. 
u właściciela. 9327

  ---------------------------------------1
M IESZKAN IA  2, 3. 4-pokojwe z peł­

nym ko'mfortem przy ulicy Listopada 
za czynszem miesięcznym do wynaję­
cia. Wiadomość firma „Kontrakt", Ba­
torego 36, Telefon 76-46. 9311-3

W ŁAŚC IC IEL realności poszukuje 2 po­
koje, kuchnia, lub 1 pokój duży, przed­
pokój, kuchnia za czynszem z góry, 
najchętniej na piętrze. Olejnik, Pań­
stwowy Bank Rolny, Piłsudskiego 25, 
Lwów. 9314

   1
OSOBNY pokój z komfortem przy rodzi­

nie, tanio do wynajęcia, ul. Sakra- 
mentek 32/11. na prawo. 5— 6. 9316

ŁADNE mieszkanie 5-pokojowe zamie­
nię na 4-pokojowe w  domu przedwo­
jennym. „Eska" do Administracji. 9307

POSZUKUJE naprawdę pokoju możliwie 
z wiktem blizko dworca koleji u inte­
ligentnych osób w  dobrej dzielnicy 
pod „Urzędnik państwowy" do Adm. 
„G azety Porannej". 9298-2

D W A pokoje umeblowane z łazienką, 
niekrępującem wejściem, okolica pl. 
Bernardyński, Halicki, Leona Sapiehy 
poszukują dla swoich pilotów Polskie 
Linje Lotnicze „Lo t", Jagiellońska 20.

9297

DO W YN AJĘ C IA  pckój kawalerski ewen 
dualnie z częściowem utrzymaniem. 
Zgłoszenia Czarneckiego 3. I II .  p. 
drzwi na prawo. 9340-2

POKÓJ — pokoik służbowy, łazienka, 
kuchnia —  od zaraz do wynajęcia. 
Czynsz roczny. Zielona boczna 93 c. Sie- 
masz. 1 92S1-2

KAM IEN ICA nowa, 15 lat wolna od po­
datków, 2-piętrowa we Lwow ie, okoli­
ca Listopada, tanio i na dogodnych 

y warunkach z powodu wyjazdu do 
■sprzedania. Wiadomość pod „Okazja" 
do Administracji „Gazety Por.“ . 9165-3

DRZEW'KA OWOCOWE, róże, porzeczki,
maliny, morele, bzy, morwy, sprzeda­
je, Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za- 
marstynowską. Ł 9033-10

piAniitAnowe KRAJOWE i ZA ­
GRANICZNE od zl. 2.200 

na dogodne spłaty 
N ow ack i i Ska.
8884 Ul. Piłsudskiego 17.

LOKOMOBILA mocy 25 H. P. w  dobrym 
stanie oraz większą ilość rur Żelazn, 
sprzeda Stanisław Włodek, Przemyśl, 
Nowa 4. 9286-2

PIANINO  Schweighofera czarne koncer­
towe, prawie nowe sprzedani, Kubessa, 
Rynek 9. 9273-3

FO RTEPIANY  i pianina od 450 zł. sprze­
daje i wypożycza Kubessa, Rynek 9.

9272-3

FORTEPIAN sprzedam dobra marka, 
przystępna cena. Administracja „Ga­
zety Porannej" pod „Resonans". 9242-2

O KAZJA ! Dobrze wprowadzona kancela- 
rja adwokacka natychmiast do objęcia 
korzystnie w  mieście powiatowym, 3 
godziny jazdy koleją od Lwowa. Zgło­
szenia z grzeczności Dr. Fried, Lwów. 
Jagiellońska 20. 9030-2

O KAZYJNIE  do sprzedany, gabinet mę­
ski mahoniowy, sekretarzyk antyczny, 
biurka antyczne, salon antyczny, stoły 
antyczne, szafy antyczne, witrynka ma­
honiowa, komody antyczne, lustro an­
tyczne, kilka dywanów perskich i w ie ­
le innych mebelek w  Domu Sztuki, 
Akademicka 14., parter na prawo.

9345

V  f t  if  L f  A  ł ó ż e c z k a ,  d yw any, 
1 .  U  Ł  n  chodniki, garnitury 

kapy, firanki, poleca najtaniej

KAZIM IERZ S K I B I Ń S K I .
lw ó w , KOPERNIKA 4. Te le f. 51-10. 1

Vis a vis Szkowrona. 8537

FORTEPIAN pierwszorzędny, króciutki, 
krzyżowy, płyta pancerna, znakomity. 
(Strój kamertonowy). Prawdziw ie ku­
pujący nabędzie korzystnie. Kopernika 
26, Śkleniarski. 9308-4

O KAZYJNA sprzedaż parcelki przed Zie­
loną rogatka. Obertyńska 8, m. 6.

9306-3

IĆHNI0WSKI3 S
Zimorowicza I. 1. telef. 26-38.
---------------------------------------------------------- 1
S Y P IA L N IA  nowa do sprzedania. Oglą­

dać od 9.30 do 10.30. Olejnik, Skarb- 
kowska 5, I I .  p., Lwów. 9313

K AM IEN ICA komfortowa z parcelą bu 
dowlaną, wolna od taksy przenośnej i 
podatku, dochód netto 18% od wkładu. 
Gotówka potrzeona około 7.000 doi. — 

. reszta pożyczka amortyzacyjna na lat 
dwadzieścia. Okolica Listopada, sprze­
da firma „Kontrakt", Batorego 36.

9315-4

Pieniądze najlepiej ulokujesz w  kup- 
9277 nic parceli

w Brzuchowicach!
Słoneczne pod lasem, przystanek 
autobusów, na raty a 85 cent. am. za 
sążeń. Adwokat KAUFM ANN, Fredry 4a

SCHWEIGHOFERA - HOFMANNA FOR­
T E P IA N Y , P IA N IN A , HARMONJE po­
leca wyłączne zastępstwo: „MONIU­
SZKO", Zimorowicza 10. Ceny i wa­
runki bardzo przystępne. 8998-6

D RZEW KA OWOCOWE zdrowe, silne; 
róże krzaczaste i t. p. po cenach naj­
niższych polecają na sezon jesienny Za­
kłady Ogrodnicze Józefa księcia Sapie­
hy, n. Oleszyce k. Jarosławia. Cenniki 
gratis. 9206-3

w m m w w
N A P R A W IA , strzyże, czyści, dywany per­

skie, smyrneńskie, kilim y i fabryczne, 
prędko solidnie, tanio Borkowska, Ber­
nardyński 12. 9324

-----------------------------------------------------------1
U N IEW AŻN IAM  zgubioną książkę woj­

skową na nazwisko Adam Syganiec, 
wydaną przez P. K. U. Gródek Jagiel­
loński. 9326

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------1

STROICIEL FORTEPIANÓW , Stanisław 
Galas, Rynek 26, stroi fortepiany po 
bardzo niskich cenach. 9317

— ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------1
ANDRZEJ KOŚCIELNY unieważnia skra 

dzioną książeczkę wojskową P. K. U. 
Gródek Jagielloński. 9341-3

U N IEW AŻN IAM  zgubione świadectwo 
dojrzałości wystawione na nazwisko 
Zygmunt. Mebler. 9342

U N IE W A ŻN IA  SIE zgubione pozwolenie 
na prowadzenie pojazdów mechanicz­
nych (karta szoferska) kat. b. Nr. 5718. 
na nazwisko: Władysław Kazim ierz Le. 
wieki. 9343

K R A W A T Y  nowe i stare przyjmuje pra­
cownia abażurów, ul. Piłsudskiego 6, 
tel. 55-33. 8954-2.

S ZW A LN IA  „M AŁG O RZATY", ul. Zy­
blikiewicza 27, wykonuje solidnie 1 po 
cenach przystępnych wszelką bieliznę 
w zakres szycia wchodzącą, oraz szla­
froki i płaszcze lekarskie.________9319-5

BACZNOŚĆ GOSPODYNIE! Artystyczna 
naprawa kilimów, dywanów, strzy­
żenie, czyszczenie i wyrób chodników 
ze szmatek nieużytecznych po cenach 
najtańszych. Ul. Zyblikiewicza 34. 
Tkalnia. , 9318-4

Inteligentna osoba z kapitałem
2.000 — 3.000 dolarów do solidnego 
dobrego przedsiębiorstwa jako wspól­
nik poszukiwana. —  Zgłoszenia pod 
„Pew ne" do Administracji. 9312

RZECZYWISTOŚĆ czy złudzenie? Gra- 
folog-Ckiromanta J. W ostał przepowia­
da intuicyjnie przeszłość, teraźniejszość 
i przyszłość. Mówi o indywidualności, 
sprawach materjalnych, sercowych, mi­
łości i małżeństwie, rodzeństwie, cho­
robach i ognisku domowem, zawodzie, 
podróżach i wszelkich zmianach życio­
wych. Metoda Jego . niema w  Polsce 
drugiego naśladowcy. Osobiście przyj­
muje od godziny 9— 1-ej popoł. i od
2—9-ej wieczorem Hotel „C ity", ul. 
Sykstuska 4. I. piętro, pokój Nr. 26.

9351-2

UNIEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Izak Sommer, 
ur. w  roku 1907, wydana przez P. K. 
U. Drohobycz. ' 9287-2

U B RANIA  męskie, r.aglany oraz wszelkie 
ubiory do przerabiania i nicowania po 
najniższych cenach wykonuje Pracow­
nia krawiecka, Zimorowicza 18. 9267-5

SPÓLNIK do intratnego wydawnictwa 
pożądany. Anna Jocherowa, Winniki. 
Kolonja-Weinbergeu 7, przy Lwowie.

9236

TELEGRAM! Pierwszorzędny salon kra­
wiectwa damskiego i męskiego pod 
kierownictwem pierwszorzędnych sił 
fachowych. Jakoteż przyjmuje się wszel 
ką garderobę w zakres krawiectwa 
wchodzące, do nicowania, moderniza- 
wania i chemicznego czyszczenia po 
nader nizkich cenach. Józef Sowiźraf, 
Lwów, ul. Potockiego 25. 8669-2

PR ZE PIS YW AN IE  i powielanie prac., 
korespondencji, cenników. OST, Pasaż 
Mikolascha. 8193-30

W YTŁAC ZAM  desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszowych nawet sta­
rych zniszczonych, odświeżam, czy­
szczę, przerabiam. Wolańska^ Lwów, 
Sobieskiego 12, tel. 17-04. 7170-2

--------------- 2 : 1
D LA NOWORODKÓW' kompletne wy­

prawki „Sport", Plac Halicki 3. 9264-5

PŁA S ZC ZYK I do lat 16 w  ogromnym 
wyborze „Sport", Plac Halicki 3.

9263-5---------------------------------------------j
U NIEW AŻNIAM  zgubioną książkę stanu 

służby oficerskiej, wystawioną przez 
PKU. Tarnów, rocznik 1889, Włady­
sław Zachara. 9246-3

-----------------------------------------------------------1
WRÓCIŁAM z zagranicy. W szelkie nowo­

ści w  bieliźnie osobistej, pościelowej, 
stołowej, jakoteż firankach i kapach na 
składzie. Wanda Gilowska, Koralui- 
cka 6. 9195-3

MEBLE sypialne, salony, jadalnie, urzą­
dzenia kuchenne, krzesła etc., na dłu­
goterminowe spłaty u Hesckelesa, Ko­
pernika 23. (róg Wronowskiej)

9067-45

DO K IN A  „P A Ł A C E *  
Z A  DARM O

M OGĄ D Z IŚ  r ć . ł ś ć :

ROSENBLUM , Zielona boczna 4. 
K W IEC IŃSK A  H., Zimna Woda, 
CZERMAK T., Krasickich 5. 
GUERTLER I., Gródecka 2. 
PREIS STEFANJA, Listopada 5. 
MYCKO M., Zniesienie 115. 
W ILG O S Z  T., Szeptyckich 38. 
NUSSENBAUM  H., Krasickich 11. 
NUSSENBAUM  K., Krasickich 5, 
H A BE H Ó W N A  J., Lewandówka 

Bilety do odebrania od 12— 1.30 
w  Sekretariacie Redakcji.
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DZIECKO ROZTARGNIONE
nie jest zdrowe. Wiadomem 
jest również powszechnie, i ż  u 
dzieci takich występuję szczegól­
na niechęć do nauki. Spostrzegł­
szy pierwsze oznaki tego anor­
malnego stanu, rodzice winni 
natychmiastprze.dsięwziąć środki 
zaradcze, aby w  porę zapobiecli 
groźnym konsekwencjom.*

Nasz zankomity pręparat

0V 0M H L T
Zawierający skoncentrowane ele­
menty odżywczs r leka świeżych 
jaj, słodu i kakao, radykalnie usu­
wa zło, wprowadzając do ilfbdego 
organizmu dużą ilość substancji 
odżywczych, które znakomicie 
przywracają utracone siły,u/zmac 
niają osłabione organy, przygo­
towując je odpowiednio do dal­
szego rozwoju.

W  sp rzed a li/ we wszystkich  
aptekach i składach aptecznych.

Dr. A. W A N D  ER, T. A., R ER N
(Szwajcarja)

Próby na żądanie wysyła gra- 
iis przedstawiciel na Polską:
L F A V R E , W A R S Z A W A
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Z D R O W I E ! ! !
s e k s u a l g m i  Zy c i e  p ł c i o w e  i 

Księgarnia M. UIAHLA w Przemyślu
poieca następujące Książ k ': zł.

„Nowość. W  cztery o Ozy. (Szkota 
1 małżeńskiej m ikści) przez Dr. 

med Kehreua. Po raz pierwszy 
mówi się o tym drażliwym tema­
cie bez wszelkich osłonek, wpla- 
iają« liczne kolorowe ryciny . 8.— 

otosunid płciowe. Cd o nich mło­
dzież nasza a małżeństwo każde 
wiedzieć powinno. Człowiek czy 
zwierzę. Czystość w  stosunkach 
małżeńskich. List do rodziców i
lekarzy ..................................... 2.—

W ein inger: Płeć i charakter —  2 
I duże tomy . . . .  8.—

Zycie płcioweI Przewodnik dlt 
nieświadomych małżonków Srx» 
soby pobudzenia miłości. W y­
stępki małżeństwa. Impotencja. 
Bezpłodność. Cierpienia eroty­
czno W iek  krytyczny u męż­
czyzn i kobiet . . . .  2.50 

„Nowość ! Niepokój płciowy . 6.— 
Samogwałt u mężczyzn i kobiet, 
jogo okutki i skuteczne leczenie 1.— 

Urzeehy młodości. —  Jak uchronić 
ąiebie od przedwezejnego w y­
cieńczenia I upadku sił . 2  50

Higjena życia płciowego —  rady 
i wskazówki . . . .  1.8,0 

Poradnik dla młodych mężatek . 2.50 
Tajemnicze siły w  miłości dla pań
i p a n ó w ......................................2.50

Prot. Forel. Zagadnienia seksual­
ne. Wydanie nowe, 2 tomy. — 
Treść: Związek małżeński. Przy­
nęty. —  Formy małżeństwa. — 
Patologja płciowa. -  Prostytu­
cja i siręczenie do nierząuu. —  
Higjena małżeństwa. —  Miłość
płciowa ...................................6.—

Choroby weneryczne, leczenie, 
zapobieganie. . . ■ . 1.50

Prof. W yrobek: Obszerny porad­
nik o chorobach wenerycznych,
i lu s t r o w a n e ..................................... 1.60

Podręcznik analizy moczu, —
i l u s t r o w . ..................................... 1-60

Upławy i ich leczenie . . . 1.60
Di. Spencer: Etyka stor-nków
p ł c i o w y c h .................................. 1-—

r>r. Geisen: Higjena miodowych 
miesięcy . . • • 1-—

Rozwój stosunków płciowych . 1.—
Dr. Surbied Sekretne sposoby 

małżeńskie . . • • 1-—
Prof. Tangey: Zboczenia płciowe 
w  świetle nauki . . . .  1.— 

Prof. Steinach: Odmłodzenie —
przez eksperymentalne ożywie­

nie starzejącego gruczołu 
płciowego . . . . 8.20

Prof. .W ertheim : Odmłodzenie lu­
dzi i zwierząt . . . .  1.30 

Dr. S. Breyer ..W ielki lekarz do­
mowy". — Nauka o zdrowiu. 
Przyczyny. Objawy i leczenie 
wszystkich chorób zw jkłym i do­
mowymi środkami, trawami i 
sposobami medycznymi. Mnó­
stwo ilustracyj. Jat zachować 
młodość piękność i zdroy a. 
W ielka księga w bogatej, płó­
ciennej oprawie - .10.—

Zielnik lekarski, czyli opis ziół 
leczniczych z podani* .n ich upi w 
i zastopowania, z tablicami kolo- 
rowemi i drzeworytami . 9.50

Hodowla ziół aptekarskich . 1.50
Mały zielnik lekarski, ilustr., z
tabl. kolor....................................... 3-—

Kneipp: Atlas roślin leczniczych 4.— 
Nowy lekarz dla kobiet, dok*ór 
dla dzieci . . .  • 4-60

Praktyczny lekarz dla kobiet . 3.— 
Choroby dziecięce, leczenie, zapo­
bieganie . . . . 1-20

Hypuotyzm i sugestja w  celach 
leczniczych, 2 tomy . . . 2.40

Coilius Prof.: B e z b o żn y  poi ód. 
Przepisy zachowania się podczas 
ciąży . . . . . .  3.50

Kirahner: Mój system tajemny.
Podręcznik do uzyskania siły
c i a ł a .....................................   3.50

Pijacze choroby —  ich leczenie 
wedle sposobu przyrodoleczni-
 .......................................   l--

Podręcznik gimnastyki i atletyk’ 
z rycinami wraz z tabi. ćwiczeń 2.40 

Sposoby i przepisy lecznictwa 
przyrodniczego . . . .  1.80 

Jak odzyskać zdrowie? według 
zasad dra Lahmana . . . 1.50
Książki wysyłamy tylko za poprzed 

r,iem nadesłaniem należytości prz°ke 
zeni pocztowym. — Na porto i polece 
nie przesyłki dołączyć zl. 1.60.

NiftJfYAZMĄ zgubioną legitymację
akademicką wydziału prawniczego na 
nazwisko Władysław Kazim ierz Lew i­
cki. 9344

-------------------—--      I
,V. BAUMANN, V PRZEMYŚLU, przy 

pl. L*>gjonów I. 9. pasaż WP. Agopsowi 
cza, I p.) Nowoczesna wytwórnia gor­
setów gumowych, sznurówek, pance­
rek, pa..ów, opasek na ciążę, opasek po 
porodowych, przepuklinowych, pończoch 
gumowych, napierśników, staników, 
podwiązek i tp. Wykonanie ściśle we­
dle najnowszych wzorów francuskich 
Na żądanie Pan wysyłam agentki Jo 
domu. 9064-4

BEZPŁATNY KURS
Haftowania i szycia

n a  m aszyn ie 9305

rozD oezyn am y  d. 1/11 b . r.

„POLTYP" jagiellońska 20

i^GIEl ■ K O  - DRZEWO
dostarcza

M A Ł O P O I  S IC IE

B i m a  W Ę G L O W E
Lwów, Pasaż Kausrr.ana 9.

Telefon 15-38. 9265

Pracownia szklarska 
EL. S T E L M A C H

L «o v . ,  uf. S ienk iew icza 11. T t l.  4ó— u.. 
wykonuje wszelkie oszklenia budowl 
i reparacje. W ielki wybór szyb i ram do 

oorazów 8840-10

KLOTOWE płaszcze damskie i męskie, 
jedyne źródło1 Wytwórnia „Pallium " 
Ormiańska 3. 9321-2

KORONKI klockowe, hafty szwajcarskie 
w w ielkim  wyborze najmniej Piepes, 
Boimów 7. 9325

BEZPŁATNIE!
Chcąc spopularj  zowac naszą Księ­

garnię, postanowiliśmy ala reklamy 
rozdać bezpłatnie wśród Czytelników 
„Gazety porannej" większą ilość na 
stępujących ciekawych ksiezek:

i Now i knchnia domowa, 181 no 
wyoh przepisów gotowania i sm« 
żeni a.

2. Dr. Miiller: Najnowszy lekarz do- 
1 mowy — 550 cennych porad z ilu­

stracjami.
3. Dr. Geisen: Higjena miodowych

miesięcy.
4. Poradnik lekarski chorób wene­

rycznych.
5. Dr. Braun: Samogwałt n mężczyzn 

i kobiet
0. Spencer: Etyka stosunków płcio

wych. t
7. Spencer; Rozwój stosunków płcio­

wych.
8. Dr. Surbied: Sekretno sposoby mai 

żeńskie.
9. Powszechny Sennik Egipski z do­

datkiem sztuki wróżenia z ręfci i 
z twarzy.

10. Dancing, nustrowanr samouczek 
najnowszych tańców salonowych.

11. Tajemnice Czarnej Magii. Opis wy 
konania 150 sztuk magicznych z i- 
lustraciami.

12. Najnowsza kabała wszechświatowa 
48 kart wróżbiarskich z poucze­
niem wróżenia.

13. Jak się zachować w  towarzystwie?
14. Najnowszy Sekretarz Polski dla 

ws2:ystkicn.
15. Jak zdobyć powodzenie w miłości, 

z dodatkiem rozmówek i kodeksu 
towarzyskiego.

16. Wieczory zabaw i śmiechu. Wesoły 
i ciekawy przewodnik towarzyski

17. Zbiór monologów i kupletów z nu­
tami.

18. Figlarz Warszawski. Zbiór żartów.
19. Szczegółowa Mapa PoisKi 75X65 

cm. 1920.

R A P ) 0 !

1 AK  SOBIE Sa m e m u  t a n i m  k o s z t e m
ZBUDOWAĆ:

3. Rrdjoaparat detektorowy, 24 rys.
21. Padjoaparat jednolampowy, 20 rys. 
22 Wzmacniacz lampowy, 20 rys.
23. Radjpaparat wielolainpowy, ‘20 rys.

Celem otrzymania książek bezplat 
nie, należy nir'ejsze ogłoszenie wy­
ciąć, podkreślić ząaana Książki i przę­
dąc, jedynie jako zwrot kosztów rokla- i 
my, opakowania i przesyłki należy za- I 
ączyć 85 gr. od każdej książui w znacz­

kach, lub P. K. Cl Nr 65.703. Z „ zali­
czką się me wysyła. |
KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA Dział A. I 

w Jędrzejowie (Woj, Kieleckie). ,

7  i  0 'Afl  ko8ztu,i« TER M O M ETR  
^  * tO  LEKARSKI wypróbowa­

ny w  F-mie Optyka SILBHRA, i .w ó «
ulica KILIŃSKIECO 1. (obok Katedry)

9036

U W A G A !
WIELKI OBRÓT -  MAŁY ZYSK!
Znakomite oD jady  z 3 dan tylko 

1'5C w y d a je  8796 
ftestauratja, ul. Piekarska 10.

 ̂ i : t B L  fc.
różnego rodzaju najkorzystniej nabyć 
mężna u znanej firmy „Dorotenm" Sa­
piehy 34 Telefon 15-01. — Dogodne wa­

runki. 5807

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY
PŁ  ALEKSANDER ORYŚKC

uL Halicka 20. (róg W ałowej) Tel. 69-75.
8287

POŃCZOCHY -  SKARPETKI
RĘKAWICZKI . . . .  DODA i KI DO KRAWHZYZKY
! poleca po cenach b. niskict ' 9172

JOZEF PAWŁOWSKI, Wałowa 5. 
M E B L E  N A  R A '£V I

j  analni o, sypialnie 
poleca znana firnu 

M U N Z E R A  
Rejtana 4, Teiefon 67-91
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NINIEJSZEN Z A W IA D A M IA M  t t j j i h  i S T S W ?  zastępstwo wzorów do robót ręcznych i gobelinowych

Fr. Szechen^i Export, Damjanick-utch 40. 8554 Z poważaniem I. Enten, 1 w o j ,  tu .  Maruna 7.oraz wyrobów figur 
art. szklanych.

a * A l » l I Ę T A J I  wO L K A “ !g g L  j Ł
N I E  P R Z E P i A C ;* Ć *» Ś K S S t ó S  Centrala konfekcji damskiej B-cie K A R  - L

_  a  ■  L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  7 .  -  -  F i l j a :  S t a n i s ł a w ó w ,  P a s a & J .

MEBLE w s ze lk ie g o  rodza ju  
oraz syp ia ln ie  m a­

h on iow e  i jada ln ie  g o to w e  p o leca

BOLESW HflSZCZYŃSKI
L w ów , ul. R a ie c za  16.

- 8478

PŁYTY OLCHOWE (dykty)
z najlepszej olchy wołyńskiej", sucho kle­

jone, znanej marki „0 IK 0 S 11.
Płyty sosnowe stolarskie „0 IK 0 S “  

poleca

S. POUAK i Ska
Skład fabryczny 

LW ÓW , ZAM KN IĘTA  4 i 9. —  Tel. 13-47. 
F O R H I E E Y  krajowe i zagraniczne.

Palacze pantofle
w  najw iększym  w yb o rze  poieca 

, fabryka

Te ifila Pimyszyna, Lwńw
W R O N O W SK A  4. 7724

Et. z. 1912.
W ytw órn ia  art. Ślusarska  

F R A N C IS Z K A  B Ę D K O W S K IE G O
LWÓW, UL. KOCHANOWSKIEGO I. 53. Tel. 25-66.
Wykonuje wszelkie roboty w  zaares art.

ślusarstwa wchodzące. 7253

P i r & S Ś n i a !  l £ *  5 ® a i r i s ,
Pasa! Hausmana 6

pierze bielizną, oraz czyści i farbuje 
wszelką garderobą chemicznie po cenach 

unrarkowanych. 8427-15
------------------------------------------  — -------------------------------------------- _ i

Rodioaparaty, detektory, głośniki, ale 
chawki OTaz czyści składowe rajtaniej 

i na dogodnych wnnirfr-cb imleca

„ R A D J O - M E C H A N I K A "
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 59. Tel. 55— 34.

8277-20

m g  B i  E ■ 3 •  fabr. „JÓZEFÓW”, MEBLE GIĘTE mark

Kompletne yriądzer?: a biurowe s E “ e
) .  K o n i e w i c z  I  S y n  i .w  ’ w , B a to r a p o  12 . t e l .  7 S-GS. C483

WIEDEŃSKA
pracownia tapieersko dekoracyjna

J a n a .  O r t n e i a
Lwów, Sykstuska 44 

wykonuje specjalne meble klubowe oraz 
wszelkie roboty w  zakres tapieersko — 
dek. wchodzące, według wzorów krajo­

wych i zagranicznych.

Spróbujcie piwo z browaru dóbr

PCN1KY/A
S p .  z  o .  o .  8331

jasne eksportowe i czarny bok 
niezrównanej dobroci!

FUTRA męskie I damskie w y ­
konuje nowe 1 prze­
rabia na najnowsze 

fasony —  były długoletni współpra­
cownik lirm krajowych i zagranicznych 

po cenach umiarkowanych 8850

F r a n c i s z e k  51 n i e u k ’

Legjc.nAw 3. -  L w ó w  —  Szajnochy 2,
(w  podgórzu ) (w  podwórzu)

„Generator"
żaklaU Eioktr. techu. i mechaniczny 

STAN ISŁAW  HAAS, Lwów, Ronianowi- 
cza 11. Naprawa dynamoniaszyn i moto­
rów elektr. Specjalność: Rekonstrukcjo
i konserwacja wind elektr. osobowych 
i ciężarowych wszystkich systemów, jak 
też wykonanie części składowych dc 

tychże. 8797-6

FU TRA
wszelkiego rodzaju wykonuje najsu­
mienniej i najstaranniej na dogodnych 

warunkach znana od roku iŚ70

Firma WŁADYSŁAW SOLIK
Lwów, Kurkowa 5./II. p. 766 I

M O D N E  —  T A N IE  —  T R W A Ł E

P O Ń C i l O C H Y
i  w s ze lk ie  tryk o ta że  ceny od 15-50°/0 
zniżone ty lk o  w  zn an ym  m agazyn ie

K O L P A M A
P i e k a r s k a  1. 8721 T e l .  28-87 .

B a c z n o ś ć  Z a s t ę p c y .
Poważna i staia egzystencja 1 Wprowa­
dzamy nowy system oszczędnościowy 
z wysokiemi premjami. Szerokie war­
stwy społeczeńsłwa mają możność otrzy­
mać wielką premję po upływie 3 miesię­
cy. Ten nowy system daje możność do 
łatwego uzyskania zastępcom wysokiego 
zarobkuI Generalnym zastępcom udziela 

się super prowizji. 
POWSZECHNY Z A K Ł A D  KRED YTO W Y 

Lwów, pl. Marjacld 6. 
   —   »

K A Ż t o E M I I  
Ł ie s a s  r ó ż n i c y

SPRZEDAJE po 5 zł. tyg. 
Otomany kanapy, bufa1 ki, materace, 

oraz meble wszelkiego rodzaju

S il ESI fi dom meblowy
Lwów , łłrajerowska 3.

8131-10

łilemoroicły ubczalne!
Czopki hemoroidahie z „Kogutkiem 11, 
Regestr. Min Zdrowia P. Nr. 354 — 
usuwają ból, swedzt-nie, krwawienie 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają aoteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno­

w ie w  Warszawie. 7153

GROBOW CE =  
=  i POMNIK!
wykonuje najtaniej i najsalidirsi

ALEK SAN D ER  T M

I ł ó w ,  ul. janowska 85 .
Telefon 67-86.

Filja: Przemyśl, Słowackiego 97.

Sztuczne nogi, 
=  rą:e =

Aparaty i gorsety ortopedyczne, Bandaż, 
wszelkiego rodzaju wiasnego wyrobu 

poleca znana firma:

Z. K U t  N IE  W  F r. I
PA N D AŻYSTA  I ORTOPEDYSTA 

Lwów, u!. Gródecka 2 B  (Dom Katolicki)
Dostawca Kas Chorych, szpitali, klinik 

i Dyrekcji Kole i Państwowych.
Dla Pań usługa damska.

27) (P rzed ru k  wzbroniony )

j H .S .B A N N E R

j t im m m - m m
v > uB K L

A U T O R Y Z O W A N Y  P R Z E K Ł A D  
Z A N G IE L S K IE G O

—  Tow arzysze —  m ówił Jawa jeżyk, właściciel 
dorrku —  zebraliśm y się tutaj dzisiaij w  podwój­
nym celu: aby dać w yraz naszej radośc; z powodu 
dzisiejszego zamachy i opłakać przedwczesny ko­
niec towarzysza Semuta, k tóry DOświecił życie dla 
Sprawy.

Chińczyk mlasnął n iec ierp liw ie  językiem .
— Tsss! Poco to oszukiwanie siebie, Sejaun? — 

sarknął. — Wszyscy w iem v j że zamach się nie udał. 
bo regent Dozostał przy życiu, a zato zginęło dzie- 
w ięcit nieszkodliwych przechodniów I oo tu gadać 
o bohaterstwie Semuta, k iedy również w iem y, że 
dureń upuścił bom bę przypadkiem  i sam się zgubił

—  Tak ie  rzeczy nie pow inny wychodzić na 
św iatło d żem ie , towarzyszu K w a Chung Sun! — 
,odparł gn iew n ie Sejaun. Jako p raw dziw y Jawaj- 
czyk nie znosił tuszu zim nego rozsądku na płomień 
d rog ie j dziecinnemu sercu samoułudy. Jego dwai 
ziom kow ie m ruknęli coś notakująeo, tylko Arab 
Hussein hen Am barak pozostał m ilczący i nieod- 
gadmony.

—  Jest ktoś, kto je  rozpow iet choć ci to nie 
'w  smak. Sejaun —  zachichotał złośliw ie Chińczyk.—

Pamiętaj, ze ty zostaniesz pociągnięty do odpowie- 
lzialnośei, jako głowa tej „jacze jk i“  —  w iesz do 
■rze przez koge. A  mówią, że on jest dla fuszerów 
bez litości.

■ —  M ówią! m ów ią! K to  jest ten tajemniczy 
,on“ ? —  zapytał zniżonym głosem  drugi Jawaj- 
czyk, —  Zawsze tylko „m ów ią11!

—  Nazywają go  „C zerw ony K ob ra " —  wysze- 
plenił ben Am barak. — Mądry on i n ie zdradza

tajemnicy nazwiska przed nikim . T y lko  ci,* którzy 
sa blisko mego, wiedzą, czy on jest wysoki czy nis­
ki, jasny, czy ciemny, ckuay, czy tęgi. My w iem y 
tylko tyle, że wśród nocy zjaw iają się jego  w jsłan- 
iicy i wśród nocy znikają.

Obecnych przeszło praw ie przesądne drżenie.
—  Dosyć mam już słuchania rozkazów człow ie­

ka, k lórego nigdy nie w idziałem  —  wybuchnął ka- 
oryśnie Sejaun.

—  Mogłeś go  w idzieć sto r a z y  i nie wiedzieć, 
że to 011 —  zauważył Ohung Sun. '

Za ledw ie w ypow iedzia ł te słowa, k iedy u w e j­
ścia dał £>5ę słyszeć lekk i szmer, drzw i otw o­

rzyły się cicho i zamknęły i w  mrocznym kącie po­
koju stanęła wysmukła postać. Gęsty m rok n ie po­
zwalał dostrzec je j twarzy, która i tak, w idocznie na 
wszelki wypadek, była zamaskowana saronykiem.

To  tak przyjm ujecie wysłannika Czerwonego 
Kobry !' —  zabrzm iał stłumiony, ostry głos -

Chińczyk i A rab  podnieśli się z wahaniem, 
trzej zaś Jawajczycy osunęli się na kolana i  pięty 
w  narodowej pozie uszanowania. , f

Wszyscy tu jesteśm y równi sobie, jako towa­
rzysze —  mruknął niechętnie Sajran. t ,

—  Coś rzekł? —  zapytał groźn ie nieznajom y) 
posługując się form ą m-owy Nsroko, stosowaną w zglę 
tom niższym sfer.

—  Nic — odpow iedział pośpiesznie Sejaun — 
"ylko. że noc jest n iezw ykle gorąca.

Nieznajom y złożył na stole duży pakiet.
—  Przynoszę wam  —  oznajm ił —  now y zaDas 

broszur i ulotek, tym razem dla wojska. —  Nagle 
zwrócił się do Sejauna, który cofnął s ię na ścianę. 
A tobie zwierzchnik posyła ostrzeżenie, że druga 
1 aka fuszerka, jak ie j się dopuścił twój człow iek Se- 
mut w  Sawah Asem , a będzie z tobą koniec.

N ie czekając na uspraw iedliw ien ie, wykręcił 
3ię na pięcie i opuścił dom tak samo ukradkowo 
jak przyszedł.

—  Idźm y za nim, wytropm y jego rozkazodaw­
cę! —  rzek ł w  chw ilę potem rozdygotany Sejaun

—  Głupcze! —  splunął z pogardą Chińczyk. —  
Czy myślisz, że on nie jest przygotowany na taką 
ewentualność? Jeżeli mi się zechce noża na gardle 
to sam je  sobie przetnę

(C iąg  dalszy nastąpi.)
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r Ograniczona llosćlDla reklamy!
O d b i o r n i k ,  r a d j o w y  1 lampowy, 1 p. słucha­
wek, 1 bateria anodowa, 1 akumulator 4 vo lt za cenę 
z ł .  i o o .  —  O d b i ó r  U l i  r a d j o w y  2 lampowy 
odbierający wszystkie stacje europejskie, 1  głos ńk, I  oa- 
terja anodowa, 1 akumulator 4 volt. za cenę z ł .  1 9 0 .  
S E M 5 3 A C J A .I  Odbiornik 3 larr.powy do sled (bez 
baterii i akumulatora) wyłącza stacje lwowską i odbiera wszyst­

kie stacje europe[skie za cenę z ł .  5 8 0  sprzedale firm a

No r b e r t  A r n o ld  lw ów
9 02 ul. Jagie llońska 9 Telef. 75-05. I

Zegarek ze złota
ani er i kańskiego nie 
różniącego się od 
prawdziwego iłota 

14-0 kar.
Ti lko zł. 7.95 (za­

miast 303) 
UW AGA. Zegarki na 
ize nie należy porów­
nywać z innemi tak 
szumnie reklamowa­
nemu Na listowne za­

mówienie v'ysy!amy natychmia st ele­
gancki plaski zegarek, cnód dźwięczny 
z 8-0 letnią gwar. 2 szt. 15.— zł., 4 szt
29.50. 6 szt. 43.50. Lepszy gat. 10.50, 13,
18, 24, 30.— . Ze świec, cyferblatem 9.50, 
12 15, 13. Zegarek kryty ankPr z ti że­
rna kopertami ameryk. 10, 19, 24, 28 
i 35. Zegarki na rękę męskie i oamskie 
ameryk. 15, 17, 20, 24, 28 i 35. Łańcu­
szki z ameryk. złota 2, 4, 6 zł. Takież 
zegarki jak rysunek niklowe: 5.75, 2 szt.
10.50, 4 szt. 20.— , 6 szt. 29.75. Budziki 
“tołowe 10.50, 12.50 i 14.50. Za koszta

przesyłki płaci kupujący.
Firma POZNAŃSKI, Wa*szavv,", ul. No­

wy Świat 12, Oddział 22. 8347-2

HUMOR.

SDec. chorób zębów 
i  jamy ustnej 
LEKHRZ-DENTYSTA 

H. P .SS Krótka 2,
ró g  Gródeckiej 60. 

Zęby iztuczne.
P. P. Urzędnikom, 
Pocztowe., i  kole­
jarzom po cenach 
zniżonych, na dc - 
godne raty. 8876

Ratujcie Zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, 

że 75 % fchorób powstaje z powodu obstrukcji. Chory żo­
łądek jest główne przyczyną powitania najrozmaitszych 
chorób —  zanieczyszcza krew i tworzy zlą przemianę 
materji.

SŁYNNE OE 45 LAT W  CAŁYM ŚWIECIE  
ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA,

jak to stwierdzili prof. Beri. Uniw. dr. Martin, dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, »ą idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję 
(zatwardzenie), sa dobrym środkiem przeczyszczającym, 
ulatwiaią funkcję organów trawienia, wzmacniają 
organizm i pobudzają apetyt. Zloln z gór Harcu Dra 
bauera usuwają cierpienia wątroby 1 nerek, kamieni żół­
ciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm I artre- 
tyzm bóle głowy, wyrzuty I liszaje.

Zioła s gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyźszeml odznaczeniami 1 zlot. 
medalami w  Badenie, Berlinie. Wiedniu, Paryżu, Londy­
nie i wielu innych miastach. Tysiące podziękowań otrzy­
ma! Dr. Lauer od osób wyleczonych. Cen« %  pudelka 
zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. Sprzeda# w  aptekach 
i składach aptecznych. UM AGA: Wystrzegać się bez­
wartościowych naśladowrlctw. Reprez. na Polskę: 

„Proton", Warszawa, ul. Św. Stanisława 9/11.

Inserujcie 
w  „Gazecie 

Porannej11

D A W A N Y  PERSKIE 
obrazy olejne oraz wszelkie antyki 

poleca 
„0KAZ.TA“

Łyczakowska 15. 8636-10

PrzewybJrne w ę d l i n y  wszelkiego rodzaju poleca firma

Karola Sizypy L**^Eri“
8792 W ytwórnia: ul. Św. Marcina 32. —  Tel. 56-72-

C H O R 2 Y  N A  P Ł U C A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 

więcej lodzi niż od innych chorób. Każdy więc, kto cierpi na kaszel, bronce i t, 
chrypkę, zaflpgmienie płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do le­
czenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. 
Przy użyciu FAGOSOLU w  krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt 
i chory nabiera ciała.

FAGOSOL dostać można we wszystkich aotekach i droguerjach. Skład 
główny: Apteka H. Roseustadta, Warszawa, Pl. Grzybowski 10. 2931-2

„ O Z O N " ,  L w ó w , ul. K o łłąta ja  S.

SYN DENTYSTY.
— Ojcze, a więc to ma być ta twoja 

tławna metoda bezbolesna?!...

URZĄD CELNY I. K L . W E LWOWIE.
L. 10.032/30.

Ogłoszenia iEcyiatJ'.
W  dniu 6 listopada 1930 o godz. 10 rano odbywać się będzie publiczna li­

cytacja w magazynach kolejowo-celnych we Lwow ie na dworcu kolejowym i ma­
gazynach Powszechnych Domów Składowych, ul. Błonia Janowski':, zagranicz­
nych posyłek kolejowych i konfiskat zalegających w  tych magazynach, a nie ode­
branych w przepisanym terminie.

W zywa się P. T  adresatów, aby przed dniem publicznego przetargu w y­
kupili towar, albowiem w  dniu licytacji tracą strony prawo dysponowania prze­
syłkami.

Na wypadek, gdyby przy powyższ j licytacji nie osiągnięto ceny wywoław­
czej, odbędzie się druga licytacja 20. listopada 1930, tj. 14-go dnia po zakoń­
czeniu pierwszej o godz. 10 rano.

Lw ów , dnia m  października 1930. K ierownik urzędu
Inż. Bieliński

9285-3 Rewizor celny V I. st.

F IR A N K I,
DEKORACJE, TAPETY

T. KYSfM  i SYNOWIE
I  H f r f im  pl- Smotki 4* TeI- 4009. 
- i l l l F l i l ,  ul. Kościuszki 20 „  19-85,

__________________________________________ 6787

Patrz n a  Nr. dom u!

0  ' Każdemu bez poręki
sprzeda n  T  r l l  UL. SOBIESKIEGO 12.
tlrma j j l\  H  L L. Telef. Nr. 43-39

M E B L E
w sze lk iego  rodzaju  

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
7841

------------------------------------------------------------------------------------------------  _ t

MebBe k!ub?we
oraz wszelkie roboty tapicersko - dekor. 

wykonuje nowootworzona pracownia 
K AZ IM IER Z  G AŁECKI 
I JÓZEF HORODECKI 

Lwów, Jagiellońska 7. 6768-15

I Y S A C J d T O  d o  en d lo w a n fa
I I I P ł i I I  d o  m a i b ż t a a n i a

B id o  d z iu rk o w a n ia
stale na składzie -  na dogodne spłaty.

„ P  O  I  T  Y  I* “
L w ó w , Jagie llońska 20.

J098

^ o r n i e r y
Specjalność: jasion kwiatowy, ptasie oko 
czeczota, orzecl kaukazki i mazery. Dyk 
ty Klejone: marki „Ojlcos", „O lza", „K i 
brut“  i inne, oraz filunki do komplet­
nych sypialń polecają po znacznie zniżo­
nych cenach B R A C Ia  GELI1ERG, Lwów 

■ Panieńska 19, Tel. 43— 91.
8733-E

Wiercenie studzien
w ykonuje firm a y08f

FFLIKS SĘKOWSKI Lwów,
Ul. Lwowskich Dzieci 44 , T e l. 4 4 -5 7 .

Jlusfrowany 
cennik 

bsnaazyi sposób
leczenia

przepukliny
irupiuryiwys/Ta

M W .a czek  
Sambor.

J A K A N IE
0"az wszelkie inne zboczenia mowy rady­
kalnie usuwa Zakład Leczn. dla jakaliw  

S. Ż Y Ł K IE W IC Z A , Warszawa, 
Chłodra Nr. 22. — Prospekty kancelarja 

wysyła bezpłatnie. 9038-3

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 g r„ za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr„ za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 
nertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia aa słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 g r , matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub pusady 3 gr Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pot na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszema w miejscu mStrzeżonem, ogłoszenia usobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za term inów; druk nie przyjmujemy. Borta przekazów nie bonhikujemy. — UW AGA Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone naproc. Odpowiedzialności 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z  drukarni W ydawnictwa „Gazety Porannej“, Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. —  Odp. redaktor STEFAN K R Z Y Ż A N O W S K I
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Czyżby zmierzch
filmu dź

Lwó>v, 19. października.

W brew  przew idywaniom  finan­
sistów amerykańskich film  dźw ięko­
wy nie dal spodziewanych dochodów. 
W  całej Am eryce frekwencja publicz­
ności przerażająco spadła. W praw ­
dzie jednym  z  głównych powodów  te­
go jest kryzys, który ostatnio nęka 
społeczeństwo, przysparzając codzien 
nie tysiące bezrobotnych, niem niej 
jednak uwzględniwszy nawet ten mo­
ment, kasy k inowe wykazują zatrwa­
żające wprost pustki.

W łaściciele k in? robią, co mogą, 
W ym yślają coraz to nowe tricki rek la 
mowe, które udają się tylko na krót­
ką metę. Na czas dłuższy bow iem  
wszystko zawodzi. Jeden z w łaścicieli 
ofiarowuje swoim gościom kawę, inny 
smaczne -i świeże sandwiczc. Ostatnio 
zaś jakiś sprytny businesman ogłosił 
w  prasie, że za cenę biletu wejścia 
poza rozkoszami przedstaw ienia do­
staje każdy obfity lunch. W szystko to

ne na taśmę odgłosy życia codzien­
nego. Obie te form y lubi publiczność i 
amerykańska i  europejska.

W ie lk ie  nadzieje pokładają wszyscy 
w  słynnym reżyserze Eisensteinie, któ 
ry  wprowadza nową form ę film ów

dźwiękowych. Tw orzy ,,film  odgło- 
sów11, który ma być rozwiązaniem  
problem u dźw iękowego i  przywróci 
mu dawną w ładzę: „m iędzynaro­
dową".

W  każdym rasie tak młody film  
dźwiękowy już się znużył, a kapitaliści 
amerykańscy nie zrobili kokosowego  
interesu.

D r o b i a z g i .
Lwów, 19 października.

Józof Scliildkraudt (syn b. aktora Ru 
dolfa Schildkraudta) przybywszy do Ame­
ryki nie umiał ani słowa po angielsku. 
W  trzy miesiące później mówił tak po* 
prawnie, że występował w  teatrza.

*
Następca Valentina. Młody Meksykań- 

czyk Jose Monioa do złudzenia przypomi­
na Rudolfa Valentina. Moniea został za­
angażowany do filmu i wkrótce wystąpi 
w  szeregu filmach dźwiękowych.

*
„N ow i panowie'1 film osnuty na tle 

popularnej sztuki teatralnej, realizacji 
Jacka Feydora został przez czeską cenzu­
rę zabroniony do wyświetlania.

Najbliższa rola Bancrofta. George 
BaDcroft, który powrócił już do Holly- 

f

B R YG ID A  HELM 1 JAN K IEPU RA 
w film ie „Neapol miasto pieśni1'. 

(Własność biura film owego „ K o l o s " ) .

Aktorzy filmowi 
zagorzałymi

Lwów, 19 października.

Pierwszem a równocześnie najważniej- 
szem przykazaniem jest pozostać jak naj­
dłużej młodym i elastycznym. Wszystkie 
bez wyjątku gwiazdy i gwiazdory odda­
ją się z entuzjazmem sportowi i to nie 
tylko z konieczności, ale bardzo często 
z zamiłowania do sportu. Przytem Holly­
wood posiada idealne warunki dla ćwi. 
czeń fizycznych. W  Beverly hills i Grif- 
fith Parku, oddalonych zaledwie o 15 mi­
nut od Hollywood Boulevard, znajdują się 
nowocześnie urządzone stajnie i wspania­
łe drogi do konnej jazdy. Ocean Spokoj­
ny osiąga sie w eiągu 20 minut. Wszędzie

„Europejska Greta Garbo'1 Marlena Die. 
tricb jako 100% garsonka.

jest pełno kortów tennisowyeh.
Każda gwiazda ma naturalnie swój 

ulubiony sport. Clara Bow jest namiętną 
pływaczką. Tejże namiętności oddaje się

1 „Boska" Greta Garbo.

Erelyn Brent. Richard Arion oraz żona 
jego J. Ralson przekładają nad wszystko 
golf. George Bancróft dzieli swą miłość 
do sportu między pływaniem a boksem. 
Maurycy Cheralicr jest pierwszorzędnym 
bokserem. Jak długo był w  Ameryce, to 
regularnie uczęszczał na zawody bokser­
skie, które co wtorku i piątku urządzał 
Olympic Klub w Los Angeles. Garry 
Cooper jest namiętnym jeźdżcem. A  De­
nis K ing słynny odtwórca roli głównej w 
filmie dźwiękowym „K ró l żebraków", 
uchodzi w  Hollywood za jednego z m i­
strzów fechtungu. C lire Broock przekła­
da nad wszystko teńnis. Ryszard D ix jest 
Dierwszorzednym długodystansowcem.

•l

Ktoby pomyślał, że tym zaniedbanym 
mężczyzną jest czarujący Richan. Arlen.

wood ze swej podróży po Europie, rozpo­
cznie niebawem zdjęcia do nowego film i 
mówionego p. t. „Panie lubią brutali". 
Ruth Chattertou odtworzy główną rolą 
żeńską. Reżyseruje Rowłand V. Lee.

*
Siostra Nancy Caroll wystąpi w  fil­

mie. Terry, młodsza siostra ulubionej po-, 
wszechnie Nancy Caroll obrała również 
karjerę filmową. Niedawno debiutował: 
ona w  dodatku dźwiękowym pt. „Szpieg". 
Terry ma w  tym film ie małą rólkę, ale 
jej uroda i zdolności zwróciły na nią 
uwagę reżyserów Paramountu, którzy ju: 
w najbliższej przyszłości powierzą jej po­
ważniejszą rolę w  jednym z najbliższych 
filmów.

*
Lwowianin Jerzy Marr porzucił ma 

dłuższy czas film, gdyż został zaangażo­
wany do nowego teatru rew ji w Warsza­
w ie „W esoła papuga". Ostatnim obrazem 
w  jakim brał udział Marr w  bieżącym se­
zonie jest „Burza nad Zakopanem" re* 
żyserji Leitesa.

*
Ninka Wilińska została zaangażowana 

do filmu i wystąpi wkrótce w  „Karjerze 
p. Heni" reż. M. Waszyńskiego. Wilińska 
odegra w  tym obrazie po raz pierwszy 

rolę dorosłej damy.

RUDOLF VALENTINO ?
Nie! to jego sobowtór miody Meksykanin 

Jose Monica.

jednak n ie pomaga. N ie  pomagają 
również niższe ceny, rew je itp. Pu­
bliczność jest zmęczona i  nudzi się...

Jedno z pism amerykańskich za­
pow iada powTÓt film u niemego. 
Dźw iękow iec kosztuje w ie le , a nie 
daje spodziewanych dochodów. Akto­
rzy mają szalone wym agania, a film y 
robią klapę. H arry  Richman za za­
śpiewanie jednej jedynej piosenki o- 
trzym ał od wytwórni United Arłists 
7500 dolarów, a gaże Chevaliera czy 
K inga sięgają niebotycznych cyfr.

Niestety, na razie powrót do f i l ­
mu n iem ego jest n iem ożliwy. Te setki 
m iljonów dolarów j włożonych w  dźw ię 
kowce, muszą się zamortyzować. W y ­
twórcy szukają innych dróg, wycią­
gają wnioski z obecnego dośw iad­
czenia.

Zdaniem  fachowców przyszłość 
filmu zarysuje się pod dwiem a posta­
ciam i: jako film  rysunkowy, a la ko­
m edyjk i Fleischera, oraz jako prze­
gląd aktualności. Z jednej strony po­
lot rysownika połączony z  elementem  
muzycznym, z drugiej strony chwata
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Lw ów , 19. października.

Jeśli cofn iem y się myślą w  czasy 
przedwojenne i porównam y je  z  o-hec 
nemi przejawam i życia to —  poza 
w ielom a różnicami innemi, które nas 
tutaj obchodzić n ie  mogą —  musimy 
z\s rócić uwagę na niesłychane obni­
żen ie ilościow e i  jakościowe czytel­
nictwa. Coraz m niej jest dzisiaj lu­
dzi, żyw o interesujących się lekturą i 
uprawiających ją  z głębokiem  i  p iaw - 
dziwem  zamiłowaniem.

Możnaby na p ierw szy rzut oka to 
zjaw isko przypisać

pauperyzacji 
społeczeństwa, w yw ołanej ciosami 
Marsa —  ciosami, po których pozo­
stały ciągie jeszcze świeże, krwaw ią­
ce rany i przez w ie le , w ie le  lat po­
zostaną... A  jednak n ie jest to przy­
czyna zasadnicza i właściwa... Oto 
b ow :em ci wszyscy, którzy nie mają 
p ien iędzy na książkę, nie żałują ich 
na kino, rozw ijające się zresztą coraz 
wspanialej i  bujniej...

K ino  — choć brzm i to może nieco 
paradoksalnie —  stało się groźnym  i 
ogrom nie n iebezpiecznym  w rogiem  
książki. Lektura bow iem  wymaga sku 
pienia uwagi, zmusza — nawet w  iek 
k ie j pod.ma iorm ie —  do wysiłku, wy 
nikającego z przem iany sł ów-znaków 
na obrazy-znaczema... K ino podaje 
treść plastyczną bez pośrednictwa 
słów, ułatwia n iezm iern ie pracę intel- 
leatualną, jest świetną szkolą... umy­
słowego lenistwa...

Niechęć do książki —  oczywista po­
ważniejszej i  p raw dziw ie wartościo­
w e j —  rodzi s ię ponadto z trwającej 
wciąż

depresji powojennej,
ze zwątpienia w  istotny w alor idea l­
nego pokarmu duchowego, z pogrą­
żenia się i zatopienia całkow itego w 
„u żyw an ie", z gon itw y za dorywczą, 
chw ilową rozryw ką i to rozrywką ta­
nią i  niewybredną...

Stąd jeś li się czyta —  to lekturę 
sensacyiną, pornograficzną, lekturę, 
pozbawioną w szelk iej wartości, fabry 
kowaną zręcznie przez tanich w yrob ­
n ików  pióra, jak W nllaee, Dekobra, 
P itig rilli...

Zwolennicy doborowej lektury za 
cieśnili się do garstki nielicznej, przy 
czem —  można to często obserwować 
— niem al się wtyd-zą on i tego zajm o­
wania się ,literaturą", bo —  „p rze ­
cież życie jest takie ciężkie"...

To  zdeklasowanie kultury u mysio* 
w o-literark ie j jest dzisiaj faktem ogól 
10-europejskim  i  utrzyma się n ie­

w ątp liw ie  jeszcze lat dziesiątki. P o ­
liczkowana usta w iczrie  przez tak dłu­
g i okres czasu Europa nie odraza mo­
że odzyskać równowagę ducha, go ­
dność osobistą i  wyższe umysłowe za 
m iłowania

Już teraz jednak można się sta­
rać ożywić kult książki i  podnieść je j 
kulturę. W ie lką  pomocą może tu być 
celowa, żvwa, choćby nawet n ieco do­
nośna i  czerwona propaganda i  rek la­
ma książki i  czytelnictwa.

„Epatow anie" szerokich warstw 
czytelniczych nie jest bynajm niej 
rzeczą godną, pogardzenia; w arto cza 
sem gorzk ie ziarna powagi życiowej 
przemycać w  słodkich, naiwnych, po­
nętnych karmelkach. Boy, umieszcza­
jący na przekładzie ,,£0 sprawy o m e­
todzie" Kartezjusza opaskę z n ap i- ’ 
sem: „T y lko  dla dorosłych" —  może 
być klasycznym przykładem  takiej 
właśnie, n iew innej zresztą, motodv...

W artoby również w prasie, zw ła­
szcza popiParnej, odpow iedniem  de­

precjonowaniem  plewy, a wydatuem 
chwaleniem  i popieraniem  d zie ł w ar­
tościowych systematycznie wychow y­
wać smak 1 wzmagać zamiłow anie do 
poważnej lektury.

Pam iętam y czasy, w których nie­
znajomość np Ibsena uważana była 
praw ie za barbarzyństwo. Żyjem y w  
czasach, w  których m ówi się tylko o 
Fairbarksic , H aroldzie L loydzie, bur 
mim i  Schmelłingu, a czyta się tylko 
— brukowy towar literacki. Należy 
wszelkich starań dołożyć, aby pożąda­
ną i  oczekiwaną przem ianę smaku i 
zainteresowań jak  najbardziej — 
przyśpieszyć...

W ielkie świętor
Lwów, 19 października.

Francja obchodzie będzie niebawem 
500 - letnią rocznicę urodzin znakomitego 
poety, Franciszka Villona.

Niezwykłe i bezładne było życie tego 
dziecka Paryża. Nie znamy nawet dotorzu 
jego nazwiska. Villon to nazwisko księ­
dza paryskiego, u którego się zrazu wy­
chowywał, a nazwisko Franęois de Mont- 
corbier jest niewątpliwie przybrane. Ja­
ko student Scrbonny prowadził on żywot 
rozpustny i szaleńczy. A  jednak otrzymał 
od Akademji Sztuk tytuł „Maitre ós Arts“  
i zyskał sobie sławę w ielk iego poety. Nie­
bawem jednak musiał Paryż opuścić, gdyż 
w  bójce zabił pewnego księdza.

W  towarzystwie włóczęgów wędruje 
z miejsca na miejsce, dopuszczając się 
prawdopodobnie nieraz czynów, mocno 
kolidujących z prawem. Powrócił wresz­
cie do Paryża, a wówczas wraz z swoimi 
kompanami włamał się do kasy Kolcgjum 
Teologicznego. Uciekł znowu... Uwięziono

go w  Menng sur Loire na rozkaz bisku­
pa d‘Absigne. Wówczas pisze on swój 
sławny, wstrząsający, przepojony skruchą 
djalog między swern sercem, a ciałem.

Laska Ludwika X I. wydobywa go z 
więzienia... Wkrótce czeka go nowa zbro­
dnia i nowa kara. W yrok śmierci zamie­
niono na 10 - cio letnie wygnanie...

Niewiadomo, gdzie i k ied j zakończył 
swe burzliwe ży c ie ,.

Pozostała po nim bujna i wspaniała 
puścizna poetycka, pełna prawdziwego 
natchnienia i naiwnej, dziecięcej pobożno­
ści Nie straciła zupełnie swej siły jego 
głośna „Ballada wisielców..."

Dziś Francja zapomniała już o błędach 
i bezdrożach tego osubliwego człowieka, 
kłóry zeszedł może tylko dlatego na ma­
nowce, iż żvł w  epoce, w  której przesądy 
społeczne nie pozwoliły zdobyć odpowied 
niego miejsca jego szerokiej genjalnej 
naturze...

Literatura o
Lwów, 19 października.

Wśród wielu zagadnień, roznamiętnia- 
jących świat współczesny, w ielką uwagę 
budzi problem nowoczesnego małżeństwa. 
Niezliczona jest ilość publikacyj, poświę­
conych temu tematowi. Zajmują się nim 
lekarze, literaci, filozofowie, ekonomiści, 
księża, mężowie stanu, publicyści, peda­
godzy, sędziowie, wszelkiego rodzaju 
działacze i działaczki. Nie brak nawet 
czasopism perjodycznych, które omawiają 
małżeństwo i tylko małżeństwo na wszyst­
kie snosoby. Obok studjów poważnych- 
ma się często do czynienia z ukrytą por- 
nografją, która pod płaszczykiem nauki 
służy niezdrowej sensacji i tak n. p. słyn­
na książka lekarza holenderskiego pod 
tytułem „Doskonałe małżeństwo" jest ty­
powym przykładem takiej właśnie maska­
rady.

O w iele bardziej wartościowe i godne 
poznania są prace angielskiego filozofa

Russela, oraz sędziego ameryitańskiego 
Lindseya, który propaguje tak zwane 
„Małżeństwa koleżeńskie".

To nowe rozw iązane problematu 
współżycia dwojga ludzi jest kwestją dy­
skusji. A le  prawdziwą wartością książek 
Lindseya są cytowane przez niego fakty — 
fakty z którymi zapoznał się podczas swej 
działalności sędziowskiej w  mieście Den- 
yer. W  tych opowiadaniacn, czerpanych 
z. życia rzeczywistego, jest cała skarbni­
ca nowoczesnych konfliktów i nieporo­
zumień małżeńskich, obnażonych czasami 
aż do zupełnego bezwstydu. Obok typo­
wych i eospolitych — cała kolekcja wy­
padków bardzo rzadkich i osobliwych.

Jest to więc lektura bardzo interesu­
jąca dla szerokiej publiczności, ale prze- 
dewszyslkiem cenna dla fachowców °u- 
blicyści, powieściopisarze i dramaturdzy 
mogą tu znaleźć w iele rzeczywistej pomo­
cy dla swojego natchnienia..

Remarąue o swej
now ej k sią żce,

Lwów. 19 października.

Wobec pewnego przedstawiciela prasy 
wypowiedział się w  tych dniach w  Ber­
linie głośny aulor dzieła „Na zachodzie 
bez zmian" Remarąue o swej nowej ksią­
żce p, t. ,.Der W cg zuriick".

Remarąue oświadczył:

—  Moja Książka zaimuje się głównie 
wewnętrznemi i zcwnęlrznemi zagadnie, 
niaini tej generacji wojennej, która od 
la wy szkolnej porwana w  w ir wojenny 
powróciła później i stanęła wobec zamę­

tu wytrąconego z równowagi świata — 
generacji wojennej, która musiała zająć 
odpowiednie stanowisko wobec obowiąz­
ków i trosk życia codziennego, załatwić 
w  sobie nowe postulaty bytowania... Akcja 
rozgrywa się naturalnie na tle niemiec- 
kiem, sądzę jednak, że czytelnik każdego 

kraju, na którym zaciążyła brutalna ręka 
wojny, znajdzie w  tym utworze liczne 
analogje i podobieństwa żywo go intere­
sujące, jakby z pud serca krwawemi 
strzępami wydarte...

Pociobnie, jak książka poprzednia, nie 
posiada moje nowe dzieło żadnej tenden. 
cji. Poszczególne sytuacje płyną na stru­
mieniu akcji, a nie idej pragmatycznych. 
Osoby mojej 'książki stoją poprostu wo­
bec problematów i konfliktów atakują 
cych je ze wszech stron i usiłują załatwić 
się z niemi i dojść do odpowiedniej po1- 
stawy pozytywnej wobec zycia.

Pracowałem nad tą nową książką około 
roku, a trudność p o łg a ła  głównie na 
tem, aby przedrzeć się przez dziewiczy 
las bogatego matc-rjala i umieć się odpo­
wiednio ograniczyć... Z uprzednio naszki­
cowanego materjału wziąłem do książki 
zaledwie trzecią cześć. Jestem zdania, że 
zupełność książki nie polega na ohszer- 
ności lecz pa celowej zwięzłości. Trzeba 
było zatem przesiać bogactwo wspomnień, 
aby nie uwikłać akcji w nadmiar drobia­
zgowych szczegółów'. Było to dla mnie 
rzeczą bardzo trudną, gdyż rozliczne ży­
we losy wskrzesiły się tak plastycznie 
przed moją wyobraźnią, iż trudno było 
wyrywać z nich momenty najistotniejsze. 
Nie maglem dlatego pracować w  mieście, 
lecz żyłem przez długie miesiące w  sa. 
mofnych małych wioskach Holandji 
i Szwajcsrji,

Jest rzeczą zrozumiałą, że taka prac?, 
połąezon-a była z niesłychanie silnemi de­
presjami duchowymi, gdyż właśnie ten 
czas, który opisuję, był rozstrzygający w  
życiu modem i moich przyjaciół...

ł & t iu io t G ik a  
jfteratuhrm wefenna*

Lw ów . 19. października.
Anglja  zawsze przepadała za hi- 

storjam i żołnierskiem i, nie chciała 
tylko nic o  nich słyszeć w  pierwszych 
latach powojennych. Obecnie jednak 
literatura wojenna cieszy się tam 0- 
gromnem powodzeniem .

Z ostatnich nowości angielskich w 
tej dziedzin i należy wym ien ić p ize- 
dewszystkiem  „L is ty  poległych A n ­
g lik ów ", wydane przez W awrzyńca 
Housmana. D zieło  to wstrząsa do głę 
bi i zmusza do poważnego wglądnięcia 

w  istotę w ojny i pokoju. N iedawno u- 
kazaly się ^K rótk ie  h istoryjk i wojen­
ne", publikacja zbiorowa, zaw iera ją­
ca utwory najsławniejszych autorów, 
jak Remarąue, barbusse, Maurois, 
Ham igway, Som m erset - Mangham, 
Unruh, A lre rd es  itd. Ponadto należy 
wym ienić „K ob ie ty  pod bron ią" Reg ' 
nałda H argrearesa. rzecz w ie lce  inte 
resującą i baruzo czytaną.

Spróbowano nawet sporządzić bi­
bliograficzny wykaz wszystkich w y­
dawnictw odnoszących się do wojny 
M ianowicie nakładem firm y Davies 
ukazał się tom obszerny, zestawiony 
przez Cyrila  Fallsa, a zawierający al­
fabetyczny wykaz wszystkich ksią­
żek. omawiających W ie lką  W ojnę.
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Ś W IE
Lw ów , 19. października.

Św ierzb jest jedną z najczęstszych 
I najdotkliwszych schorzeń skórnych. 
N ierozpoznawany trwa czasami mie- 
siącami całymi. Schorzenie to -wy­
wołuje pasorzyt, zwany św ierzbow- 
cem. H istorja św ierzbowca jest równo 
cześnie dowodem, jak ludzkość dąży 
do swych zdobyczy drogam i kretem i. 
C ierp ien ie  to znane było już bardzo 
dawno, opisuje je  Arystoteles, a już 
lekarz arabski Aw enzoar wspomina 
o pasorzycie. W  w ieku X II .  nieznana 
zakonnica w dziele p. t. ^Fisica sancta 
IIild egard is “  opisuje dokładnie 
św ierzbowca, z opisem tym stykamy 
się w  X IV , X V I  i X V II w ieku. Po tem  
jednak zm ien iły się poglądy na tę 
chorobę, zaprzeczono wszelkim  paso- 
rzyiom , a uważano ją za skażenie 
k rw i i sokówr organicznych. W w ieku 
X IX  wrócono do teorji pasorzytni- 
czej, ale nikt pasorzyta znaleźć nie 
mógł. Paryska Akadem ja Nauk w y­
znaczyła w  r. 1812 specjalną nagrodę 
dla odkrywcy św ierzbowca. Nagrodę 
otrzym ał niejaki G alles; który w d t o - 

w adził wr błąd uczonych francuskich, 
nagrodę otrzymał, ale św ierzbowca 
nie wykazał. D op iero  w r. 1894 stu­
dent z Korsyk i, Ranezzi, pokazał u- 
czonym paryskim , jak świerzbowdec 
wygląda, nauczył się tego od bab kor­
sykańskich, które oddawna świerz- 
bowTca znały i usuwały go ze schorza­
łe j skóry.

Pasorzyt ten dla nieuzbrojonego 
oka przedstawia się jako żółto-hiała- 
w y  punkcik, pod m ikroskopem  zaś 
w idzim y, że posiada cztery pary nóg, 
z których przednie uzbrojone są w 
saw ki. Głowa zaś zaopatrzona jest 
w dw ie pary szczęk, na podobieństwo 
kleszczy raka. Jeżeli na skórę pu­
ścimy samca i samicę św ierzbowca, 
to zauważymy, że następuje natych­
miast zapłodnienie, poczem samiec 
drąży w  skórę, tworzy kanał i  na koń 
cu tego kanału pozostaje jakby w  gro 
bie zamurowany i umiera. Świerz- 
bow7ce bow iem  z kanału wrócić nie 
mogą. 1 samica drąży w skórę, skła­
dając no drodze jaja.. Drążenie to po­
woduje uporczywy swąd. Samica skła 
dając około 50 jaj dziennie, jeden do 
dwóch jajek składa na samym końcu 
kanału, który jest dla n iej grobem , 
w łoski bow iem  na powderzchni je j 
ciała idą w  takim kierunku, iż nie po 
zwalają samicy zawrócić z powrotem . 
Po  10 dniach z gąsienicy wytwarza 
się poczwarka, a po 4 tygodniach w y­
kluwa się młody Dasorzyt. P ierw sze 
ob jaw y nieznośnego swędzenia wystę 
pują dop iero po 6 tygodniach od za­
każenia Świerzbowdec znajduje się 
nie w  miejscu uszkodzenia skóry, bo 
jest to zwyczajnie m iejsce wejścia, ale 
na końcu samego kanału.

Św ierzb połączony jest ze swędze­
niem wzmagającem  się w  ciągu wde- 
czora i w ciep le Leczen ie świerzbu 
jest bardzo proste, ustępuje wtedy, 
gdy śwderzbowiec, jajka jego  i larwy 
giną. D aw niej usuwmno go szpilkami, 
azis czynimy to maściami, które zwy

czajnie w  ciągu trzech dni schorze­
nie to leczą.

Śwderzb przenosi się drogą pośred 
nią, albo i bezpośrednią z człowieka 
na człowieka, z człow ieka na zw ie rzę ­
ta. Iioznoznawanie schorzenia tego 
nie stwarza żadnych w iększych trud­
ności u ludzi brudnych. Trudności 
jednak, duże stwarzać może n iejedno­
krotnie u ludzi myjących się często, 
u klórych n iezbyt wyraźne są ślady 
zdrapań. I  d latego podczas gdy 
św ierzb u sfer niekulturalnych trwa 
niejednokrotnie za ledw ie  dni kilka, 
trwać on może u ludzi kulturalnych 
m iesiącami całemi. uchodzą one bo­
w iem  zuDełnie uwagi lekarzy, co pro 
wradzi niejednokrotnie do licznych po 
m yłek rozpoznawczych,

Znana była bajeczna karjera  jedne­

go z w ielk ich  dygn itarzy lekarskich 
w  W iedn iu  który dzięk i św ierzbow- 
cowi doszedł do bardzo w ybitnego sta 
nowisna. D ygn ita iz  ten był skromnym 
aptekarzem w  jednej z  głównych 
aptek w iedeńskich, a równocześnie 
zapisany by ł nr w ydzia ł lekarski. W  
dniu uzyskania dyplomu S itarsk iego 
zgłosił się do apteki ówczesny m ini­
ster ko le i austrjackich, który skarży! 
się aptekarzow i na uporczywy swąd, 
towarzyszący cukrzycy. Swąd ten le ­
czył od szeregu lat jeden  z najwybit­
niejszych internistów  europejskich 
prot Nctnagel, ale bez skutku. Młody 
lekarz i  aptekarz w  jednej osooie 
zdobył się na odwagę i poprosił Eksce 
lencję o  pozwolenie zbadania skóry 
swędzącej. Po  stwderdzeniu świerzbu 
zastosował maść z n iezwykłym  e fek ­
tem. Ekscelencja po trzech dniach w y 
zdrow iał, a młody lekarz rozpoczął 
swoją bajeczną karjerę, dzięki gło­
śnemu rozpoznaniu ± poparciu św ierz 
bowej ekscelencji.

Walka zg  samobójstwem.
Lwów, 19 października.

W  latach powojennycji wzrosła ilość 
samobójstw w całej Europie. W  samych 
Niemczech zginęło w  r. 1928, śmiercią sa­
mobójczą 14.338 osób. Liczne na to zło­
żyły się przyczyny Tak sytuacja gospo­
darcza w całej Europie, jakoteż i wojna 
sama zmniejszyła przywiązanie ludzi do 
życia. Tozatem większość samobójców 
wykazuje nienormalności w  tym stanie 
psychicznym i dlatego domagają się sfery 
lekarskie, by każdy samobójca był poda­
ny badaniu psychiatrycznemu. W iele ko­
biet popełnia samobójstwo w  czasie ciąży 
i menstruacji. W e Wiedniu otworzono

przychodnię dla samobójców, która pro 
wadzona jest wsólnie przez dyrekcje po­
licji, opieki nad młodzieżą i mstytucje po­
krewne rozwijające opiekę etyczną i mo­
ralną nad młodzieżą W  pierwszym roku 
istnienia zgłosiło się pod opiekę Przy­
chodni 1500 osób. W  interesie profilaktyki 
samobójstw leży konieczność, by prasa co­
dzienna nie ogłaszafo skwapliwie wypad­
ków samobójczych, gdyż z całą pewno­
ścią stwierdzono, że takie ogłaszanie 
wpływa na powiększenie ilości samo­
bójstw i wzbudza chęć do naśladownict­
wa.

Częstość gruźlicy u młodzieży skademickięi.
Lwów, 19 października.

W  roku ubiegłym przeprowadzono w 
Polsce badania wśród młodzieży akademi­
ckiej w  domach akademickich i stwier­
dzono, że około 20% jest dotkniętych gru­
źlicą, w tern 6% gruźlicą otwartą. Sprawa 
gruźlicy wśród uczącej się młodzieży sta­
je się coraz bardziej aktualną, wobec zna­
cznej ilości wypadków, na co składają się 
ciężkie warunki życiowe młodzieży. W" 
celu zaradzenia złemu, w  roku bieżącym 
Uniwersytet lwowski postanowił swrócić 
się do Ministerstwa Wyznań Religijnych

i Oświecenia Publicznego z prośbą, by 
studentów z otwartą gruźlicą usunąć cza­
sowo z Uniwersytetu, aż do wyzdrowie­
nia. Z drugiej strony W ydział Lekarski 
U. W. postanowi! wydać przed rozpoczę­
ciem nowego roku szkolnego odezwę, 
zwracającą uwagę zaróvvno młodzieży, jak 
i rodziców, że zawód lekarski wymaga 
podczas studjów i później, po ich ukoń­
czeniu podczas pracy zawodowej, dobre­
go zdrowia, i że zatem kandydaci wątli, 
zagrożeni gruźlicą, powinni sobie obrać 
inny zawód.

'afo długo żyć może rałowiek?
Lw ów , 19. października.

Jeden z ostatnich zeszytów „Jour­
nal o f the Am erican Medicinal Asso- 
cntion“  podaje, że w  Stanie Ohio 
stw ierdzono w  1926 r. 9 ludzi stulet­
nich, m ianowicie 4 mężczyzn i 5 ko­
biet, z których najmłodszy m iał 103 
lat, a najstarszy 114. W iek  tych ludzi 
został z wszelką dokładnością stw ier­
dzony i d latego spowodował dyskusję 
na łamach pism fachowych, co do gra 
nicy w ieku ludzkiego. Na punkcie 
w ieku ludzkiego podawane są bardzo 
często inform acje przesadne i nie­
prawdziwe. 1 tak podały w  r. 1901 
czasopisma rosyjskie, że w  Rosji żyje

kobieta, Helena Abalw a, która miała 
lat 180, a w  r 1926, że w  Rostowie 
nad Donem, żyje chłop Iwan Tretiak, 
który ma lat 138. Znany był 152-letni 
Anglik  Tomasz Paar, k ió ry  po do­
kładnych zbadani ach wykazać się 
mógł 102 latami życia. Znana także 
była hrabina Dresm ond) która żyła 
podobno lat 140., dokładne zaś bada­
nia wykazały, że liczyła za ledw ie 
lat 70.

Sprawą długotrwałości zają! się przed 
30-tu laty Brytyjski Instytut Ubezpiecze­
niowy, który stwierdził w historji Anglji 
zaledwie 30 ludzi, którzy przeżyli 100 lat 
życia.. W tym samym mniej więcej czasie

sławny bakterjolog Eljasz Miecznikoff, za­
ją ł się sprawą długowieczności i  zwrócił 
uwagę, że najwięKszą ilość długowieczno­
ści wykazuje Bułgarja. Długowieczność tę 
przypisał t. zw. bakterji bulgarsikiej (ba- 
cillus bulgancus) znajdującej się w  Jo­
gurcie. Stanowisko to dzisiaj jednak zo. 
stało mocno zachwiane.

Badania doświadczalne nad długowie­
cznością u zwierząt przeprowadził prof. 
Henryk C. Sherinan z Uniwersytetu Co­
lumbia w  Nowym Jorku. Doświadczenia 
swe przeprowadzał przez lat 10 na 400 
szczurach i stwierdził, że zwierzęta, któ­
rym dodawał do pokarmu sproszkowane 
mleko, żyły o jedną dziesiątą dłużej, ani­
żeli ich rówieśnicy. Badań tych jednak 
nie zastosował do ludzi i wymaga to oczy­
wiście dalszych kontroli.

Przyczyna długowieczności nie zosbiła 
po dzień dzisiejszy ustalona. Długowiecz­
ni sami dają odpowiedzi wręcz sprzeczne. 
Jeden żyje długo, bo nie pije alkoholu, 
drugi długowieczny zagląda częsta do kie- 
liczka. Jeden żywi się tylko mięsem, dru­
gi tylko jarzynami, jeden śpi długo, inny 
krótuo Zagadka długowieczności nie zo­
stała więc rozwiązana i prawdopodobni* 
długa" nie zostanie rozwiązana.

Stanowisko lekarskie 
woJiĘc margaryny.
L w ó w , 19. paźd ziern ika .

S ław n y  k lin icysta  niem iecki prof. 
No-srden zajm uje się na łam ach pism 
fachow ych  kwestją m argaryny i  do­
chodzi do wniosku, że m im o o lb rzy ­
m ich postęnów we fabrykacji m argary­
ny, m imo upodobnienia jej do masła 
tak pod w zględem  zapachu, smaku, 
w yglądu  i resorpcji, jednakow oż pozo­
staje pod w zgiędem  zdrowotnym  i od­
żyw czym  m argaryna daleko w tv le  za 
m asłem , ze w zględu  na brak w itam in  
D. Pozatem  zaznacza  pro ! Noarden, 
że  gdyby naw et w itam iny zastąpiono 
tziw. naśw ietloną ergosteryną, to jed­
nakowoż w lic zn ych ' prz-ipatłkach 
dzia ła  ona szkod liw ie na źo iądek i 
stąd n ie m ożna uw ażać m argaryn y za 
pełnow artościow y zastępczy środek od­
żyw czy .

S k r z y s s k a  z d r o w i a *

Adjunkt w  Stryju. Koszty w izy oparta 
są na obopólnych prawach i zależna iest 
wyłącznie od polskiego i francuskiego Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Co do ta­
ryf kolejowych, to w  okresie od 1 maja 
do 30 września wszystkie stacje większych 
6ieci- kolejowych francuskich wydają bile­
ty powrotne po cenach zniżonych osobom 
udającym się do francuskich stacji klima­
tycznych, kąpielowych i lfeczniczych. V  
sprawie informacji dotyczących podróży 
po Francji zgłosić się należy do specjal­
nego biura w  Warszawie . Foksal Nr. 18. 
Bureau dr Renseignetns de tourisme.

Racjonalno zabiegi odmładzająeo nie pole­
gają na zakrywaniu wad cery — kremom 
i szminką — lecz nowoczesna kosmetyka 
stara się wady te usunąć. Metody Unirer- 
site do Beaiite ..Urdib' stosowane przez 

nffssra absolwentkę

p. GALINĘ SŁADOWSKĄ
Lwów, Akademicka 21. 

uzrane zostały przez wybitnych lekarzy 
jako ostatni wyraz techniki kosmetycznej. 
Porady bezpłatne .ustnie lub listownie.
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Czy mężna wychowywać bi?z bida.
Jak radzą ludzie „starej daty“.

L w ó w , 19. paźd ziern ika .

Często słyszy się następujące zda 
nie. ^Mój ojciec —  Pan ie świeć nad. 
jego duszą —  garbował mi skórę 
przy lada okazji, i dlatego zrob ił ze 
mnie człow ieka. W  szkole walono li- 
n jam i po łapach, wyciągano na krze­
śle i tercjan odliczał sumiennie w y ­
znaczone razy. Czasem się dostało 
„kuksa”  przy  tablicy, czasem książ 
ką po głow ie, a le za to matematyka 
szła jak z masłem, a łacińskie stówka 
śp iew ali jak kanarki. Dziś n iby no­
w e m etody: prosektorja, laboratoria, 
zabawy, w ykiejanki, referaty, posie 
dzema, kompozycje, dyspozycje, w y ­
tknięcia, upomnienia, pogadanki, 
przekonywanie i  t. p. fig le , a chłop 
wychodzi ze  szkoły i n ie w ie  w  któ­
rym  '•oku Kolum b oakry ł Am erykę, 
ile  było  Babenbergów  z prostej linji, 
albo które im parisyllaba z trzeciej 
dek linacji są rodzaju m ęskiego.”

W yc h o w a ń  ie 
i  nauczanie .

iW przytoczonym przykładzie ma­
my pomieszane dwa, dzisiaj tak od 
rębne pojęcia, jak wychowanie i  na­
uczanie. Nauczanie idzie  dziś z du­
chem czasu. Metody n iew ątp liw ie się 
zm ieniły, ale jeszcze nie ustaliły, U- 
lega ją  one ciągłej ewolucji, ciągłym 
poprawkom  a modyfikacjom , zależ­
nie od zdobyczy psychoiogji i m edy­
cyny. Nauczanie pow n n o  się rozw i­
jać równom iern ie z wychowaniem. 
Lecz podczas gdy nauczanie, a także 
i wychowanie szkolne z dniem każ­
dym  się udoskonala, wychowanie do 
mowe stoi jeszcze w  miejscu i tu sta­
re systemy •wychowawcze mieszają 
się z nowymi, wywołując chaos i n ie­
porozum ienie m iędzy rodziną a szko 
tą.

B e z  k ija .
W ychowanie nowoczesne w  szkole 

obchodzi się dziś bez k ija  i rózgi, 
wychowanie zaś domowe idzie dw ie­
ma wręcz przeciw nem i drogami. Je­
dna —  to trzcina wisząca stale na 
ścianie, d r ig a  to ślepe niewolnictwo 
wobec zachcianek dziecka. Pom ów ­
my na jp ierw  o tem pierwszein. Otóż 
dziś wyznajem y zasadę, że człowieka 
można -wychować bez kija. Każde bo­
w iem  dziecko, o ile  nie jest chore, al­
bo dziedzicznie obciążone —  jest z 
natury dobre. Zła jeszcze nie zna, po 
n ieważ zło powstaje dop iero  później 
na tle stosunku z  innymi ludźmi. Je­
że li zaś jest dobre z natury, to zna­
czy nie ma żadnych przeszkód natu­
ralnych stojących na lin ii doskonale­
n ia się. Jednakże prow adzen ie dziec­
ka drogą dobra wym aga niesłycha­
nej wprost konsekwencji postępowa­
nia na każdym kroku. Konsek­
wencja taka nie powinna być iden ty­
czna z uporem, to znaczy w ychowaw­
ca spostrzegłszy własny błąd, pow i­
nien szczerze i  otwarcie zawrócić z

drogi. W  tym wypadku n ie  tylko 
mema niebezpieczeństwa utraty p re ­
stiżu, ale owszem  zyskuje się iow y 
atut pedagogiczny: przyzwyczaja się 
dziecko do rozumnego krytycyzm u i 
urabia się potrzebę samokontroli. 
Konieczność użycia k ija  wskazuje 
tylko, że nasz dotychczasoyyy system 
wychowawczy był albo fałszywy, al-

Łagodniejszą odm ianą metody k i­
ja —  jest t. zw . „rob ien ie  p iek ła”  w  
domu. Zaczyna się od wyrzutów  oso­
bistych, następnie przechodzi się do 
besztania i poniżania delikwenta jak 
najhardziej obraźliw em i porówna­
niami, a wreszcie kończy genera l­
nym arakiem na całe otoczenie, przy- 
czem oberw ie  się matce, babce, słu­
żącej, a nawet przygodnym  św iad­
kom, Ten  teror moralny jest ^chwi­
low o”  skuteczny, ale pozornie. W  re­
zultacie pokrzywdzeni tworzą samo-

Jedyny najlepszy i najtrwalszy sy­
stem wychowania — to budowa cha­
rakteru na jego własnych fundamen­
tach. Niech dziecko samo na ^zim­
no”  zrozumie, na czem polegał jego 
błąd i  niech samo obm yśla środki 
zaradcze. Do tego zrozum ienia nale­
ży mu dopomóc drogą odpow iedn iej 
dyskusji. W ychowawca w in ien  wystą 
pić w  ro li życzliw ego i szczerego 
przyjaciela, który przychodzi z ucz­
ciwą pomocą w  potrzebie. Gdy się 
dziecko przekona, że postąpiło źle, 
nąleży z niem razem obmyśleć śród 
ki poprawy. Trzeba podnieść złama­
ną w iarę w e własne siły, ośm ielić do 
czynu, obserwować jego dobre w y­
siłki i  każdą zdobycz na tej drodze 
przyjąć z uznaniem de wiadomości. 
W ie lką  trudność należy rozdrobnić

Lwów, 19 października.
W poprzedniej pogadance (zobacz „Ga­

zetę Poranną”  Nr. 9367) opisaliśmy zjaw i­
sko zwane powszechnie pieszczotą i po­
równaliśmy stosunki między ludźmi a 
zwierzętami. Zwróciliśmy także uwagę, 
że len specjalny stosunek między rodzi­
cami a dzieckiem jest jednym z najważ. 
niejszych momentów wychowawczych. Dla 
dziecka jest pieszczota tak samo potrzeb­
na jak mleko i powietrze. Dziecko czuje, 
że jest bezbronne, że z nieprzyjaciółmi nie 
da sobie rady, że wszystko, co mu do ży­
cia i szczęścia jest potrzebne, może otrzy­
mać tylko od rodziców. Pod ich okiem jest 
bezpieczne,1 ich oddalenie wywołuje uczu­
cie strachu, ich bliskość jest gwarancją 
spokoju i zadowolenia.

\

bo niekonsekwentny. K ij jest dowo­
dem że przez naszą nieuwagę zło za­
gn ieździło się zbyt g łęboko i  dla za­
maskowania naszego niedbalstwa u- 
żywam y drogi radykalnej —  teroru. 
Dzisiaj system wychowania udosko­
nalił się fak dalece, że k ija  nie uży­
w a się do tresury zw ierząt domo­
wych, a nawet dzikich.

rzutnie ,,partje‘‘ i zaw iera ją  milcząco 
sojusz zaczepno - odporny, który w y ­
chowanek znakom icie potrafi wyzy­
skać na swoją korzyść. P o  takiej a- 
wanturze zw yk le robi się przykro 
kaznodziei, a za chw ilę czy na d-ugi 
dzień następuje odwrót, zadośćuczy­
nienie, na czem oczyw iście najbar­
dziej poszkodowany wygrywa, a na­
wet dostanie „p rezen t” . Ten system 
uczy dzieeko tylko chytrości, ukrywa 
nia, kłamstwa i  spekulacji na włas 
nych błędach.

na mniejsze i leczenie rozpocząć od 
tych błędów, które są łatw iejsze do 
uniknięcia. Każde choćby małe zw y­
cięstwo podnosi ducha, dodaje od­
wagi, powiększa zanał do dalszych 
usiłowań.

W  ten sposób charakter buduje 
się sam, jak organizm , który sam 
przyjm uje pokarm i sam go przera­
bia stosownie do własnych w ym a­
gań, bez wstrzykiwania przemocą o- 
strych medykamentów. W ychowanie 
bez kija wym aga poświęcenia, ale 
praca wydaje trwałe rezultaty i ta­
kie charaktery nie zawodzą nigdy, 
na nich można budować najśmielsze 
plany, one stanowią najbardziej w ar­
tościowy trzon społeczeństwa i  pań­
stwa.

Ojciec i matka — to jedyne bóstwa od 
których wszystko zależy Dziecko poznaje 
najpierw inatkę i ojca a potem dopiero 
i przez nich dowiaduje się o Bogu. Mi­
łość rodzicielska wydaje mu się czemś tak 
naturalnem jak dzień i słońce. Pod tem 
rodzicielskiem słońcem ono rozwija się 
normalnie, każda jego myśl czy uczucie 
znajduje należyte zrozumienie. Obojętność 
ojczyma czy zimno macochy działa nań 
odpychająco. Nie znajdując zrozumienia 
dla swoich dziecinnych potrzeb, zamyka 
się w  sobie, żyje w  ciągłej obawie przed 
niespodziewanym wybuchem ich złości, 
zawczasu uczy się kłamać, oszukiwać 
i udawać. W  ten sposób wypacza się du­
sza. wykrzywia charakter, wyradza złośli­
wość, wykształca chytrość i podstęp. Nic

więc dziwnego, że później taką samą tak­
tykę stosuje do nalczyciela, do znajomych 
i do wszystkich innych ludzi bez względu 
na to czy są dobrzy czy źli, czy są mu 
przychylni czy też nieżyczliwi. I  ten w ła­
śnie pessymizm życiowy jest później źró­
dłem nieszczęść dla niego samego i dla 
otoczenia. Pieszczota jest zatem środkiem, 
chroniącym człowieka nrzed zdziczeniem.

P ie s zc zo ta
a ro z p ie s z c z e n ie .

Należy jednak odróżnić pieszczotę od 
rozpieszczenia. Kto o tej różnicy zapomni, 
ten musi potem gorzko za to odpokutować 
moralnie i materjalnie. Rozpieszczać dzie­
cko znaczy: usuwać mu tc trudności w  ży­
ciu, które ono dla ćwiczenia samo przeła­
mywać powinno. N. p. dziecko ma trudno­
ści w  ubieraniu. Matka, chcąc mu oszczę­
dzić trudu sama go ubiera. Dziecko przy­
zwyczaja się do tej codziennej obsługi 
i kiedy się przypadkowo zdarzy, że matki 
nie ma, staje bezradne i załamuje się na 
pierwszej przeszkodzie. Albo inny przy­
kład. Dziecko wyrabia zadanie. W  zada­
niu przychodzą trudności. I  zrowu zjawia 
się matka, czy nauczycielka domowa 
i dyktuje mu gotowe wypracowanie. Oczy­
wiście, że w  szkole, gdy stanie przy tabli­
cy i gdy od niego żądają samodzielnego 
myśyowego wysiłku, dziecko jest bez. 
bronne.

Nie zaszkodzi jeszcze przykład z innej 
dziedziny. Dziecko tłucze filiżankę, plami 
obrus, sukienkę i podłogę. Dziecko czuje, 
że stało się to przez jego własną nieostroż­
ność i jest zakłopotane swoją własną nie­
zręcznością. AJe zjawia się matka i zaczy­
na besztać służącą, że źle postawiła f ili­
żankę, że nie uważa na dziecko i t. d. Ta­
kie nieoczekiwane wyjście z sytuacji przy 
pada mu do gustu, postanawia na przysz­
łość korzystać z tej metody. Na przyszły 
raz umyślnie zbije szklankę, aDy się zem 
ścić na służącej, z którą ma dawne pora­
chunki.

A lbo dziecko przynosi ze szkoły dwó­
ję. Ono już wie na kogo zwalić winę. Na­
tychmiast posypią się na nauczyciela 
wszystkie możliwe zarzuty. Dziecko wy­
chodzi jako niewinna ofiara teroru. W  sło­
wach matki znajduje znakomite uzasad­
nienie dla swego lenistwa. Czując za so­
bą potęgę rodziców ani myśli o spełnia­
niu życzeń, tak wrogiego obozu, jaki sta­
nowią — jego zdaniem — nauczyciele.

Tak wygląda w  życiu codzienneir. roz­
pieszczanie dziecka. Rodzicom się zdaje, że 
postępując tak, chronią dziecko przed 
przykrościami i niebezpieczeństwami, a 
tymczasem oni sami czynią je niezdnlnem 
do samodzielnego życia. A  przecież ży­
cie — to walka, to ciągłe pokonywanie 
trudności, to trening przyspasabiający d » 
pgźniejszych rekordów.

To też nic dziwnego, że gdy tak w y­
chowany człowiek znajdzie się sam wobec 
nowych trudności bezradny, wpada w  pes­
symizm, oskarża innych a nawet samych 
rodziców, bo dopiero teraz widzi, że ich 
taktyka była bezmyślna, obliczona na wła­
sną przyjemność. Jeżeli tacy rodzice ża­
lą się później na niewdzięczność dzieci, 
niech się nie dziwią, niech ich wtedy nie 
oskarżają. Dzieci nie są wtedy niewdzięcz­
ne —  one są tylko konsekwentne.

POPIERAJCIE L IG Ł

MORSKĄ I  RZECZNĄ.

RqSilenie „ piekła*4 w domu.

Charakter budować
na jeg o  własnych fundamentach.

DOBRE I ZŁE STRCHY
pies Ecasoty-

DZĘECKO POTRZEB UJE PIESZCZOTY.


